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Przed „szczytem" niezaangaf owanych w Kolombo 

U I 11 bm. nefowfe panstw f rządów zaczęlł przybywat do Colombo 
na pi4ty 1aczyt ruchu niezaanga:to wanych. który rozpoczyna się 16 bm. 
w stolicy Lanki w Pałacu Zjazdów, nosz11cym Imię Solom<ma Bandar&• 
nalke, premiera Lanki w latach plę ćdzie•iątych i współarchitekta ruchu 
niezaangażowania. 

leden a pierwezyeh przybył w 
1)!11tell: rano prezydent Ju11osławll, 
Josip Br011 Tito, ostatni ty.1ący z 
wlellciej trójki twórców ruchu !Ne­
hru, Nuer. Tlto). Na lotnisku wi­
tała 110 premier Lanki. pani. S!ri­
mavo Bandaranaike. 

Tymczasem miniltrowie llJ'.)raw za­
~anicznych krajów naletących do 
ruchu niezaul&dowa.nych preygoto-

wujący od 11 bm. grunt ·dla spotka­
nia szefów państw i rządów, zakoń­
czyli w plątek rano dyskus.le nad 
wnioskami Rumunli i Filipin o 
przyznanie im statusu obserwatorów 
I wnioskiem Portugalll o Gtatu• 
,.l(ościa". Uczestnicy obrad pnychy­
lili się do poglądu. te w odniesie. 
n!u do członków i obserwatorów ru 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W Toruniu zakończyi sit: IV Swia­
towy Kongres Socjologii Wsi oraz 
odbywający się łącznie z nim IX 
Europejski Kongres Socjologii Wsi. 
W toku 5-dniowych obrad naukow­
cy z 63 krajów ze wszystktch kon­
tynentów omówili zagadnlenia 11:om 
pleksowego rozwoju gospodarki rol. 
nej oraz wkład, jak! w tej dziedzi­
nie może wnieść socjologia Duże u­
znarue zagranicznych naukowców 
wzbudziły oslągnlęcla badawcze i 
metodologiczne socjologów wsi z kra 
jów socjalistycznych, a także osiąg­
nięcia socjalne l gospodarcze r.>lnlc­
twa polskiego. Następny światowy 
kongres socjologu wsi odbędzie się 
za 4 lata w Jednym z krajów roz. 
wijających się. ---- Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU Zamieszki w Londonderry 
Niepokój 
na giełdach 
walutowych 

Po otwarciu giełdy walutowej w 
Pa.ryżu zaznaczył się dalszy spadek 
kursu waluty francuskiej w sto~.m­
ku do dolara I marki zachodnionie­
mieckiej. Nie zdołała temu zapobiec 
czwartkowa Interwencja banku cen­
tralnego W olątek rano franka wy­
mieniano po kursie 5,2 za dolara, a 
wiec najniższym od 19'14 r 

W piątek rano na zachodnionle. 
mtecl<ich giełdach walutowych kurs 
dolara w stosunku do marki RFN 
zaczął l(waltownie spadał!. Przewldu· 
je sle Interwencyjne zakupy przez 
Bank RFN wszystkieh walut 
zachodnloeuropejskch. wykazujących 
spadek kursu w stosunku do dola­
ra. W kołach bankowych Frankfurtu 
n. Menem mówi sę o motllwoścl de­
waluacji niektórych walut, podc"tas 
gdy wyklu„za sle mo:mwoś{! rewalu­
acji marki RFN. 

wlatach19.76-80 

\Tywrotka„. 

Jak informuje rzecznik prasowy 
rządu - na posiedzeniu w dniu 
13 sierpnia br. Prezydium Rządu 
rozpatrzyło informację o wynikach 
działań zmierzających do zwu~k­
szenia zakresu inwestycji moder­
nizacyjnych w latach 1976-1980. W 
ramach tych działań, podejmowa­
nych w myśl zaleceń Biura Poli­
tycznego i Prezydium Rządu z li­
stopada ubiegłego roku, powoł.ino 
komisję do spraw inwestycji m.r 
dernizacyjnych, której powierzono 
koordynację wszelkich przedsię-

Windsurfing 1taJe etę coraz pop11tarnleJszy. Oc!bywaJ11 1lt Jul nawet 
w Polsce międzynarodow• reaaty. Na lldJeclu: wywrotka. 

CAF - Uklejewski - telefoto 

Zamknięcie granicy między Syrią i Libanem 

Cała strefa obozu Tel el•Z&atar. 
zdobytego w czwartek 12 bm. przez 
siły prawicy, została zamlmlęta 
przez oddziały prawicowe, które o­
głosUy ją „strefą zakazaną" ze 
względu na znajdujące się tam po­
la minowe i groibę rozprzestrzenie. 
n!a się ePidemll, Jakie panowały w 
obozie. Około 12 tys, kobiet, dzieci I 
starców przewieziono do zachodnich 
sektorów Bejrutu kontrolowanych 
przez siły patriotyczne, jednakie 
tragedia tych ludzi bynajmniej !\łę 
nie zakończyła, lłdYż w przeludn!o­
hych dzielnicach muzułmańskich tru­
drto Im zapewnić dach nad głow11. 
żywność i opiekę lekarską. 

przez siły postępowe, wyl11dowało w 
czwartek i piątek przeszło 2 tys. toł­
nierzy Ludowej Armil Iraku. 

Agencje zachodnie przypominają w 
związku z tym, że Irak proponował 
swego cza!IU udział w arabskich si­
łach pokojowych w Libanie, jednak­
że przywódcy konserwatywni zdecy­
dowanie się temu sprzeclwill. Wylą_ 
dowanie kontyngentów Irackich wy­
wołało konsternację w kołaeh pra.wi 
cowych, które, jak zakomunikowało 
radio Amchit (reprezentujące prezy• 
denta Farandtiję) ,.podjęły odpo­
wiednie kroki w związku z nowym 
obrotem wydarzeń". 

Wieczorna prasa bejrucka donosi o 
zamknięciu granicy między Syri11 a 

Przywódca lewicy libańsklej, Ka· Libanem. Decyzja ta została pow.iJ.ę­
mal Dżumblatt, oświadczył w piątek, ta z inicjatywy rządu syryjskiego. 
że siły postępowe „zdecydowane są :tołnlerze syryjscy. stacjonujący w 
prowadzić walkę wyzwoleńczą aż d<J Sofar, na drodze z Bejrutu do Da. 
zwycięstwa" . Dalsza walka, lalf ta- maszku, zatrzymują podróżnych u­
powtedzlał Dżumblatt. toczy{! sill bę- dających się do SyrU. 
dzle zarówno w samym Bejrucie I Jak oświadczył prezydent • elekt, 
Jak i w górach oraz w Trlpoll, dru. Elias Sarkis. odbudowa Libanu 11ę­
gim co do wielkości mieście Ubań- dzie wymagała pomocy finansowej z 
skirn, w północnej części kraju. zewnątrz w wysokości 4 mld dola-

W porcie Tyr, kontrolowanym rów. 

Honduras 

W obecności prezydenta Nikaragui, 
gen: . Anasta&io Somozy i przedstawi­
cieli rzadów Kostaryki I Gwatemali, 
szefowie sztabów gene alnych •ił 
zbrojnych Salwadoru i Hondurasu 
podpisał! w czwartek w Managui 
porozumienie wojskowe. Przewiduje 
ono, :te Honduras i Salwa~or wyco. 
faj~ 1woje wojska na odległoi6 I 
km od wsp61neJ granicy, Porozumie• 

• 
I Salwador 

nie wchodzi w lycłe z dniem 14 bm. 
Porozumienie zo•talo zawarte po 

ostatnich Incydentach granicznych 
między · oddziałami wojskowymi 
Hondurasu i Salwadoru. Zdaniem 
obserwatorów, obecne porozumienie 
utoruje drogę do normaltza.cji eto­
sunk6w między obu państwami, na· 
plętych od csasu tzw. 'wojny futbo· 
JoweJ w 18'1 „ 

wzię~ w tej mierze, przeprowadzo­
no we wszystkich resortach ana­
lizę nowoczesności zakładów oraz 
ocenę mo7.liwości zwiększenia w 
tych zakładach wykorzystania 
środków trwałych, a następnie o­
pracowano resortowe programy 
zwiększenia inwestycji moderniza­
cyjnych. Wszystkie te działania 
doprowadziły do istotnych zmian 
w planowanych na bieżące pięcio­
lecie zamierzeniach inwestycyj­
nych resortów, przede wszystkim 
zaś do wycofania wielu tytułów 
inwestycyjnych, zakładających bu-

Wie11i „maluchów" 
na rvnek 

Coru lepiej pracuje mlOO. u­
!01ta Fabryki Samochodów Malo­
iltratowych · w Blelsku-BlałeJ I 
l':vchach. Mimo okres'U urlopo­
wego. przekracza ona systema­
-ycznle dobowe zadania oroduk­
_-yjne. Z taśmy montatowe1 w 
rychach zjeżdża codr;lenme ok. 
220 •• Fiatów 126p". Od ooczątku 
b1etącego roku wykonano już oo 
'lad 43 tya, tych popularnych i 
~en1onych. nie tylko w nasz:vm 
ll:raju samochodów. czyli o 12 
ty•. w1ecej nit w minionym ro­
ku. Do końca br. dostarczonvch 
~ostanie nil rynek, • takte na 
eksport pon•d 'IO tya. „malu­
chów''. 

Pod koniec ublelłego tygodnia do­
konano w Buenos Aires zuchwałe­
go napadu na .,Banoo dt Galicl•"· 
Policja ujawniła, te wartość skra­
dzionych walorów, klejnotów 1 sre­
bra mote osllllC'llllĆ poziom nie !lo· 
towsnv dotychcna w historii Juy­
m1nalist:vk1 ni.e tylko ar11entyńsklej, 
&le I śwJatowej. Spośród 1978 sej­
fów, które znajdowały llit w ban­
ku nie zidentyfikowani do tel pory 
osobnicy opróżnili 94. gdy np. 1eden z 
nich należący do „pewnej ważnej 
spółki a'll:cy.lneJ" zawierał at ..l.750 
tyt!. dolarów. Udanv napad dopro­
wadzi do ruiny finansowej wielu 
klientów „Banoo dl Galicia", któ­
rzy tuymdi w nim swoje oszcz~­
ności. 

Niech cukier 

sz 

dowę nowych zakładów. I tak np. 
w planach inwestycyjnych prze­
mysłu udział robót budowlano­
montażowych uległ obniżeniu . :i; 

43,5 proc. do 39 proc. Jednocześnie 
zwiększono środki na zakup ma­
szyn i urządzeń. Jest to zjawisko 
ze wszech miar bardzo pożądane, 
bowiem inwestycje modernizacyj­
ne, mające na celu intensyfi-

W Irlandii Płn, 110 8Plfdcle Hmleszkl ohjęły Londonderry. IRA pod· 
paliła kilkanaście samochodów. Do miasta ściągnięto posllki woJ~k 

brytyjskich. 
CAF - Photofax - telefoto 

RPA 
kację produkcji. obniżenie fej ko­
sztów, wzrost wydajności prn•:Y 
oraz unowocześnienie technologii 
i poctwyższenie jakości wyrobów, 
a także poprawę warunków pr&.cy, 
przynoszą w porównaniu z budo- Według doniesień z K~pszta'1u. P<> naprawienie aikód ko~zt"'"ać b11--
wą nowych obiektów zna~zme icwallownych zajściach, do Jakich bądz!e około 800 tya. dolarów. 
szybciej efekty gospodarcze, gdyż. d<>Szlo tam w środę 1 czwartek. w A1tencJe zachodnie dano zą o llcz 
· h kl 1. j ś d · piątek, 13 bm. oanował względny n:vch aresztowaniach w miasta h 
IC cy e rea izacy ne są re mo spokój, Jednakt" atmosfera młplę- murzyń!klch. W czwartek are•zto­
o ponad 30 proc. krótsze. Podob- cta utrzvmuJe !ńe. w okolice Kap- wano 137 ueznió;v .murzyńskich w 
nie, .krótsze Sił okresy osiagania sztadu sklnowano dodatkowe od- mieście Dave:vton koło .rotia:mesbur­
przez nie projektowanych zdolnoś· działy pollcjl i Johanneaburu. któ- 1i:a. Aresztowano tet, 76 blat:vch st•i. 
ści produkcyjnych. re b1ok11Ja drpstl dol'llrlnwe ~o 2a- rl~ntó·.1/ unlwar • Pip Kr,p•zt{I z.e 

Dzi•ki rO'ZSz:enehiu zakretu in- rnleszkanych przez fu~ność atrykań za udział w rnanlfestacil solidar110-
... .. • • !lk~ miast Lan11a. Nyanga I Gul(u- ścl z młodzieżą murzyńską. westycJ1 modermzacyJnych uzyska· !etu. Na teren tych miast nie wpu-

ne zostan!l znaczne efekty we 1 •zc:r:11 ste nawet wozów zaopatrze­
wszystkich działach gospodarki, w nlowycb. Na ulicach wznoszą sie 

barykady z przewróconych samo-
(Dalszy ciąg na str. 2) chod~w. Wedłu11 opinil ekspertów, 

Pogrzeb Wincentego Kraśki 
11 bm, na Cmentarza Komunal­

nym na Pow,skach w Warszawie 
odbył aię pogrzeb Wlcenteco Kraś­
ki - sekretana Komitetu Cen· 
tralneco PZPR, ozlonka Rady Pa.6.­
atwa, posła na Sejm PBL, wyblt­
neco dslalacaa partyJnero I pa6.· 
stwowero. 

BOLD ZMABŁEMU 

WnoraJ w laU Kolumnowej 
Bady Państwa w Waraawie wy­
stawiona aoełała trumna 1e swło­
kamł amarłero sekretarsa Komi­
tetu Centralnego PZPR, członka 
Rady Państwa, posła 11& Sejm -
Wincentego Kraśki, 

Honorowe warty saell!,rnęll 
członkowie najwyższych wladt: par 
tyjnych I państwowych: Edward 
Babiuch, Józef Tejchma. Jeny Łu 
kas~ewlcz. Ryszard ~elek i Jbef 
PlńkowskJ, Członkowie Rady Pań­
stwa I Bady Ministrów, Prezy­
dium Sejmu PRL, reprezentancł 

1tronnlctw politycznych, pn:edsta­
wiciele centralnych łnstytucJI I 
orranizacJl 1połecznych oras kultu 
ralnych, 

Do apowlłeJ kirem 1all pr11yby­
ło wiele o,ób, reprezentująoych 
różne kręgi społeczne, aby oddać 
ostatni hołd smat'lemu. 

NA POWĄZKACH 

Po1rseb Wincentego Kraśki od­
był sł• w alei sasłutonyeh na 
warszawskim Cmentarzu Komu­
nalnym na Powąikach. 

W kondukcie tałobn:vm, obok 
najbliższej rodziny zmarł!'![O, szli 
członkowie na.fwyźs:zych włada s 
Henrykiem Jabłońskim I Piotrem 
Jaro~iewlczt'm. 

Nad otwartlł mogiłą przemawiał 
Jerzy Łukaszewicz, który przy­
pomniał dzlalalnośó potity<"Zna I 
państwowa zmarłego. jpgo pt"łną 
energii l zaangatowania. pracę dla 
ludowej ojczyzny. 

krzepi wszystkich! 
li dl 

DZIER 
KIESIE 

W 227 dniu roku dońce wze· 
szło o godz. 4.17, zajdzie zaś o 
19.03 

DZIS: Alfred, Euzebiuu 
JUTRO; Maria 

Dyżurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym 4'1a Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
sachmurzenle umiarkowane, w 
ciągu dnia prsejśoiowo dułe 11 
przelotnymi opadami oraz mo­
żllwośel!ł burzy. Temperatura 
maksymalna w dzień +z2 at. 
C. Wiatry lłabe, przeważnie 
JJłn. wsch. 

Warunki blometeorologlct:ne 
obojętne, M.ęśclowo niekorzy­
stne - zakłócenia 1121a'.'lu reak­
cji. 

Ciśnienie • irods. 19 1
- '47,9 

mm. 

ałnieJ z 
1956 - Zm. B. Brecht, n!Pmleo· 

ki pisarz, teoretyk tea­
atru l dramaturg, 

1945 - Bezwarunkowa kapituła· 
eja Japonii. 

Pamlę6 ołrt:ymanego c1obro­
dziejstwa starzeć slq nie powin­
na. 

Wszyscy już wiedzą o decyzji rządu w sprawie 
wprowadzenia biletów towarówych, gwarantują­
cych każdemu nabycie określonej ilości cukru. 
Oto co mówią na ten temat łodzianie: 

uczciwą społecznie dystrybucje te­
go niezbędnego na cc dzień arty­
kułu. 

Ostatnio · cukier przesłonił nam 
wiele lstotniejsz:ych spraw i za­
kłócił normalny rytm życia I pra­
cy. Czwartkowa decyzja otrzeźwi 
chyba tych błądzących, a na pew~ 
no zagwarantuje spokój wszystkim 
tym, którzy nie ze ~wej winy pła­
cili koszty „cukrowej lusterii". 

Zenobia ltanlssewska 1 nawijal­
ni silników elektrycznyGh w ŁZPB 
im. Obrońców Pokofu. 

- Tak, jestem zadowolona 1 o­
statniej decyzji, bo jak nie -pomo­
gły apele do ludzi o l'OZSlłdek, to 
wzynajmniej podział cukru be­
dzie teraz sprawiedliwy Przecież 
my, kobiety pracujące. nie mamy 
czasu ani siły, by no wyjściu z 
fabryki stanąć na pare godzin w 
kolejce. Zresztą, widywało sie w 
nich ciągle te same twarze - z 
pewnością nie bylt to ci, którzv 
n.le mieli czym słodzić herbaty .• 

Jan Pen - dyrektor i kierow­
nik artystyczą Teaku Ziemi 
Ł6dzkiej1 

- „Na gorąco" zHtanawialiśmy 
•ifł wraz z żoną nad konsekwen· 
cjami tej decyzji. Ta konsultacja, 
I OllObą o wiele bardziej kompe­
tentnit nit 1a, przekonała mnie, że 
li kg cukru, jakie otrzyma nasza 
trzyosobowa rodzina, 1 nadmiarem 
zaspokoi nasze potrzeby. W czasie. 
ostatnich poważnych kła.potów 1 
nabyciem cukru musielilimy ogra­
nicza~ nieco nasze zanedy do do­
mowej cukiernicy. Wl!rawdzle 
iorzka kawa lub herbata, to do­
skonałe antid-0tum na odkładanie 
1lę sadełka. ale zadowolony jestem 
I podjęcia wsez r1ąd męskiej de­
cyzji kładącej kl"n wszelkieto ro­
dsaju rpekulaciom I unewnlaiacel 

Teresa Lanre - tkaczka · z ZPB 
fm. Dzierżyńskiego „Eskimo": 

- Pracuje na trzy zmiany. W 
domu dwoje dzieci I niedolę:Łna 
matka - sta!I'uszka. W wo1ną so­
bote. gdy nie mieliśmy już ani 
grama cukru, ustawiłam się - po 
wyjściu z nocnej zmiany - w ko­
lejce, Obok tych, których widzia­
łam .stale w .,ogonku". gdy mi­
jałąm nasz 1klelJ. Niektóre k-0-
leźankl w pr11cy mówiły: „Ja nie 
muszc sta4 w kolejce. Mama ku-

(Da1s'lly etąg na m. 2) 

Powiedział. :te nie pójdzie 
na wycieczkę. jeśli nie będzie 
mógł ogl11da6 Studla-2, 



Goście radzieccv 
z wizvta w łodzi 

~IMIAHHWMMłffiRiłłłmftilłhiłfff1tiłiRmtiiłiiłiiMihmliilfłhl! 

1 KOIJIJnikat Wydziaru Handlu 1 Powszechne „ tak" dla decvzii rzadu 
= Urzędu Mm· sta lod . 5 (Doko6.czeni· „ ,tr. 1) nim dohviadczeniu rospodyni. mo-

Wczoraj odwiedziła Łódź crupa 
radzieckich kombatantów n wojny 
światowej, a takie zwycięzcy kon­
kursu wiedzy o Polsce. Goście ra­
dzieccy, w liczbie 29 osób, Spot· 
kali się · w Łódzkim Domu Przy· 
jaźni z sekretarzem KŁ PZPll, 
pnewodnlczącym Zanądu Łódzkie· 
go Towarzystwa Przyjaini Polsko· 
Radzieckiej - ZB1GNIEWE!\I FA· 
Ll:RSKm, a następnie z aktywem 
politycznym i gospodarcsym ZPDz. 
„Olimpia", zwiedzając tak.te nie­
które oddziały zakładów. 

Kradzież obrazów 
we Włoszech 

W piątek skradziono w Med~olame 
z domu kolekcjonera dzieł ~ztuki, 
Angela Sali 21 obrazów Rubensa, 
Velasqueza I Tycjana. 

Złodzieje włamali s!ę do poi!ladło­
ści Salt w czasie jego pobytu na 
wakacjach. Policja nie była w sta. 
n!e podać szacunkowej wartości 
skradzionych dziel. 

Autobus 

spadł do fiordu 
Sześciu pasa:l:erów 1>0nio1ło 6mierć, 

czterdziestu zostało rannych. w 
tym dwudziestu cię1ko w katastro.­
fie ~utobusu wyc!ecz11:owego w Kin­
sarvl.k <zachodnia Norwel(ia). Auto­
hus stoczył się z wąskiej drOJ('i. spa 
da.ląc z wysokości SO m na brze.9: 
fiordu. Pomocy ofiarom udzielało 
sześć karetek poa;otowia I dwa he­
likoptery. 

=
5 . z1· 5: pt eukier dla mnie I dla siebie", gę powiedzieć. że dwa kilogramy 

Mnie by sumienie nie 'PO'%Woliło na osobę„ to nawet trochę wię.ej, : = wysyłać 1chorowana ~a.ra matke niż potrzeba. Myślę, te bez k!o-= W 11wi2'lt u li wprowadzeniem li dniem 18. VIII. br. spnetła- : do sklepu, by ,.wystała'· te parę potu uda mi sie rrobić iesz;c:z:e 5 ły eukru popnes bileł1 łowanwe, Wydział Handlu Ursęda 5 kilo cukru. Z dużym zadowole. orzetwory owocowe. 
: Miasta ł..oclsl informuje: = niem przyjęłam wiec ostatnią de· Roulla Grabowska - ekonom1-
: - osoby uprawnione otrsymuja bilety towarowe w odpo- = cyzje r~du. Myślę. t.e Podstawo- stka w WSS „Społem": 
: wiedniej ilości na okres 1 mies!lłca, tj. 18. VIII - 15. IX. br.: = we potrzeby w moim gospodar. - To było zdecydowanie naj­E - w mieSiącu sierpn!u realizować Ilię b~ie połowę tego S: stwie Z<>!t.ana teru: zaspokojone. lepne wyiscie z: sytuacji. Prawdę 
: przydziału; = Również moje koleżanki, zmuszo- mówiąc, spodziewaliśmy sie takiej 
: - bilety towarowe (1 t 2 k&) składajlł iię 1 dwóch c~i. = ne sytuacją do kupowania cukru właśnie decyzji w moim domu, po 
: Przy saku.pie cukru w miesjlłC'U sierpniu odrywa się jednll. E od S"Pekulantów. odetchn ły z ul- dobne były poglady sąs•adów, lu-
: górną część biletu, imzosta\\<iając klientowi drugą do wyko- : 

1 

gą. Na tę decyzję czekaliśmy dzi z tramwaju. kolegów I kole· 
C: rzy-stanla w miesiącu wrześniu. : wszyscy. żanek z pracy. Teraz ci, którzy = A I · · ·b ó ::: 1\-lgr inł:. Zycmunt P. ())rosił ie- byli przecież w większości I cler-5 pe ttJe su: do oso , kt re PoSladajlł cukier w ilokiach ~·.v- : by nie podawać jego nazwiska) _ pieli z powodu braku cukru 
__ starcujących na zupokojeuie bieżących potrzeb o wykorzy- __ emeryt _ trzy dru' t~mu "rze'·.azał k t · '"il tó h ó'- · · h · ~ ,.. '· wy upywanego przez panikarzy -: s anie 17 e w towarowyc w p „meJszyc dniach, co urnoż.llwi S redakcji swoje oropozycje zmie- wiedza, ż.e nareszcie ~taneli na = realiza~ę Ulkupu cukru najpilniej potrzebującym. a także r•.aJ·ące d~ rozwi·a·•ni·a ,,gor•k!ej t d · M 

=... ułatw! )lracę handlu. == s"pra\"Y"· v D•'• n~1oz'emy n;-w1·e- war ym gruncie. amv gwaran-J d oo ś I i f j 1 fle d • ~.,. "" cje, że cukier dostaniemy, e do-= e n ze n e n ormu e • ę. o wprowadzenia spneda:!:y - dzleć. że były one dokładnie ta1'ie, staniemy l(o naprawdę tyle, ile 
: cu~ru 'PO ~en~ch komercyjnych zostały wytypowane nastę- = jak decyzła r7:4du: pewna cześć, nam potrzeba na bleżace ootrzeby. 
- PUH\ce społdz1elcze domy towarowe oraz sklepy: =- d ,,_ · 
- BAŁUTY: SDH "Teofil'' ul. AleksandroWllka Sll, ul. Kowal- niezbędna o prowau.z.en1a gosp-0. Spodziewam sie, że z sześciu kl· 5 aka ? I w · k Pol k" 118 :; darstwa na zwykłym poziomie - !<>gramów, przystugujacych na m!e 
: ·GÓRNA OJS a • !! iego ; == z przvdziału. wszystko czego P<>- siąc moje.i rodltinie, iakąś cz~ść 
-- - : ul. Ujscie (róg Odruńskiej), ul. Dabrowsldego eo, t-:ebuJ'emy. ponadto _ w wolnej · b~' · ć _ pl. Nienodległości 4; _ ,„__ i mozna ..-uz1e przeznaczy na prze 
: POLESIE: ul. Dłu"og•• T, -•. A. Struga - ul ... 1 =- sprzedaży, l>O odpowiednio wy - two!'y. Lubimy invłaszcza kompot 
: k 54 • - '"' ...,, • n.aro ew- szej cenie. z gruszek - co roku robie J(o 
: s SllOb l\llESCIE ul N :;: Podobnych wypowiedcl naszych sporo - m:vśle. że i te~o lata uda 
: N : · owotkl ll8, ul. Piotrkowslra 54, uł. : czytelnik9w było znacznie wiecej. ml sie zrobić zapas na zime. Na 
: ·aruto~\ia 84 i SDH „Central", ul. Piotrkowska 165: . : wybi:aliśmy Jednak głos pan11. Zyg pewno cukru mi na to wystar-= ' VID , • : ul. Tatrzańska 42/'", ul. Armii Cz9rwonej n. E munta, ooniewaź ?TZedsta'l':ił on cz:--. 5 AJ,EK SANDROW - pl. Kościuszki 7; - swój projekt najprecyzyjniej. Po· Tailenn Chróścielewski - lite· 
: GŁOWNO ~ ul. Młynarska 1/3: ~·. : tern okazało się, że tralil. w ,,dzie· ra't: 
: KONST~NTYNOW - ul. 19 Stycznia : siatkę". z pewnoścla jest teraz - Decyzję 0 nowych zasadach = OZORK W - ul. H. Sawickiej l; : zadowolonv, że spraW'V ułożyły sprzedaży cukru przvjalem z 5 P ABIANICE - ul . Tkack11. 9, ul. Wileńska t1, ul. Pułaskie· -==== sie po jego myśli. westchnieniem ulgi. alr 1 pi>Wn:l"m 
: f o 12• pl. Obrońców Stalingradu lfi; Władvsław Szubfaklewlcs - pra- niesmakiem. Skąd on sic bierze? 5 ZGIEB.Z - ul . 17 Stycznia 64. cownik. Miejskiego Prze<lsiębior· Po P!1J5tu st11d, 7.e przez dłągi 
: P onadto do komercyjnej spriedaży c11kru upoważnione Sil. _ stwa Komunikacyjnego: czas, obserwując kolejki. widzia-

§ ~~lcA~inn~;h g srg~dziB;~lov:f~c)~~1iEs8f~~O{~IEl4~r l'; S w~ś!f~w~:l~~:r~~~~~pl~~k~~y T~~ ~~y. t~.C~~i:::.. ·~~m~~;:~r~e ro<'~~~~~ 
5 (GS Lódż), w SOKOJ,NIKACH nr 2! (GS Ozorków). Pt\RZĘ- 5 kazało się. żr nie wszy~cy :i: nas is.pasów oonad m!are. kontem tn-= CZEWIE nr 4, RZGOWIE lłl' 1, STRYKOWIE nr 15. w GROT . :_ uotrsfili się opamietac. że - nie nych, kosztem nas ws·zvstkłch. Szu 
: NIKACll nr 4 (GS Zgierz), w NOW OSOLNE.J n r 38 (GS An- _ umiem zrozumieć :ilaczego - za- kaja,c przvcz,,n tej „cho-oby". znaj 
: dre!pol), 5 częli robić ogromne zapasy, a dla duic je cz>!'ściowo w historii na-5 Dyrektor Wydziału Hancłlu : innych cukru już nie mogło wy- szego si;>ołerzeństwa. W tym, te 
: Urzędu Miasta Łodt:I : starczyć. Teraz Podział b~zie spra pewne tral(iczne doświadczenia na-
: (-) ADAl\ł GAW'RYSI AK : wiedli\vy. I już nie będziemy mu- szet?o narodu, kolarza sie przede 
;:: : sieli s:r:i1kać dro.gi do kolejki 'PO wszvstklm z trudnościami ekono-
i łllłllllllłlllłlllllłllllllllłlllllllłłllłłłłllHllUllłlłlllłllllllllll llllllllllll l c:.ikier.- tracić czarn którego prze- micznymi. Ale ~tad i ów niesmak, 

cież nie mamy za wiele. albo Jeśli I żal, U! :l'unkcjonuJacv w ~wiado­

Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU 
przemyśle, budownictwie, tran• efekty nie mogą być uznane za w Wędlin. 

działem to wraz • rodz.!Q w. 
Wsi Zamoście koło Tuszyna, gibie 
już od kilku dni w tamtejszylJl 
sklepie za Zll!Odlł całej soołeczności 
reglamentowano cukier wedłu• li­
sty mieszkańców. . * • 

Tak właśnie myśla ło4sl&11łe. • 
Tak myśl& wszyscy r o11"41nl Po­
lacy. Podział będitie sprawiedliwy 
- podział będzie taki. ie • po• 
wodzeniem wystarczy dla kaid eire. 
Wbrew u partej plotce, kł6rej •· 
legła częśc społeczeństwa. Wbrew 
r ozhisteryzowanej k oloJce ecoi• 
stów, nłrczu łycb n a potneby In· 
n:vch, dll'LorganizuJĄcych pra.cę h•• 
d lu, b lokujii,cycb nam młej9C8 Pl'llY 
l a dzie. 
Rozwiązano p r oblem ,,rorskW 

spra wy". 
W t:akł&da.cłl pracy I • 

stytuoJach rozpoczęto rMP"..,... 
dza.nle b llet6w towarowych, W• 
prawn1ająe:vch c'lo nkup11 JJ!W1• 
działów cukru. 

Przed „szczytem" 
(Dokończenie ze str. 1) 

ohu należy rygorystycznie p ........ 
gać kryteriów nlezaangarowa.na., u­
stalonych w r. IM! i wymagaj~h 
nieucr:estniczenia w układach woj­
skowych. Równocześnie uzna·no sa 
motllwe przej.awlenie elastye&nośd. 
w ńosunlrn do krajów JCOd:z:•cych. 
się na uczestniczenie w obradach w 
katee;oril gości l <>Statecznie w ta­
kim wlal;nie charakteUI! :r.at>r011zo.. 
no na szczyt w Colombo wspomnia 
ne 3 kraje. W odróżnieniu od ob­
serwatorów, 11:o&cie mogli uezestrti· 
czyć tylko w posiedzenia-eh otwar. 
tych dla publiczności i n.ie mai• 
prawa skla<Lać oświadczeń ani WY­
l(łaszać przemówień. Sekretr<rzMl/t 
ll!eneralnemu konferencji przywód.. 
ców państw muzutmańskieh prą. 
~&no status obserwatora. 

Opoczyńska 
„T ramblanka" 
powróciła (Dokończenie ze str. l) · dzono, ie osiąinięte w tej m1~rz:e I których poszukiwanych rodzajów 

sporcie i rolnictwie. Wykonanie pełni zadowalające. Oceniono, iź Następnie Prezydium Rządu po-
zaprogramowanych dotychczas istnieją realne możliwoś.:i, aby w wzięło decyzję, stwarzającą przed-
przedsięwzięć modernizacyjnych w tym pięcioleciu jeszcze bardziej siębiorstwom przemyslowym ko­
przemyśle lekkim pozwoli na u- zwiększyć w pl anach inw..stycyj- rzystniejsze warunki ekonomiczne 
zyskanie w tym pięcioleciu ponad 50 nych udział inwestycji moderniza- do podnoszenia jakości wyrobów 
proc. całości planowanego przyro- cyjnych. Zalecono w związku t produkowanych na potrzeby ryn -
stu zdolności produk~yjnych. Pia· tym, aby w toku opr acowywania, ku. Dotyczy to przede wszystkim 
nowany wzrost wydobycia węgla zatwierdzania i realizacji kolejnych wyrobów u znakiem jakości „Q" 
kamiennego uzyska się w 70 pxoc. planów rocznych resorty dai:yły oraz ,,l". Jednocześnie wprowa­
dzięki modernizacji górnictwa Wt;· do uzyskania w tym pięcioleci11 co dzono ostrzejsze sankcie finanso­
glowego, bez zwiększenia zatrud· najmniej 35 proc, udziału inwesty· we dla przedsiębiorstw, których 
nienia. W przemyśle spożywczym cji modernizacyjnych w całości wyroby utraciły lub nie uzyskały 
modernizacji podda się 380 zakła· nakładów. znaku kontroli jakości. a dla któ­
dów produkcyjnych, dzięki czam•1 W kolejnym punkcie POI"Zl\dku rych to wyrobów istnieje wymóg 
nastąpi podniesienie wydajności obrad Prezydium Rządu przyjęło uzyskania takiego znaku. Prezy­
oraz poprawa warunków pracy za- postano\J.·ienia upoważ.niajace włsś- dium Rządu zobowiązało mini­
logi. c!we resort~· do dokonania zaku- strów do wprowadienia zwięk~zo-

nawet mamy, to prz.ecież motna mości cześci społeczeń;.twa mit. 
go wykorz.ysta~ na o-rzriemnie.isze czy pamieć zadecydowalv - w 
ta~ecia. zgoła innych, korzystnych ekono­
- Żona. pani K rystyna Szublakle- micmie. ~ polltvc-z?le warunkach 
wici, dodaje: - Jest nas siedmio- - własni1> o takie} t>ezzasadnel 
ro: od 93-letnieJ prababci do p6ł- , dz!~ reakcji. 
toraroc:mego prawnuka. Słodzimy C\egzy jednak to. że 'J)Odjeto 
rozmaicie - jedni wiecej, drudzy wreszcie decy.zje oczeklwan• przez ze 
mniej. Opierail!c sit: na wielolet- wszystkich. Jak oczekiwani!. wi- Szwecji 

z głębokim smutkiem uwiadauniamy, te 1! sierpnia 1971 r, 
zmarł b. pracownik, .ieden s »ierwszycb organizator6w Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Z.od"! 

K.UST. DYPL. MGR 

w.ACŁAW FRONTCZAK 
długoletni kierownik Oddziału Magasynów I Jtoneerwacjł ll':blo­
r6w, odznaczony Złotit Odznak- Uniwersytetu Ł6dzkiego l Me­
dalem X · lecia Pol9kf Ludowej, W Zmarłym draeiliłmy praweso 

1 Hlaclfetnero cdo"ieka, serdecznego Kolesę. 

z blisko dwuł)·cod.ni.ewl!co Mlttraff 
p o Szwecji powrócił Ze1p6ł Pieiitl l 
Tanca „Tramblanka" a Opoczna w 
w oj_ piotrkowskim. 
Ze1pół ucze1tnlczyl m. In. ,.. fntt­

walu w Rettvik, wy1tąpił w Fałuni 
oru miejscowościach okręp De­
larne. 

Barwne stroje, tywe łafu:e t przy. 
łpiewki przyjmowane były :s apla114 
zem prze• szwedzkllł publlesnołt. 

Prczydium Rządu pozytywnie <i- pu za granicą nowych maszyn i n:-'ch udogodnień w załatwianiu e­
ccniło dotvchcza3owe dzialani:i na I urzadzeń dla przemysłu mięsnego. wentualnych reklamacji, a takfo 
rzecz zw!qkszenia zakresu inv:e- Pozwoli to na rozw!ni~cle zdolnoś- do wydłużenia terminów gwaran­
styc ji modernizacyjnych oraz po- ci produkcyjnych tego przemysłu. cyjnych udzielanych przy sprzeda­
prawy wykorzystania majątku lepsze wykorzystanie 1urowc6w ty artyku16w oznaczonych zna. 
trwałego. Niemniej jednak stwier· oraz na zwięknenie produkcji llifl· klem jakości. 

Uroczystości pogrzebnwe odbęda · się dnia li sierpnia 1171 r. 
e rodI. U na Cmentanu Jtomunalnym na Dołach (r.xę!it kato­
licka). 

Rod;l'l,; Ymarłl"go W} ru„ gt,bokiteo w1P6ł itUela akladaJ•i: 

DYREKC.JA l PRACOWNICY 
'BlBLIOTEKI UNlWERS'i'rECKIEJ' 

todzki „Arlekin" 
wviechał do Iranu 
Państwowy Teatr Lalek • .Ar· 

lekin" ż I.odr.i wyruszył 13 bm. 
do Iranu. gds.ie weimie udsiał w 
Mi~zynarodowym ·Festiwalu Tea­
trów Laik<' wych w Teheranie. Ło 
d zianie zaprezentujlł tam widowi­
sko pt. .,Szewc Kopytko I kacztir 
Kwak". oparte na tekście Korne­
la Makuszyńskiego, w reżyserii 
Henryka Ryła. Pierwszy z przewi­
dzianych 6 v.rystępów „Arlekina''. 
odbędzie się jut w 90bote 14 bm. 
w wielkim amfiteatrze teherań· 
akim mlesiczącym około 700 wi• 
dzów. 

Koszyka rze 

na 6 miejscu ME 
W h1$zpańs.kiej miejscowości s.an­

tlsgo de Compostela zakońC%yły str. 
mistrzostwa Europy w kot!lykówce 
starszych juniorów. 

Pierwsze mle.is<:e uiJr.ła drużyna 
,Tu1tosłav.'i! która w <><>tatrom fina­
łowym meczu pokonała zespół ZSRR 
92:83 (44:48). Trzecie m;ejsce przypa­
dło mszpa nii. która zwyci~żyła But 
gar\e 89:72 (41:38). 
Kolcjn-0~ć dalszych miejsc: s. Wio 

chv G Polska . 7. Grecja, 8. Izrael, 
9 · TurcJa. io. Belgia. 11. RFN. 12. 
Szwecja. 13. Finlandia. 

--~ 

Niedźwiedzki w półfinał! 
Kolejne zwyci~st\V<J odnióal l•celt 

Niediwledzkl na turnieju tl!nlsowym 
w Bregenz (Austria). Wczoraj Niedt 
wiedz.kl pokonał J. ! ' ea·1era (W. 
Br„tan ia) 6:7. 6:1. 6:t l awansował 
do oółflnalu. Obok Niedźwied7:klego 
po półfinału awansowa!; Pcnner 
(Rł'N). Taylor (\V. Brytania) i Pilie 
(Jup.nsła w!a). 

Porażka mistrza 

olimpijskiego 
N\e brak niespodzianek w plywac 

kich mistrzos1wach USA. rozl(ry·wa­
nych w Filadelfii. Koleiny mistrz 
olimpijski nie zdolal wywalczyć ty­
tułu mistrz.a kraju. Złoty medalista 
na 20-0 m st. dow. J'ohn Naber prze 
grał w wyścil(u na tym dystan!Jie :r: 
Mark tem Greenwoodem, 
Nabe~ uzyskał l.52,53. a zwyciezca 

- l.52.21. 
WSr<'>d kob!et zw·yclęży!a r"' tym 

d}·stansie Kim Pevton - 2.03.01. 

Dwie polskie 

osady w finale 
Na wioślarskich mistrzostw11.ch 

Fll\AŁ MlSTRzosn v KOLARSK!CH POLSKI 

Społem przed Włókniarzem (l) w klasyfikacji klubowej 
WczOl"aj w Helenowie. jl!lzc1e I nla. repre.um.tant Polaki - olimpiJ-1 wprowadr:aJac do fLnału at J swoteh 

przrd zac.nodem .włońea. zakonazon" czyk· Jan JankieWlc-i :& Pia1ta Nowa reprerentantów. 
zoat.ały m1&~rzo1'twa Polski na mrze. !luda. Wyści~ na. 2.000 m juniorów w:vnal 
Zawody te - to l~tny maraton SPQr Kolan ten z.najdujący się w d-o- Jl'Amund Rochatyńskl z 01(n1.wa 
towy. brej formie wyrukiern 4.53,4 ustano- SzC2ecln - 2.33,7. 2) Andrzej Micha 

Pro:ez cztery dni tmpreia ta do- wił rekord helenowsk.ego toru. Wl- lak Broń Radom. 3) Piotr Jaguszew 
!łtar·~ala sympatyk~ spor~u ko- ccmlstrzem Polski_ został Cze>1law skl Społem. 4) BOl'(uslaw Drzewlec­
larsk:ego wiele wraien. Startowa.a Lan11 (Baszta Bytow) - 4.58,S. Trze kl również ze Spo.!em. Dobrze ~1-
prz.eeież wsz:v9cy nas~ najlep~ za- clm Lawodnikiem był rówmet nasz gali sit: tvm ra'Zem mlodzt wycho­
wodnicy z ollmpiJczykamr na czele. olimo\jczyk Krzysztof Sujka z lódz wankowil! · lód-zklel(o Spolem.. ial­
Wygr~·wall raczej faworyol. Szkoda kleito Orła - 5.4.01. a czwarte m'.ej mując punktowane miejsca. 
Jedyn:e. że ty~ ra-zem stawali 0'.11 !>Ce vryw&lczył Mar!an Salam?n z IntHesuJąco przedstawi.a llle J>Unk 
na pO<l~um TIUStrzów .Pol~l. a me Wlókmaru Lódi: - ł .4.03. tac.ia klub-Owa konkurencji ~en!orów. 
w .\>Jontrealu - na ohmp:Jsk:lm. ale Pierwsze miejsce 7'ajeli reprezentan 
to .1 uż odrębne u,;adnienle, którym ChsraJttery.tyez.n. jl!el, te dwaj cl l6dZ'klego Społem - 15 J>kt, 
u lrn~emy al• w najblltszvm czasie. l>łerwsl kolarze P<>Chod~ą z mlejsoo o:-zed W!6knlarzem t.ódł - u pkt., 

Z .1e<l'llej .irony dobrze 11• stało, woki. ktare nl.e posled.aJ• torów 3) Ziem.la Opolska - 11 pkt., 4) 
te pie~ay ras: w hl.atorll 8J)Ortu koarSktch - POdobnle Jak Bene- Dolmel wrocl.aw - 11 pkt.. S) W16-
kolarsluego Po~ je<lnoeuśnle raz. dykt Kocot. który ma umlu prze- kniarz Kalisz Kolantwo 16:1zkie ! 
er:vwano mlatnoatwa Po~kl. ienio- nieść sl, do Warsuow:v. wr.Rlednil! tym razem r:nalH!o •le na plttw­
rów i juntorbw. NJc te! dEhvnCl(o, d\) Łod"! załlilaJ111c .-z.erce\ kolarzy !7.Ym miejacu. maJac w czołówce 
te Jmpre;a pneros!'a m<;>tllwoścl or- ł5dz·kle~o Orla. dwa •woje najtiilniejue kluby. 
llanlr!lt<>row I 1>~ez 1>1t!!rwne dni Wyścig sprinterSkl juniorów na Jes~ to nii!W$t.T>llwle olbrzym[ •lik· 
przecta;;ała . „fl ntemal do połnocy. c!vstaM\e 200 m w;-gral Tomasz ces nie tylko samych za wodników. 
Juniorzy mieli okaz.je oglądania na Włodarc1.yk z żyra.rdowianJti. Miał ale i !eh treneró\v z Józefl)Wiczem. 
t.orte swoich starszych I bard2iej on naj lepszy czas - 12,3. .rest !<.l KupC"Zalłiem. Kud<r- i Sa!ygll na 
rutynowanych kolegów. Można było zawodnik wszechstronny. P<>przednie czele 
uniknać Prte<l~bnia progra.mu on:ez Ko dnia zdobył on tytuł mistrza ·Ml;trz.ostw.a były. z WYlą klem o. 
przeprowadzame w l(odzinach rsn- Polsltl w wyścigu na 1 km ze star- mawian1·ch na wstep:e niepotrzeb­
nych wszystkleh biel{ów el:minacyj t•u za+rzymaneii:o. Mamy wrażenie. nych dłużyzn. dobrze iorgani:mwa­
nych. Tym razem decyzja w tej te o tym kolarzu us!vszymy leszcze ne. Jest to wielka zasługa m, in. 
spra\•.ie uzależnio-:ia byia wyłąclnle nie jeden raz. K-0lejne m\ej,;c.a za- sekutarz.a a:eneralnego LOZ Kola>r­
od PZKol. a nie od łódzkich władz 1ęli: 2) Marek Kolasa Społem Łódź. skieiio - Donata Budzyńskle'(-0. d•;r. 
!Portowych. _ 3) Sylwester G<>rzela:k Broń Radom. SKS Społem - Stanisława Łasr.k le-

Wczo;·a l ro~egr:a.no trzy finały. 4) Grzegorz Ratajczyk żyra:rdowian- wicz3 . kierown'. ka toru hele:'\;iwsltie 
Wyśc11t st:n.iorow na dystansie 4 ka. Tak 1~1ec żyra.rdowlanka v.. wy 11:-0 _ Stefana ~lasternaka oraz wie-

km wvgrał. Jak było do tlrleWulze- ści.l!u •vm odnio:iła pełny lłtikces, lu \ud>z;i oddanych wiernie sp.rewom 

O. Broda w polskiej ekipie na pływacki PE 
W sobotę I niedzielę w fińskiej I na 200 m .l!rzblet - Rolko. Wiele do 

miejscowości Outu rozegrany będ~ie powiedzenia będą mieli także nno­
p!ywackl Puchar Europy w konku- wie i Szwajcarzy, których czołowi 
rencj! męskiej. W zawodach obok pływacy legitymują się wynikami 
reprezentacji gospoda~z:v ~tartują m. nie gorszymi od osiągnięć nasrych 
in. dt:użyny Belgii. Czechosłowacji i zawodnllrów. 
Sztt•ajcarii. z ~atvstakc.!ą mformuJe- Finał .. B'' w konkurencji pań od­
my. te w 8kla.dzie •laszeJ reprf'zen- będzie się w Neapolu, l!d7le Polki 
ta<'jl zn~lazl • ie łodz;anin. r~prezen- rywalizować bc;da z ekipami CSRS, 
tant szs AZS - Dariusz Brodll . Włoch. Hls:zpanil. Belgii i Sz,„ajcari!. 

Wprawdzie polscy plywacy repre- Biorąc pod uwagę .,układ !il". na. 
r.entują na europejskiej arenie nlż- sza reprezentacja kobieca ubiegać 
~z:v poziom anitel! T)-r?;ed paru laty się b!ldz!e o zajęcie 4-5 lokat;\.'. 

kolarstwa polskie.11:0. 
Torowcy nasi korzystać teraz br.­

d\ z kllkudn!oweJ!o Y..'YPoczynku. 
nastepnle zae?;nll przygotow:vwać sle 
do startów uil(ranic:mych. Jak o­
śwta,dczył nam trener kad·ry 1.aro­
dowei - Stefan Borucz, w czasie 
mistrzostw świata. które rozegrane 
1'0Staną we v.rrześnl u we ·wtoszech. 
Polska reprezentowana będzie p.rzez 
tandern złoi:ony z Janusza Kotllń­
uie~o l Benedykta Kocota. Przy­
DOJllinamy. że w roku ub:e1!1ym tan 
dem ten z,dobvł na m\stnostwach 
świat~ zloty medal. a że został zdv­
skWal:tlkowan:v - to .luż całkiem 
!nna sprawa. Do historii te.! nie 
chcemv powracać gdyż jest ona I 
przykra I wszystklm doskon!le rna-
na. J'. NIECIECKI 

Zwycięstwo pary 

Fibak-/t\eiler 
Od :i:wyclęstwa rozpocz•ll 1w6j ,._ 

dział w gru podwójnej na turnieju 
w Indlanapoli• Wojolech J'iball: l 
Karl Meller. Naaz tenisl.sta wru a 
reprruntantem RFN pokonal.! w I 
rundzie Kena McKilla.n.a (USA) I 
Barry Phillipsa-Moora (Płd. Atey­
ka) 6:!, 6:2. 
Najbliż-<>Zy pr:teclwnli w. J'lbaka 

w walce o ćwlerffinał Jai•ntt Fł.llo.1 
(Chile) pokonał w II rundzie Hen­
ry Bunisa CUSA) 3:6. 6:2. 8:1. a t"OZ 
11taw:o.ny " numerem t. Amerykanin 
Jimmy Connors wygrał ze wo!m 
rodak:em Victorem Amayii f:1. '1':5. 

Z Helu do Gdyni 

Kronika wypadków 
& Goda. lt .• . Rcrył.owanłe d-. 

LimanowHiello t Letniej. Nie una 
nowa! 1>ierwłizeństw.a przl!jair.du kl­
rujący „Starem" BW Slil.'7 z Wlo. 
cławlra Mirosław M. i 11P<>wodował 
z:derzenie z tumwajem llnll 4"/l. 
K•ierowca dMnał złamania pr.iedra­
mlenia i wstrzun.lenia mózgu, kon­
wojent Józef O. urazu czu7'kl. 1 zła 
mani.a 1>rzedramlenia. Obaj pneby­
wają w Szpitalu im. Sonenberga. 
a puater6w tramwaju doznało itej­
nycb obra:teń. Straty ok. 100 tys. zł. 

4 Gods. 10.30. ul, Ła&lewnic'.ka Mii. 
Na akutu unkod'&enia i>rse<lnleco 
1-w•o kola · w „Słane" T631 IO. 
wypadł Pittrłcleń ubazpieaujlłl!)' l 
uderzył p1-a:.echod%4c4 tamt4dy :Eo. 

N a &,I-Irm tr„1. 1 1\weewe do tle B . z rana cięta pruw!e!!io.M j4 
Pucka rosecrano wczoraj VIII mlo- do Szpitala im. Bletrańskie1eo. 
d'llidowy maraton pływackl. orl(a- & Godz. 14.55. alm:zytowanle \IUe 
n!zowany tradycyjnie Jut P'TZl!Z Ma Zachodnll!j ! Obrońców Stalingradu.. 
rynar.kę· Wojenn·~ tYJ!odnik Spor- Z ! eżdtal ze llkrz:vtowanl.a przy czer­
toi.\1cc" t PZP. Na . starcie stanęło W?nym świ!?tle 1 P<>trlłcił na .Przej­
M chłopców do 19 lat oraz trzy śC:~ • dla Ple.!zych majacą . nelone 
d:ziewczę a (dopłynęły do mety tyl- ś-\n.a,ło St.etanie S. Ze damanlem 
ko dwie). Zwycir.żyła B. Radzis:r.ew I lev;e3 ręk1 i P'l"awej. n<>f(i, rana-mt 
ska, a wśród chłopców P. Podobiń- ~łow;r przewieziono Ja do Szpital& 
skl (oboje ze Sta.ritardu). un. ~c;inenbeI'J(a. 
Dziś rano z Helu v.-;rstartuje 11 .ł. Godz. 17.10. ul. Stryll:oWSll:a przy 

maratończyków ew tym Jedna ko- ul. Wojska Polskiego. Zatoczył si~ 
blet a) na· 19,5-km trasę Y.111 mara- :ia . 1e~dnJ nietrzetw:v Waldemar ~· 
tonu pl:vwackie1to. któreito ·met.a k Ude. zył. n.ogą w jadlłCll .,Gazele • 
znajdować się beddP w Gdyiu. e złamaniem ltośc1 piszczelowej 
Wśród uc•cstników jest 4 za\vodni- ~odudzia przebyWa on w Szpitalu 
kbw z CSRS .m. Sonenberga. 

· .ł. Godz. 21.40. ul. Pabianleka przy 
ul. Rudzkie.!. Pod tramwaj linii :Ili 
wpadł mężczyzn.a. Poja'td uclllł mu 
ręke ! 11ogi:. Swiadikowie wypadku 

Górnik-Hansa· Rostock 3:0 ~:~z;1 sa,ł~d~gł=s:e~ W..~ 
716-!!2. 

PrzyJ(otowujący Ile do rozg:.;rwek 
li.l(owych piłkarze Górnika Zabn:e. 
prowadzeni obecnie przez był~o re­
ore~entaeyjnel(o bramkarza - Hu­
bet:ta Kostki:. ro1e1:rali na ,\\"oim 
boisku kolejny spar ring. 

Prz.eclwnikiem zabrzan był beni"· 
minek ekstraklasy NRD Han"a 
Rostock. Po przec!etnel irrze l(órni­
cy zwyciężvll 3:0 (0:0). zdobywając 
bram.kl ze strzałów: Del - 1 oraz 
Klu,i:era. Górnlk wystąpił osłabiony 
brakiem Szarmacha, Gorgonia. 

.ł. Pod pow:ytszy adree proaent 
sa również świadkowte POtr~nia 
Pieszej orzez „żuka". kt6re miało 
miejsce 12 bm. o · 1odz. 12.40 na 
przeJśct.u dla pieszych na uL Rzg<>W 
skiej przy Łazowskleii:o. Cm) 

Mllł.Y LOTEK 
PP Tota l!%ator B!>Orto"IY'Y aawiad,a.., 

mia. :1:1! w za·kladaeh M.ałeir:o Lotka 
• dnia 11.1. l&'l'G r, stwierdsono: 

świah juniorów w V!llach (Austria) 
wyłoniono finalistów. Z nasze\ re­
prezentacjJ do walki o med:ile za­
kwab!lkowat:v sie d.,,"le osady 
dwójka ze sternlklem oru dwójka 
podw6Jna. 

(dla prr.:vk!adu w 1971 r. wystę-po- Trudno więc marzyć, by na~I re­
wall .lesr.e?.e w rozgr~rwkaeh pucha- pre~entanci (zarówno kobiety. jak 1 
ro\\>yeh w 11rr11ple ,.A". podczas gi:i:V m~tczytnl) wywalezyll awans do 
obecnie startujl! t:aledw!e w gr1,1p1e grupy wy:l;szej. Na to trzeba nam 
„C"), ale wynik! jakimi ległtymulą będiie jeszcze poczeka/\. Przypomnij 
słę o~t1ttnio . 7dają roKowat< nadzlele my. lt zgodnie z postanowlenlaml 
na odenrarue powatnle.ls7-el roll. regulaminu najslabsza drutyna z kat 
Pr'.em11wiają ia tvm choriat.hv rezul deli!o fłn!l!u S1''1da dn nl1szel iirun:v. 
t'-tY. jaki<" osh1gneti nP nlvwatnl Il na '"' mlejsce awansu.ie z\--ycięzca 
montreal~klej ora„ w !"!leda..,,,o ~11- tel ~rupy. 

zwvciestwo pilkarzv łKS w Rumunii 
L OS OWANIE I 

• rosw. a I trafieniami - wyirr„ 
ne PO 213.~ zl 

947 rozw. z 4 trafll.enlemt - ""'17-­
gra n~ po 1.028 itł. :a!l.119'7 f<IZW. a ł 
l?'a!!eniam.I - wygrane po lM zł. 

Nie powiodło sle dwóm inn:vm poi 
~k!m osadom. Czwórka bez Mter-nika 
za.icłn w qwym w;-ścil(u Półfinało­
wym dopiero pi;ite mie.1sce. Osem­
ka w pierwszym w:vśm11,u pbłfin3ło­
wym zaie!a czwarte mleJu.e. które 
takte n.ie dawało awansu do finału. 

końc~on:vch ME jun:or6w. N~J~rM- W konkuren ... jf kob!et fmalu •. A", 
„iel~~·mi rvw~lam! Po!al<ll~• w Ott- llb~o!utnvmi faworytkami ~'\ ply­
tt t-eda C?erho~lowacy. me1ar.:v w wae~ki NRD, a w~ród mętc:t:V7'n -
~wym ~k!adde m. m. flnaU!lł4 YO 7.!!Rlł. w. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 114 (Mn) 

W ll:oleJn:vm spotkaniu mledzyna­
rod<iwego turnieju piłkarskiego w 
:Rumunii j!>denastka ŁKS pokonała 
Corvlnul (Hune<leaTa) 2:1 (G;O). 

Bramki zdobyU dla ŁKS: Ostał· 
czyk (w !Il mln.) 1 Mflcnrski (w M 
mln.). Honoroweco gola dla .ieapo­
tu rumuńsldl!t(o usy.tkał a nulu kar 

ne.l!o w 116 min. Goau. 
Na.sza dru±yna wygrała uałuterue 

mając wyrdnlł przewa11e nad be­
niaminkiem ekstraklasy rumuńskie.i . 
Podopieczni trenera L. Jezlersk!eco 
zademonńrowali na tle rywala lep­
s:.r wyszkolenie technic.w• t bar­
dzl*l dojrl!ala taktyk._ 

LOSOWANIE U 
J rot •. ~ 5 trafieruamt - w:vitr.­

ne po 328.853 u 
606 rozw. z 4 11rafieniami - W7'-

1tra!1e po 1.8211 :d 
19.419 rozw. 1t l trafienilamt - wy 

1eran• po IM zł. 



z CYKLU 

•• 
I 
Każda - niewątpliwie - !nsty­

tucła jest znakomitym polem 
obserwacji, oczywiście dla wnikli­
wego obserwatora. Co można w 

rkażdej instytucji obserwować? 
Och, dużo rzeczy. Bardzo dużo 
rz,ęczy. Można na przyidad obser­
wować, w jakim krawacie przyj­
dzie szef, można obserwować, jak 

1 pani Wandeczka maluje usteczka, 
można obserwować skąd wieja 
wiatry, można także obserwować 
- zadanie dla umysłów socjolo­
gizujących - wpływ międzyludz­
kich stosunków nieformalnych na 
stosunki formalne ł vice versa. 
Można obserwować wzrost zain­
teresowania telewizja. a także kto 
z kUn. po pracy wychodzi na wó­
dkę. Nieraz sie dziwię. że polska 
literatura pamiętnikarska, prze­
cież potęga w skali światowej. nie 
wydała swojego wspólczesnego Ja­
na Chryzostoma Paska. 
Piszę, bom pod wraże!liem kom­

'!>leksowej lektury literatury pa­
miętnikarskiej. Szukałem w niej 
egzemplifikac-j! dla moich obser­
wacji. Poniewat nie znalazłem, 
więc poprzestanę na swoich dom­
niemaniach. Obserwuj1t różne In­
stytucie z boku i nie wydaje mi 
się, żeby z boku było gorzej wi­
dać. Zauważyłem jednak w tych 
instytucjach kilka instytucji. zu­
pełnie nowych. Jedna ma jednak 
wielkie tradycje, W tym wypa­
dku bierze się wypłatę, chociaż 
niekoniecznie, bierze się pana Fra 
nia i dajmy na to także pana Wło 
dzia i idzie się na jednego. Na 
jednym nikt oczywiście nie koń­
czy, przynajmniej Polak. Jeden 
jest tylko hasłem wywoławczym. 
Najpierw 1eden, potem drugi, J>O· 
tem trzeci, potem czwarty. Ile ich 
było, tylko kelner potrafi policzyć. 
Przy oierwszym lepszym zaczyna 
się omawianie problemów, zwła­
szcza ludzi. Szefa zostawia się bez 
krawata. panią Wandeczkę bez ma 
kijażu, wiatry bez kierunków, in­
stytucję bez planu i pod planem, , 
a stosunki formalne bez stosun- • 
ków nieformalnych. zaś stosunki 
nieformalne bez stosunków formal · 
nych. Koło północy wvrwanej ze 
snu żonie powiada się, że na ze­
braniu Pan Kazio włozył kil w 
mrowisko i zrobiła się straszna 
afera, a pan Zyzio został wreszcie 
spalony i powinien szukać nowego 
zajęcia. '.('u następuje triumfalne 
zwaleale się w pośclel. 

•.ra Instytucja, na poły eks-pert­
mentalna i na poły witalna. pow­
stała z naturalnej dla człowieka 
potrzeby komunikowama się mię­
dzy ludźmi. Mieć jej za złe? Zwal 
czać, ale czym? r.Ioże konkursem 
na pamietnik „Rozm-0wv przy je­
dnym"? Lepszej propozycji nie 
mam. Bo można stępić różne oka­
zje w pracy, ale jak po pracy? 
Bankiety też mogą być .iakimś 
wyjściem. Dać panom - Włodzio­
wi, Franiowi i innym 01óro wraz 
z papierem do ręki, zamknąć na 
tydzień w spe~jalnei przyzakłado­
wej samotni I nakazać pisanie? 
Ale znowu pisanie iest trudem, 
praca szalenie wyczerpującą. a ga I 
danie iest prz:vjemnoścta Do tego 
przy iednym. po wyplarie. z kum 
plaqii, o nieobecnych. Jakaż przy­
jemność! Szalona, upojna. Zapła-1 
dl'liająca intelektualnie. mobili­
zująca moralnie. 

aMego roku częśł urlopu 
spędzam poza miastem. Tra­
fiam zwykle na najgorętszy 
okres prac polowych - żni· 
wa. Od lat mam więc oka­
zję obserwowania zmian za· 
chodzących na wsi i w ty­

ciu jej mieszkańców. Ze one zachodzą -
nie ulega żadnej wątpliwości. Można na 
to przytoczyć ogromnie dużo przykładów. 
Czy jednak zmiany w rolnictwie zacho­
dzą w tempie, które równałoby do in­
nych dziedzin gospodarki 1 pozwalało na 
szybką realizację wytyczonego przez par­
tię programu wyżywienia narodu? Na to 
pytanie nie da się odpowiedzieć jednym 
zdaniem. 

Tegoroczne obserwacje, poczynione w 
gminie Rudniki (teren byłego wojewódz­
twa łódzkiego, obecnie włączony do wo­
jewództwa częstochowskiego) skłaniają 
mnie de;> wysunięcia wniosku, że przynaj­
mniej w jednej dziedzinie dokonał się 
ostatnio duży, niczym nie kwestionowany 
postęp. Chodzi o mechanizację. Pamię­
tam czasy, kiedy na chłopskich polach 
zboża kosiło się ręcznie -za pomocą kosy. 
Później pojawiły się kosiarki konne, 
wreszcie na pola wjechały traktory :ze 
snopowiązalkami, którym od niedawna, 
zbyt rzadko chyba jeszcze, towarzyszą 
kombajny. ' 

Mechanizacja prac tnlwnych postępo­
wała powoli i nie bez trudności. Skom­
plikowane maszyny, trafiały nierzadko 
w ręce nie przygotowanych ludzl. Zie 
konserwowane psuły się na wąskich 
chłopskich polach. Przypominam sobie, te 
I! lat temu konserwatorem maszyn w je­
dnym z kółek rolniczych wspomnianej 
gminy Rudniki był czlov.'1ek, który imał 
1lę różnych zajęć. Pracował jako kościel­
ny. woźny, robotnik PGR, ale nikt nie 
widział u niego świadectwa ukończenia 
jakiejkolwiek szkoły zawodowej lub przy­
najmniej odpowiedniego kursu. Trakto­
rem natomiast jeździl by przewodniczą­
cy gromadzkiej rady narodowej, któremu 
zajęcie to bardziej. zdaje się, odpowiada­
ło, niż urzędowanie. Jednak trafiła mu 
się mocno wyeksploatowana snopowią­
załka. i mimo dobrych chęci nie mógł za­
dowolić rolników. 
Wlększo~cł zresztą traktorów dosiadali 

ludzie traktujący pracę w kółku rolni­
czym sezonowo. I nie troszczyli sią o po-

11Chemobudowa1
' nie moie 

dogonić samej siebie 

Maszyny za 300 mln zł 

11pod chmurką'' 

Odlewy, na które czeka 

cała branża 

wierzon:r im, kontrowny sprzęt. W rezul­
tacie wyjeżdżające do żniw maszyny dłu­
żej czasami były naprawiane na polu, nl:t 
żęły zboże. Jednak rolnicy, zasmakowaw· 
szy dobrodziejstwa mechanizacji, nie re­
zygnowali z usług kółek rolniczych, choć 
były one nieterminowe 1 nie najwyższej 
jakości. Przy tym trzeba było wiele razy 
osobiście przypominać- się dyspozytorowi 
i uważać, aby nie narazić się, broń Boże, 
traktorzyście, który przy złych stosun­
kach z rolnikiem mógł, skosiwszy zboże 
sąsiadowi, dodać gazu i pojechać na dru­
gi koniec wsi. 

Nie będę twierdził, te takle sytuacje 
nie mają już miejsca na wsi. Mogę jed­
nak z uznaniem mówić o tegorocznych, 
żniwnych usługach kółka rolniczego w 
.Jaworznie (gmina Rudniki}. Wykonywali 

je na ogół ludzie, którzy znaj11 alę na 
swej robocie, a zwl:uizcza na obsługiwa­
nych przez siebie maszynach i nie trak­
tują pracy dorywci:o. Koszenie zbóż od­
bywało się więc według kolejności, bez 
przejeżdżania traktorem i snopowiązałką 
z jednego końca wsi na drug!. Bylem 
świadkiem jednej tylko awarii maszyny, 
szybko zresztą usuniętej. W rezultacie 
koszenie zbóż na kllkwiethektarowym 
areale chłopskim, objętym zasięgiem 
wspomnianego kółka, zakończono 
w ciUU niespełna dwóch tygodni 1 
gdyby nie późniejsze deszcze, zboża by­
łyby niebawem w stodołach. 

W tym roku na polach całego kraju 
pracuje przy żniwach po,nad 400 tys. ciąg­
ników, 103 tys. snopowiązałek i 22,5 tys. 
kombajnów. Jest to pokaźny już poten­
cjał, dzięki któremu tegoroczne i przyszłe 
żniwa powinny przebiegać sprawnie i 
szybko. Niezbędnym wszakże warunkiem 
jest prawidłowe posługiwanie się tym po· 
tencjalem, właściwa konserwacja sprzętu. 
Podany tu przykład gminy Rudniki wska· 
zuje, że w · tej dziedzinie dużo zostało 

zrobiona. Mam1. coras lepszą kadr4 kó­
łek rolniczych 1 coraz lepiej pracujące 
zaplecze w postaci warsztatów napraw· 
czych POM. Wypada dodać, że coraz wię­
cej kosztownego sprzętu znajduje się w 
posiadaniu indywidualnych rolników 1 
chłopskich zespołów. 

Mechanizacja ułatwia 1 przyspiesza zbio­
ry plonów, powoduje, że praca rolnika 
staje się lżejsza. Ma też pośredni wpływ 
na wzrost wydajności z hektara. Ale 
nie ona tylko decyduje o wysokości plo­
nów. Plony zależą od prawidłowej upra­
wy ziemi, odpowiedniego nawożenia, od 
szeregu zabiegów agrotechnicznych, sło­
wem od wszystkiego, co składa się na 
intensywne użytkowanie gruntów. 

Tymczasem w wielu gospodarstwach 
chłopskich, a dotyczy to zwłaszcza star-

szych rolników, mamy. do czynie-
nia z odwrotnym wprost sposo-
bem gospodarowania, z eksten-
sywnym uzytkowaniem gruntów. Nie­
którzy rolnicy w wieku emerytalnym go­
spodarują jak za dziada pradziada. Mie­
szkając przez dwa tygodnie na wsi, sły­
szałem zdanie: „Dla mnie wystarczy"'. 
Otóż to I Gdyby tak myślała i pracowała 
w!ększoM rolników, skutki dla naszej 
gospodarki byłyby opłakane. Trzeba by­
łoby albo importować jeszcze większe nit 
teraz ilości zbó:!; i pasz, albo ograniczyć 
spożycie. Cale szczęście, że obok tych rol­
ników wyrosła w ostatnich latach wcale 
duża grupa gospodarzy, dobrych fachow­
ców, specjalizujących sit: w określonych 
dziedzinach produkcji rolnej. Oni to 
wspólnie z PGR, spółdzielniami rolniczy­
mi I coraz prężniej działającymi spół~ 
dzielniami kółek rolniczy9h podnoszą rol­
nictwo na wyższy poziom. 

W budowie 10cjallzmu nasi kraj ..,,.,._ 
brał własną, odrębną drogę rozwoju rol• 
nictwa, Polega ona na pozostawieniu wię­
kszości :żiemi w użytkowaniu indywidu• 

alnych rolników, przy równoozunym 
tworzeniu i rozwijaniu różnych form ze• 
spolowej produkcji rolnej. Szczególnie 
ostatni . okres spowodował rozwój zespo-­
łowych form. Dotyczy to zwłaszcza spól• 
dzielni kółek rolniczych, które staj11 się 
właścicielami lub użytkownikami coraz 
większych powierzchni gruntów i prowa• 
dzą własne farmy hodowlane. 

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Rud­
nikach użytkuje już ponad 200 ha gruntów 
ornych i prowadzi tucz trzody chlewnej. 
Z kaZdym rokiem przybywa jej gruntów, 
które rolnicy, niezdolni ju:!: do dalszego 
prowadzenia gospodarstw, przekazują pań• 
stwu lub oddają w dzierżawę. W pla• 
nach SKR - dalsza komasacja gruntów 
i na tej bazie rozwój produkcji zwie­
rzęcej. Z każdym rokiem przybywa spół· 
dzielni gruntów ornych. Wieś starzeje 
się i ciągle nowi rolnicy decydują się na 
przekazanie ziemi w zbiorowe użytko­
wanie. W taki sposób, dobrowolnie, starsi 
rolnicy pozbawieni następców przekazu• 
ją swoje grunty w zbiorowe władania. 
Tym samym ziemia, zmieniając użytkow• 
nika, podlega nowszym i lepszym, inten• 
sywnym sposobom gospodarowania. Prz~ 
widuje się, że w latach 1976-1980 rolni• 
cy przekażą państwu ok. 2 mln ha grun• 
tów. 

Dobrze, że w taki. właśnie sposób zł~ 
mia - dobro ogólnonarodowe - zmienia 
właściciela i użytkownika. Wydaje Sifł 
jednak, że ten naturalny proces przebie· 
ga zbyt wolno. A przecież uchwala VII 
Zjazdu PZPR mówi, że w końcowym ro• 
ku obecnej pięciolatki plony zbóż po• 
winny wzrosnąć do 31-32 q z ha, ziem• 
niaków - do 210 q z ha i buraków cu• 
krowych - do 360-380 q z ha. Przy tym 
pogłowie bydła powinno W2:rosnąć do 14.'1 
-15 mln sztuk, a trzody chlewnej do 
23-23.5 mln sztuk. 
Myślę, że aby wykonać to zadanie na• 

leży, niezależnie od popierania 1 rozwi· 
jania form zbiorowego gospodarowania i 
udzielania wszechstronnej pomocy gospo• 
darstwom specjalistycznym, sięgnąć do 
rezerw, jakle kryją się w gospodarstwach 
małych, będących we władaniu ludzi pra• 
cujących tak, aby tylko dla -nich wy­
starczyło. Jak to zrobić? Chyba nie ma 
na to gotowej recepty. Gminy powinny 
na to znaleźć własne metody i środki. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

Rośnie odlewnia „ Wif amy" 
Hala główna wclał 
nie zamknleta. cze­
ka na przyspiesze-

nie tempa prac. 
W polskiej metalurgii trwajll ogromne przeobrai:enia. Pro­

wadzone są one snroko ł obejmują całe zaplecze przemysłu 
maszynowego i ciężkiego, tj. hutnictwo I odlewnictwo. Odle­
wy ,11rzez lata oale stanowiły wąskie cardło tyoh przemysłów. 
Każdy rok przynosi nowe, korzystne z!lliany • . Dla przemysłu 
maszyn 1·ol11iczych. p.odjęła ostatnio praeę olllewnla w Sklęcz• 
kach k. Kutna w ·okresie osiągania docelowych zdolności jest 
odlewnia przemysłu obrabiarek w Koluszkach. UCHWAŁA 
PREZDIUl\f RZĄDU STWORZYł.A TAKŻE MOCNE PER· 
SPEKTYWY DLA PRZEl\fYSŁU MASZYN WŁOKIENNI­
CZYCH USTANAWlAJAC ZBUDOWANIE W OKRESIE 24 
MIESIĘCY NOWOCZESNEJ ODLEWNI PRZY ŁÓDZKIEJ 
„WIFAMIE". 

Cykl budowy rozpoczął się % I dzlnle. Bez szkody można ją było 
września 1974 r. Było to duże wy- zlokalizować przy łódzkiej fabry­
darzenie dla widzewskiej fabryki, ce, gdyż technologia• oparta o 
która właściwie przez cały okre1 szwedzką linię automatyczną 1wa­
powojenny walczyła o przeforso- rantuje nie tylko najwyższe para­
wanie tej inwestycji. Łódzcy me- metry jakości odlewów. lecz tak­
talowcy „duslll'" się jut w starej że dobre warunki pracy załogi 
odlewni - z braku odlewów I Każde stanowisko pracy będzie w 
ciężkich warunków pracy. Cół, tej odlewni wyposażone we wła­
mimo licznych modernizacji obeo- sne odciągi zapyleń. Wystarczy po-
na odlewnia produkująca 6 tys. wiedzieć, że co godzina powietrze 
ton odlewów powstała w końcu wymieniane będzie 5-krotnie, co o.. 
ub. stulecia. znacza, że wymianie ulegnie co 60 

Nowa odlewnia widzewska - to minut 1.200 tys. m sześc. powie­
ostatnie słowo techniki w tej dzie- trza. Pyły przechodzić będą przez 

wykonawcy montażysty. tj. 
„Chemobudowy". W chwili rozpo­
caęcia budowy otrzymał on od nas 
dokumentację na sumę 102 mln zL 
Do końca 1974 r. „przerobiono" 1 
tego tylko 15 mln zł. W 1975 r. 
pn~rób wyniósł 119 mln zł przy 
planie rocznym 148 mln zł, a mel• 
dunek z lipca br. mówi o wyko• 
naniu z planu rocznego wynoSZll• 
oego 283 mln zł w ciągu 6 mie• 
sięcy - 76 mln zł. ·Według na­
szych ocen - stwierdza dyr. Szum­
ski, na krótko przecież przed t~r­
mlnem oddania, ta priorytetowa 
inwestycja jest zaawansowana w 
około 52 proc. Budynek hali głów­
nej jest nie zamk:nii:ty. nie odwod· 
nlony i nie ogrzany. Harmono­
gram dyrektywny przewidywał 
już montd linii odlewniczej. W 
związku z tym systematycznie na­
pływają do nas maszyny i urzą. 
dzenia, również te drogocenne za 
dewizy z importu. 

W 
szystko wskazuje na to, te nieia­
leżnie od wyników ponied.ziałko­
wych konwencji amerykańskich re· 
publikanów w Kansas City i po­

tem wynikóv.1 wyborów prezydenckich, sze,f 
dyplomacji USA, czyli Henry Kissinger 
s traci posadę. Powtarzające się od wielu 
miesięcy ataki prasy amerykańskiej (nawet 
tej, której do ni€dawna cieszył się, 'uzna­
niem}, wypowiedzi wielu polityków wska­
zują na to, że Kissinger będzie musiał po­
nieść odpowiedzialność za błędy, niezręczno­
ści I porażki polityki i dyplomacji ame· 
rykańskiej Atakuje się go z lewa i z pra­
wa. Głosy krytyki do1'iegają zarówno z ust 
.,gołębii" l „jastrzębi". Prasa przypomina 
fiasko polityki Kissingera poczynając od 
spraw Cypru, poprzez politykę tzw. „ma· 
łych kroków" na Bliskim Wschodzie, aż 
po problematyczne porozumienie się Stanów 
Zjednoc~l"ch z Chinami. Zarzuca mu się 
równie ka ygodny brak zaintereso a 

Amerykaninem dopiero od 19ł3 roku. Intelek­
tualista, który wierzy jedynie w układy su. 
Profesor - strateg, o wiele bardziej niemtec· 
kl nit żydowski, o wiele bardziej amerykań­
ski niż niemiecki. Człowiek budzący niepokOJ, 
o którym n•ie wie się. ezy nie stanie sil> dr Fola· 
mour po tym jak marzył, aby być Bismarc· 
kiem". 

Cytowany tu jut Olivier Todd pl1ał: „Dziw· 
ny to tandem - Nixon I Kilislnger.„ Kinin• 
ge'r, umysł analityczny i 1yntetyczlj.y w naj· 
wy,hzym stopniu, ma także pa.sję do tajemnic; 
przeszkadza to jego kolegom, ale niezwykle od­
powiada Nixonowi pełnemu rezerwy, o trud· 
nych często do przewidzenia reakcjach". 

Wkrótce Kissinger. doradca prezydenta do 
spraw obrony narodowej, cdowiek któremu 
również podporządkowano ag11ncje wywia• 
dowc:ze USA, stał się drugą personą admi­
nistracji amerykań.skieJ. potężniejszą w 
sprawach polityki międzynarodowej, aniże­
li ówczesny sekretarz stanu Rolter&, którego 
zresztą z · cZa!em zastąpił na tym stanowi­
sku. 

precyzyjne filtry, by zapobieo ich 
emisji do atmosfery. Będzie ~ za­
kład pod każdym względem nowo­
czesny. a co najważniejsze, clężkll 
- w tradycyjnych odlewnial'h -
Pracę mięśni zastąpi praca umy­
słów personelu nadzorującego ma­
szyny. 

Na 6 miesięcy przed terminem 
oddania (ustalonym uchwałą Pre­
zydium Rządu) odwiedziliśmy in· 
westora widzewskiego. Zarówno 
kierownik zakładu odlewni w bu­
dowie Zdzisław Kolasa jak I dy­
rektor d•s inwestycji „Wifamy" -
Ryszard Szumski, nie byli w na­
stroju optymistycznym. „Budowa 
ta od początku rodzi 1ię w bó­
lach" - usłyszeliśmy. Najpierw 
my jako inwestor mieliśmy duże 
kłopoty z zabezpieczeniem na czas 
dokumentacji i konstrukcji. Teraz 
jednak najbardziej niepokoi stosu­
nek do tej budowy generalnego 

Mała jest już obecnie sz:ansa do· 
trzymania terminu oddania odlew• 
ni w lutym. A tak niedawno jesz­
cze „Chemobudowa''; nie tylko 
priorytetowe, lecz najzwyklejsze o­
biekty oddawała w terminie i pro­
wadziła wzorawo. Pod tym wzgllt· 
dem wiele aię zmieniło w obycza­
jach i organizacji pracy w tym 
przedsiębiorstwie. Protokół KD MO 
z 29 lipca 1976 r. stwierdza na pla• 
cu bµdowy aż kilkadziesiąt pod• 
stawowych uchybień w zakresie 
ładu i zabezpieczenia mienia. Naj­
wyrainiej „Chemobudowa" w wy­
padku tej inwestycji zdradza wfo.­
sne dobre tradycje firmowe. A 
jest to przecież jedna 1 najwa:i:­
niejszych inwestycji. jakie przypa• 
dły Lodzi w ramach uchwał o 
rozwoju i rozbudowie miasta oru 
przemysłu. Jest jeszcze cżas, by 
poczynić odpowiednie posunięcia i 
zmobilizować wszystkie siły i środ· 
ki po to, by w obliczu tak wielu 
budów będących chlubą załóg bu· 
dowlanych, ta łódzka ważna inwe­
stycja nie należała do ciemnych 
kart w kronikach branży budowla• 

Afryki i Ameryki Łaci · iel. 

dqaac! tutą , ż ró nież Wiele ostat. 
nich powiedżl Kissingera na temat Eu 
ropy i P>zj!, p. o atnie pogróżki pod ~nt 
sem P is u. z ieza oalo n ~ 
!an te się w wewnęlrz s'prawy ,,. Włoc. 
I Francji nie zj ednu ją u sym1Jatii poli-
tyków w krajach sprzymierzonych ze Sta­
mi Zjednoczonym!. 

Jednym ~łowem J esteśmv świadkami 
zmierzchu, czy też być może ;,1padk 1i na1-
jaśniejszej gwiazdy , jak ch cą niektórzy -
divy, polityki amerykańskiej. 

Nie kłopocząc sie nadmiernie Perspektywa 
utraty posady Drzez Mr K„ warto chyba przy­
pomnieć kilka faktów z iyciorvsu człowieka 
określanego różnie w rĘ>żnych okresiich. Raz 
zwano go człowieki em o największych w 
świecie wpływach. Metternichem :XX wieku. 
Machiaveleim, Marco Polo z Boeinga I wre­
szcie Hasputinem amerykańskiej polityki 
zi;eranicznel 

\V rokn n71 Olivier Todd pisał W „No11ve1 
Obsel'Vateur": „Kim .!est ta postat? Ji'.migrant. 
nłem.leckł Żyd Henry Kissinger, który jest 

Wtedy , kiedy stawiał pytanin Todd, Kis­
singer był szarą eminencją pol ityki ame­
rykańskiej . nie piastując żadnego rządowe­
go stanowiska, był doradca prez:vdenta 
Nixona, człowieka. o którvm ki€dyś . J>O­
wledział, iż nie jest godzien zostać prez.v­
dentem! 

Wcześniej jednak.„ 

Heinz Albert Kissinger urodził się w 1923 
r. w Bawarii. Ojciec jego, nauczyciel w za­
kładzie dla dziewcząt. stracił posadę w 1933 
roku, w którym i młody Heinz- ry je-
go brat, musieli przenieść się do ży-
dowskiej. Wkrót e rodzina In ów 
przenosi s' lfo Anglii tfł!J 
Stanów W 1943 ~ 
intensywn acy w fab P 
Kissinger bilizowany 
najpierw c użb:v kontr y 
czej, potem tłuma em dowódcy 
z dywizji ameryka skich. 

Po powrocie do Stanów otrzymuje sty­
nend1um państwowe i rozpoczyna studia na 
Uniwersytecie Harvard. w którym potem 
be<lzie jednym ze znakomitszych t>rofeso-
rów. · 

Jednym z ważniejszych wydarień w je­
go karierze politycznej było spotkanie w 
1958 roku z Nelsonem Rockefellerem, w 
wy niku którego zostaje doradca do spraw 
poli tyki zagranicznej tego bonzy republi­
kańskiego. W tym czasie oublikuje kilka 
ważnych ksiażek z dziedziny polityki mle­
clzy narodowej. Znawcy przedmiotu twier­
dzą, że to właśnie one zwró~iły ;:.a Kissin­
gera uwagę Nixona który po zwycięstwie 
w 1968 roku nad Humbertem Humphreyem, 
montował własna ekipę. 

Były prezydent USA Nixon mająe niedo­
bre doświadczenia :i: biurokracją amerykań­
ską z okresu kiedy piastował urząd wice­
pre:i:ydencki u boku Eisenhowera, uczynił 
z Kissingera swo.1ą tarczę, „filh" swoich my­
śli". Jak mawiał - Henry jest PO to, aby 
·wyklarować i określać twart c:ł• 1 ich 
1J7. szczalne konsek ncje„. 

W ok .K!ssln-
r Z<J.s ()~ ięciaml, 
zyi1oto n ną dla 
e je h były 

t 1 e . icielamt 
DRW (12 w ciągu 30 miesięcy!) ora-z: podróź 
do Chin, przygotowana przy pomocy Ru­
munii i Pakistanu. 

Po niesławnym odejściu Nixona. Klulnger 
pozostał u boku prezydenta Forda Jako jego 
•ekretarz stanu. Komentatorzy •twierdzaJI 
w4wczas, :te pozycja jego uległa znacznemu 
wzmocnieniu bowiem Gerald Ford ma niewid· 
kie doświadczenie w ą>rawacb, polityk.i mi<"· 
dzynarodoweJ. Wuy•tko wskazywało na to, i:t 
Kissinger ma zapewnione „długie, spokojne ty­
cie jako sekreta.rz stanu USA, cłówny archi­
tekt Ich polityki. 

Tymczasem... Tymczasem w wyniku kolej. 
nych kompromitacji admlnlstracjJ repubLikań· 
sklej na arenie międzynarodowej, jej arogan­
cji w sprawach politycznych, mylnych kon­
cepcji mówi alę coraz głośniej o potrzebie odej­
ścia Henry Kissingera. Domagają się tego rów· 
niet od prezydenta Forda niekt6ny pollty~y 
republikańscy. Prezyd1mt Pord na razie za. 
ahowuJe w łeJ aprawie taktyczne milczenie.„ 

ANDRZEJ HAMPEL 

nej. M. KBAJOWNA 

Drosl1 mat&Yn1' 1 lml'@rłu yowlnu:r Jał by~ w montału. Wobee 
opóinień esekaJa •• vod •• chmurklł"• ' 



• -ze świata i o świecie -ze świata i o świecie'• • 
;.To było w nłedzteł• przeCł ~m>cq~ Opustonały gwarne ułlce ł place. 

dzlenr,e tramwaje, pogasły jwlatła kawiarń I kin. Miasto pogrążyło się we 
Zjechały juł do zajezdni 
śnie. Tylko gdzieniegdzie Tajlandia 

przemknqł jaki! xapóinlony przechodzień, walcrqc z porywistym wiatrem. który „wygrywał'' szaleńcze 
melodie na blaszanych szyldach I szklanych kloszach latarń. Miasto spało. I z pewnością nikt nawet nie 
przeczuwał, te za kilkanaścle minut nastąpi kata klizm.„ jakiej • Die znamy 

!!! -To saozęlo lllfii olL ro4L 
i: IUO. PrO!Jł& do tej poey Unia 
r:: na tałmle aeJ.masrafu pocsę-

E
E ła raptem dl'l'&6 I falowa6. 

BJIJ' ło Jeacn odch7lenła = drobne, ale oto Jut linia 1ka­
C CT.e osko ·w r6ni, w d6ł na­= Ida.dając Ile na poprzedni za­
== pła. K.Ukadzłesląt sekund ta­
- klq-o natęienla I cnrna 
5 kruka m6w łacotbl sw- Il­
- nłę, WJrładza się, prostuje, 
~ oo pewien czas łylko mnle­
E nlaJllłc sw6.1 bier. 

-
E I oto„. po Wft7Słlrlm. Teraz 

trzeba Jenese okrełll6 lłłę I 
E mleJtce wsłnllłSu. Wedłur ob­= lloze6, trzęsienie ziemi nasłlił· = piło o rodz. IS.łl ezuu środ­E koWGeuropejsklero. Siła 
r:: wstrzllł8a W)'Doslła 5, T st. w 

I 
skall Richtera, zał t'entram 
dl'l'a6 maJdowało Ilię praw­
dopodobnie na terenie Chin 
w odległości ok. T.400 km od 
nmkaweJ piwnicy"' 

I 
tu chyba pora wreszcie 
zdradzić Czytelnikom, iż o­
pisywane trzęsienie ziemi 
oblerwowane było w Kra­
kowskim Obserwatorium 

hjsmologicmym PAN na Wawe­
lu. Mieści sit: ono w podziemiach 
u głębokości kilku metrów pod 
rłównym budynkiem zamku. Be­
tonowe slupy, waparte o jurajskie 
podłoże l>Odtrzymują urządzenia do 
wyławiania i rejestrowania fal 
1ejsmicznych. Wykrywane drgania 
ziemi przekazywane Sił przez 
1ejsmografy do galwanometrów, 
które z kolei dokonują zapisu na 
lłwiatłoc:młej taśmie. Wyposażenia 
dopełniają jeszcze m. In. zegar a­
stronomiczny oraz odbiorniki do 
przyjmowania sygnałów czasu. 

Jtrakowskle Oblerwatorium re­
jestruje od kilkudziesięciu do kil­
kuaet wtrząsów miesięcznie. Tym­
czasem na naszym globie w blet. 
roku zarejestrowano już ponad 
S.700 trzęsień ziemi. Liczba ta nie 
odbiega zbytnio od normy, gdy:l 
przeciętnie notuje się na świecie 

w ciągu roku ok. 6.000 wstrząsów. 
Rzeczą charakterystyczną jest jed­
nak fakt, iż ostatnio notowane 
wstrząsy występował)' tak:le w 
najmniej aktywnych strefach sej­
smicznych m. in. w Finlandii, 
Austrii i Srodkowej Angrn. Więk­
sze niż w ub. latach są też roz­
miary klęsk. 

Według danych ONZ rok 1!1'18 niektóre przeradzają się w strasz­
jest rekordowy pod względem liwe w skutkach kataklizmy. Prze-

ciętnie katastrofalne trzęsienia na 
łmlertelnych ofiar trr.ęi1leń ziemi. lądzie r.dan:ają sil; co 52 dni, zaś 
Przed ostatni11 tragedlll w Chinach, na dnie oceanów co 28 dni. Istnie­
która, jak wiadomo, pociągnęła za ją przy tym rejony szczególnej 
sobll śmherć dziesiątek tysięcy lu- sejs!!liczności. ~a przykł~d w .iT~-

ponn znajduJe się m1ejscowosć 
dz!, ponad 23 tys. ceób postradało Matsushiro, która dosłownie drży 
życie w Gwatemali. A przecież bez przerwy. Mieszkańcy jej żyją 
były i mniejsze katastrofy. Ogó- stale w obłędnym strachu, gdyż 
łem w bleącym roku zarejestro- nie wiadomo, r:zy pewnego dnia 
wano na świecie aż 22 trzęsienia tych permanentnych potrząsań nie 
ziemi o sile od es.a do 8,2 st. w zastąpi jeden potężny wstrząs, który 

skali Richtera, tJ. od średnio słl· 
nych do bardzo silnych. Istniejące 
przy ONZ biuro do spraw pomo­
cy ofiarom kataklizmów obliczyło, 

że w latach 1947-70 w kata.stro­
fach żywiołowych zginęło ponad 
milion ludzi, w tym z powodu 
trzęsień ziemi lub erupcji wulka­
nów poniosło śmierć ponad 158 tys. 
osób, przy czym najwit:eej ofiar 
było w Azji oraz Ameryce Połud­
niowej. 

Zdaniem geofizyków, na globie 
ziemskim występują rocznie tysią­
ce trzęsień, z czego tylko małą 
część rejestrują aparaty sejsmo­
gra!iczne. Sp()Śród tych ostatnich 

mote znleś6 • powierzchni ziemi 
całe miasto. 

I tu dochodzimy do sedna apra­
wy: czy można przewid-zieć i co 
więcej, zapobiec trzęsieniu ziemi? 
otóż w wyniku długotrwałycn 

badań prowadzonych przez uczo­
nych radzieckich a potwierdzonych 
naatępnie przez naukowców ame­
rykańskich i japońsldch stwierdzo­
no, że trzęsienia ziemi poprzedza­
ne bywają pewnymi zjawiskami 
fizycznymi w skałach głębino­
wych oraz w wodzie gruntowej. 
Równocześnie zaobserwowano, że 
przed wystąpieniem niektórych 
trzęsień ulegają Istotnej zmianie 
prędkości drgań sejsmicznych w 
głębi ziemi. Te zjawiska sugerują 
uczonym realną możliwość prze­
widywania trzęsień. Skuteczność 

obserwacji zależy jednakte od 
bardzo szerokiej I ścisłej współ­
pracy międzynarodowej. Sprawą 
przyszłości jest natomiast zapobie­
ganie trzęsieniom. Teoretycznie 
ludzkość posiada już ku tem11 
środki. Skonstatowano bowiem, że 
naprężenie w skałach, powodujące 
ruchy tektoniczne, można osłabić i 
rozładować przez wtłoczenie wo­
dy, która zmniejszy tarcie między 
blokami skalnymi. Innym skutecz-

nym sposobem mogłoby być roz­
kruszanie (przy pomocy podziem­
nych wybuchów) skał-monolitów 
w strefach trzęslełt ziemi. 

Wróćmy jednak na własne po­
dwórko. Czy w Polsce wyst11powa-
ły kiedykolwiek trzęsienia zlenu.l 
Otóż w minionym .tysiącleciu mie­
liśmy ich kilkanaście. Sam Kra­
ków przeżywał je parokrotnie. Pi-
sze o tym Długosz w swych kro­
nikach: ,,Dnia I ezerwca 144J r. 
było trzęsienie 11ieml w Polsce, w I li 
Węgnech, Czechach I krajach llll- I 
1łednlch tak rwałtowne, le wleie 
I rm11ethy murowane upadały na 
ziemię I najłrwalue waliły llfę 

budowy; „.Luclzle narłym stra­
ehem scljęcl oc! 1myał6w I rHum• 
oilclhodzlll.„ • 

Jeśli chodzi o czasy nam bliur.e 
to w nocy z 24 na 211 marca 19311 r. 
miał miejsce w Zakopanem wstrząs 
obejmujący ok. 1400 km kw. Kil­
ka osób spadło wtedy z łóżek, na 
poczcie stanęły zegary wahadło­
we, a w sanatorium nauczyciel­
skim zaczęły dzWonlć dzwonki. 

Ale tak w ogóle, to Poi.ka le­
ty w rejonie asejsmicznym. Jedy­
nie niecka węglowa i obszar Kar­
pat stanowią tereny lekko trzę511-
ce się. Te lokalne zjawiska góro­
twórcze rejestrują I badają muze 
stacje I obserwatoria sejsmolo­
giczne. 

„.To było w nieclzielę. Poolu 
eto Łodzi - jak zwykle pneła­
dowany. W perspektywie mia­
łem pelDllł nłewyg6d noc w sa­
tłoczonym waronie. Csas wl6kł 
się leniwo w łakt stukotu k6L 
Za oknami migały budynki 
stacyjek - prseważnle pusłe I 
zaspane. Wre11:1cie ranek I eel 
podróży. Do klosk6w przywie­
ziono właśnie iwiełe cazety, a 
w nich na pierwszych stronach 
wladomoś6, ii w Chinach, w 
rejonie Tangszan wystąpiło no­
we łrzęsienle ziemi o 1ile T,ł 
llt. w skali Richtera.„ 

loł-e1 

P rzez dziesięciolecia archeolodzy uodni byli co do tego, 
ze epoka brązu, w której podstaw11 kultury material· 
nej były narzędz.la, broń l ozdoby wytwarzane s tego 
stopu miedzi • innym.I metalami. r-ozpoczęła •ł• międzY 

3500 i 3000 przed n. e. Ze brąz wynaleziono w dollnie miedz1' 
Tygrysem i Eufratem, w Mezopotamii. W okresie tym czlip. 
wiek rozwinął technikę J1i•ma, zbudował pierwsze miasta. 
Obecnie przypuszcu się. że nastąpiło to co najmniej kilka$d 
lat wcześniej I o tysiące kilometr-ów dalej na wschód. W nie­
wielkiej miejscowości Ban Chiang w północno-wschodniej Taj­
landii znaleziono mianowicie wyroby brązowe pochod.J:ace 
z około 3600 r. przed n. e. 

Jeszcze We Wcllesnych latach 60 wykonano W tym re­
jonie w~·raby 'g arncarskie o nie znanym dotychczas kslltałcie 
i oryginalnej ornamentyce, ale dopiero w 1968 roku. kiedy do 
muzeum przy uniwersytecie pensvlwatiskim trafiły niektóre 
z tych znalezisk, uczeni iałnteresowali ale na serio reliktami 
w Tajlandii. Przy pomocy dwóch metod. u5talania wieku v.ry• 
kopalisk - jednia z nich, najnows:r:11. jest tzw. termolumin„ 
scencja, polegaj11ca na ogrzewaniu fragmentów skoru'P I mlew 
rzenlu ich radioaktywności - stwierdzono z cała pewności-. 6t 
wypalone zostały w latach 4000--3000 przed n. e. Na czele wy. 
prawy naukowej, która l>Odjęła ale systematycznych oonu­
kiwań w rejonie Ban Cbiane, rlanęli archeolog Chester Gor­
man z uniwersytetu w Pensylwanii i Pisit Charoenwongsa. 
kurator Muzeum Narodowego w Bangkoku. 

Zebrano kilkanaście ton l)l'zeróżnych wyrob6w garncarskich. 
kamieni, pri:edmlot6w metalowYch. 128 nkleletów ludzkich 
i wiele 1kamlel!n zwierzęcych. Na t~ 'Podstawie można było 
wyrobi~ $oble obraz niezwykle ron.'iniętefo społeczemtwa., 
które tyło t.m do 2500 roku -pned n. e. 
Najw lęk.tze zainteresowanie w~bud:ziły analedone włr6d wy„ 

kopall9k ostna wł6cznl. jedyne 1ego rodzaju włr6d reHld6w 
z epoki br.,:u. R6tnlcs mlędu tymi ostn!aml i podobnymi 
z Meropotamii paleta na tym, ie r.awieraja one llto-p miedń 
s cyn11, podczas gdy napotykane dotyehcza1 ostrza wYtOJ>1one 
były z miedzi, w MeJnpob.mil nie było cyny. Z pn:ekazbw 
pisemnych wynika natomiast, te metal ten sprowadzano ,.ze 
W9Chodu", mniej więcej na I tys. lat przed 11.. e. Wyk()l!)allska 
w Ban Chlang pozwalaj11 wysuq11ć wniMek, te Tajlandia :za~ 
patrywała Srodkowy Wschód w poezuklwan11 tam cynę. Dzla„ 
Io się to na dł\llo przedtem, nim kroniki wspominałv o Lstnte-­
nlu kont11kt6w między tymi obszarami. 

Ale nie tylko ostrza włócsni Awiadcz11 o wy!oklm rozwołu 
cywilizacji s okolic Ban Chiang, Na 1500 lat J>l'Zed n. e., to 
jest w tym czasie co w Azji Mniejszej. umiano też wytapiać 
żelazo, Poza tym, jak wspomnieliśmy, artyści tamtejsi pro­
jeklowali l)iękne przedmioty z gliny przewyższające pod wie­
loma względami chińskie. Nieprz..cie-tny poziom osiagnięto teł 
w wyrobie przedmiot6w metalowych. 

Tak więc mieszkańcy 'Płaskowyżu wok6ł Ban Chlang byli 
ludźmi o wyrafinowanej kulturze. Wiadomo także. że upra­
wiali ryż, hodowali drób I świnie, prawdopodobnie wierzyli 
w życie pozagrobowe. Wykopaliska sugeruj11 nadto, że ludzie 
z tych okolic żyli w pokoju. advź na terenie cmentarzysk zna­
leziono niewiele broni. Czy mieszkańcy ci umieli budowa~ 
miasta, nie jest jencu stwierdzone z całkowitą pewnoścta. 
Odpowiedzi udzielą, być może, dalsz:e poszukiwania. 

Z odkryciami archeologicznymi w Tajlandii zbiegły sle w-y.­
nlkl badań uczonych z Narodowego Instytutu Onkolo1tli w 
USA. Zdaniem Raoula B. Benevt&te i George'a J. Todaro, wy­
nika z nich, że jedna z kategorii tenów ludzkich przypomina 
bardziej aeny małp azjatyckich, aniżeli afrykańskich (jak 
Wiadomo kolebk• człowieka avtuowano oatatnlo w Etiopii). 
Sądzą oni na tej podstawie, te człowiek pojawił 1i11: najwci:e­
śnlej w Azji. Miało to miejsce około 14 mln lat temu. Teza 
ta nie znalazła jeszcze powszechnego potwierdzenia. ale nie 
wyklucza 11._ le homo 1aplem powstał na· tym właśnie kon-
tynencie. JADWIGA ROJEK 

OSTATNIA STOLICA· INKÓW· 
Znany -historyk peruwiański dr Edmundo 

GulUen polnformował dziennikarzy peruwiań­
skich i zagranicznych o odkryciu w d:łungll 
peruwiańskiej ruin ostatniej stolicy Inków -
Vllcabamby, która uczeni i podró:lmlcy bez­
skutecznie stuali się Zlokalizować od wielu 
dziesiątków lat. 

W odkrywczej wyprawie dra Guillena wzię­
ło udział dwoje Polaków: dziennikarka z mie­
sięcznika „Kontynenty", EHbleta Dzikowska, 
oraz urodzony w Polsce amerykailskl dzłenni­
kllrz telewizyjny Antonio Halik, którego fil­
my o Ameryce Południowej z„ne s11 równid 
nuzym telewidzom. 

Przypadek sprawił, :te odkrycia Vllcabamby 
dokonano w dniu naszego święta narodowel(O 
- Z2 lipca. Nieprzypadkowo natomiast Jedne­
mu z najpiękniejszych zespołów archltekto­
nlcznycb zagubionego miasta nada.no nazwę 
„Polonia". a potwierdzając odkrycie wciągnię­
to na maszt (czyli na najwyższe drzewo przed 

Pocztówka 
z kangurem 

ruinami pałacu Inków) oprócz nagi peruwiali­
skleJ równld flagę polską, 

Vllcabamba. JHt od wieków •ymbolem opo­
ru Inków przeciwko hlszpaiiskim najeźdźcom. 
Hiszpanie zajęli to miasto dopiero w 1572 ro­
ku, iym samym podbijając ostatecznie impe· 
rium, które, wbrew pow12:echnemu mniema­
niu, od momentu zamordowania Inki Atahu­
alpy w roku 1533 walczyło Jeszcze przez 39 
lat. 

Według dra Oulllena, po zdobyełu Vllcabam­
by Hiszpanie zbudowali w innym miejscu 
miasto o tej samej nazwie. aby prawdziwa o­
statnia stolica Inków nie stała się miejscem 
pielgrzymek I widomym symbolem oporu. 
Właściwa Vilcabamba zosta.ła zapomniana I po­
rosła gęstą puszcza tropikalną. Była ona po­
szukiwana od ub. wieku. Słynny podrółnik 
amerykaiiskl Blfam Bingham, odkrywaJl\c w 

1911 r. ruiny Machu Picchu, był prsekonany, 
ie odnalazł ostatnią stolicę Inków. 

W pótniejuych czasach do prawdziwej Vll­
cabamby dotarło kilku podrółnlk6w, nie po. 
trafl11c Jednak dostarczyć dowodów, łe ruiny 
s11 pozostałością tego właśnie mlasta. Doko­
nał tego dopiero dr Edmundo Oulllen na pod· 
stawie . m. ln. starych dokumentów z czasów 
konkwisty, a Jego hipoteza znalazła ostatecz­
ne potwierdzenie podczas wymienionej wypra­
wy, 

Vllcabamba ujmuje obszar długolcl I km 
I Herokości ok. 2 I pół km. ZnajduJa się 
tam ruiny około łOO budynków - śwlątyli, pa­
łaców, domów mleszka.t.nych i magazynów. W 
centrum zespołu mieści się „obserwatorium 
słoneczne". Mimo bujnej roślinności, która 
pokryła ruiny, z du:tą dokładnością motna 
odtworzyć sieć ulic, alei I placów. Aby do_ 
trze~ na miejsce, ekspedycja dra Gnlllena od­
była U-dniowy manz przez dżunglę, 

w ponad ł-mlllonowym Banirko ku kwłtnłe handel uliczny. Kon• 
kurencja Jest lłlna trzebił role~ prawdziw• „tyłke" handlo­

wą. b„ móc wytyf z teao zaJecla. 
CAF - Camera Pr-

~-I@'"~ 

w głębi kontynentu 
Czy Australia ma w ogóle pro­

wincję? Odpowiadając na to py­
tanie trudno pojęcia zakorzenione 
w naszej świadomości mechanicz­
nie dopasowywać do australijskiej 
rzeczywistości. O znaczeniu, ran­
dze miast I osiedl\ a•IStralijskich 
decyduje bowiem przede wszyst­
kim ich położenie geograficzne. 
Jak wiadomo, przeog:omny pas 
nadbrzeża ma największą ilość o­
padów. Im dalej w głąb konty­
nentu australijskiego - tym bar­
dziej sucho. t choć człowiek wy-

, darł przyrodzie wiele tysięcy hek­
tarów pustyni. sztucznie ją na­
wadniając. to nadal jedna tI"Ze­
cia kontynentu jest niezamieszka• 
ła. a kolejna trzecia część, z po­
wodu niskich opadów, nie nadaje 
się do normalnego (na warunki 
europejskie) zasiedlenia. 

W pasie nadbrzeżnym ulokowa­
ły sie więc prawie wszystkie wiek 
sze miasta austral!jskfe. a wny­
stkie stollce stanów s11 właściwie 
miastami-portami. W dwóch z 
nich Sydney I Melbourne mieszka 
1,5 mln- mieszkańców -. idY Oł6),; 

' ' 
na liczba mieszkańców Australll, 
zarejestrowanych w końcu il'U­
dnia ub. roku wynosi 13,6 mln. 

Im bardziej w głąb kontynentu 
tym mniej miast I osiedli, tym one 
mniejsze i bardziej od siebie odle­
głe. Toteż nam, Europejczykom, 
trudno wprost sobie wyobrazić te­
go rodzaju orzypadek, jakl . zda­
rzył sie w miejscowości Rabblt 
Flat oołożonej w centl'um konty 
nentu, skąd do najbliższege> osiedla 
jest 300 K:m. a do „prawdziwego" 
miasta Alice Springs - 650 km. 
:E>rasa bowiem doniosła. ie ludność 
Rabblt Flat niespodziewanie pod­
woiła sle. kiedy to małżetistwu 
Farrand. prowadzącemu zajazd 1 
stacje benzynow11. urodziły się 
bliźnięta. Szczęśliwy ojciec był za­
razem akuszerem. działlilącym ści­
śle według nadawanych -pn:ez ra­
dio instrukcji · „latającego dokto­
ra", który przyleciał samolotero 
na miejsce dopiero po upływllr „ iodzin. 

DzlA czteroosobowa ludnoś4 
Rabbit l'lał mart'W'ł tie. eą mło• 

dzieł miejscowa będzie ·miała od­
powiednie towarzystwo! 
Miejscowość White Citffs, 1>010-

tona w odległości 180 km od mia­
sta Broken Hill • stanie Nowa 
Południowa Walla, przeżyła inne­
go rodzaju sensacje. Odbyło 1ht 
tam mianowicie drugie, w duu 
53-letnlej historii White Cllffs, 
wesele. Pan młody I P!lnna mło­
da pracują w tej samej branży -
sa kopaczami opali. Wesele odbyło 
!lę w jedynym barze, laki lrlnle­
je w White Cllffs, w którym u­
dzid wzięła cała ludność - czyli 
150 osób (!). Dodatkowo w zaba­
wie wzięli udział nteurzewld1iani 
itoścle, pasażerowie 8 autokarów 
turystycznych. przeleżdżaj11cych 
przez osadę. Właśclclel baru tak 
się- r<nochocił. że funde>wał plwe 
gratisowo. Trzeba tyć w Austra111. 
aby zrozumieć, jaki to był nie­
zwykły gest. 

Tego t:n>u sytu~ja demografi­
czna. jak we wspomnlanvch obu 
australllskich osiedlach może mieć 
miejsce tytko dlatego, że ten ol• 
brzyml kontynent ma wciąż lilipu. 
fill llczb111 ludności. C6!i to --. 

ezy 1a.s mln miesz.katic6w ~ · 
'7 678 700 km kw! Zaledwie około 
2 mieszkańców na 1 km kw. Prz:y 
c:zym 85 proc. ludności żyje w 
miastach stołecznych wszy11tkich 
8 stanów, 21 proc. w miastach 
prowincjonalnych, ok. 14 'jX'OC. to 
ludność pozamiejska (wsi w zna· 
czenlu europejskim tu nie ma) ! 
wreszcie - jak J)Odaje statysty­
ka - 0,13 'J)roc. to ludność koczu­
jąca, bez stałego zamfogzkania. S11 
to najstarsi mieszkaflc.v tego kon­
tynentu - Aborygeni. Trudno Ich 
jednak dokładnie policzyć, do dziś 
są bowiem plemiona, a nawet ty­
lliące Aborygenów, tyjacych w 
miastach, którzy nigdy n!e reje~ 
strowali swoich urodzin I nl~y 
nie głosowali. Wlelu Aborygenów 
z centrum kontynentu nie miało 
nawet tadnego lub pl"'awie iadne­
go kontaktu z białym człowi e­
kiem. 

Wspomniane liczby, ilustru jace 
współczesną sytuację demografi­
czn11 tego kraju, świadczą jedno• 
neśnie o tym, jak śilny latniek 
h ked ur,i,.uia•c.YJQJ!!; 



·szata z l:iełonu I szkła 

dla lódzkłeJ 
„T.umena•0 11~ 9Clbie li lat. 

już 'Pt'llY'fOio\VuJe al• do Jl\lraoJł 
odmładzaJącej, Mowa, n.aturalnle, 
o 1ledsibie ł6dzkieio domu mody. 
W przyazłym roku w 111.mym cen­
trum miaata - mii:cllY ulicami 
Gł6,wn!l a PKWN - rozpocsnie się 
budowa 'Pięknej nowoczesnej sie­
dzi by „Telimeny". Od dyrektora 
mgt LECHA WOJCIECHOWSKIE­
GO otrzymaliśmy trochę szczegó­
łów 11.a ten temat. 

Słedmiokondygnaeyjny gmach o 
kubaturze 100 tys. metrów sześc. 
obejmie 1>0mieszczeni11., które w 
sumie będą miały 20 tys, metrów 
kw. powierzchni. Na parter.ze i I 
piętrze Powstanie salon mody l>?"l:Y 
stosowany do organizowania rewii 
najnowszych kolekcji I !>Okazów 
strojów sezonowych. Sam sklep 
będzie miał powierzchnie 900 me­
trów kwadratowYch. 

,, Telimeny" 
..,...„.,. pną •łoili •buduje 
ń• t>l'1rną ltoł6wk• (s oddslelnym 
wejioiem i nowoczesnym saple­
czem kuchennym), a takJ:e bufe­
ty, pokoje łniadań, łazienki Itp. 
W całym cmachu będzie klimaty­
zacja, 

W nowej 1ledzlbie zatrudnienie 
•,Telimeny" zwiększy się dwukrot­
nie, podwoi się też produkcja. W 
przyszłości produkować się tu bę­
dzie 450 tys. sztuk odzieży rocznie. 

Projekt opracowano w Biuru 
Projektów Przemysłu Wl6kienni-
uego. (Kas) 

Pomoce 
Zadaniem nr 1 łódzkiego „Ce-

Każdy dział - od magazynu au- zasu". jest wyposażenie nowych 
rowca I pracowni wzornictwa, aż s~ół I przedszkoli w wojew6d,;­
do magazynu wyrobów gotowych, twie miejsk1m łódikim. W tvm 
otn:yma wygodne Pomieszczenia. Z I roku na liście jest li irmach6w 
myślą o wygodzie i właściwych szkolnych w Łodzi i 15 przedszkoli, 

WA~Nll TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
IniormacJa telefonlcma 
Straż Pożarna 08. 5'1-ll, 
Pocotowle Ratunkow• 
POl[otowie MO 
Komenda IW.-. HO 

centrala an-n. 
Informacja koleJowa 655-55. 
lnf orlllllcja P:KS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociuowe 
POl[otowie 1tazowe 
Po1totowie energetycanet 

Rejonu Północ 
ReJonu Południe 
dla odbiorców pue-
mysłowych 609-32. 
oświetlenia nlle 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

7J1·1Z 
03 

795-H „ 
ł'J 

asz-za 
Ził-A 

Z15-H 
7'7-lł 
IS5-41 
S95-85 

J34..J1 
s:u-aa 
145·TZ 
!28-U 
Z53-U 

MUZYCZNY ao<b. li „Naj-
piękniejsza". 1:11.8. Jak wy±eJ 

A!\IFJTEA'l'R WIDZEWSKI 
15.8. aodz. l'r „Da<my 1 huzary" 

Pozostałe teatry aleczynne 

MUZEA 

llISTORil RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska n.r 13) 
nieczynne. lll.8. god-z.. JO.-UI 
ODDZIAł. RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 14'1) &od%. 11-17, 1&.8. 
l(Odz. lil-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 11-17, L>.B. Jtodz. 10-..,16 

CENTRALNE MUZEUM Wł.0-
KIENNICTW A (PlotrkC>WSka 2.8l:r> 
g<>dz. 10-15. !5.8. l(odz. 10-lS 

EWOLUCJONIZMU (park Sien-
kiewicza) icodz. 10-18. 16,I. 
Jtodz. 10-14 

RISTORU MIASTA ŁODZI (ul. 
Oi::rodowa 15) itodz. 12-....-19. 111 • ._ _. 
l!(OOZ, 15-19 

SZTUKI (Więckowsklelto nt 381 
godz. 10-17. 111.8. godz. t0--16 

* 
ŁÓDZKI PARK KULTURY 

WYPOCZYNKU (na ZdrO'.viU) 
Kąpielisko .. Fala". al. Unii nr 4 
czynne w ICod<t. 10-18.30 (kasa 
do 17) 

LUNAPARK - czynny w irodz. 
10-21 

OGROD BOTANICZNY 
ny w ii:odz. 9-19 

PALMIARNIA - CZ'YDl1a codltien 
nie (oprócz ponied.1:1.ałków> w 
godz. 10-17 

OGROD ZOOLOGICZNY - czvn­
ny w 1todz. S-19 (kasa do 18) 

KI N A 

BAŁTYK - •. S-z.czękl" USA od 
lat 15 Rodz. Hl. 12.30. 13. 1'1.30, 
?O. !<i .8. jak wyżej 

IWANOWO - „Chinatown" USA 
od lat 18 1todz. 9.30. 12, 14.30. 
17. 19.30. 15.8. jalr wyże.1 

LUTNIA - „~ sezonie" a.ni(. od 
lat 16 Rodz. 14. 16. 18. 211. u.a. 
.lak wvtej 

POLONIA .. Tak ST.alona. że 
może zabić" - franc. od lat !Jl 
l!(Odz. 10. 12.30. 15. tlT.30. / 20. 
15.8. Jak wytel 

rRZED\VlOSNIE - „straeeńcy" 
USA od lat 18 icooz. 10. 12.1&, 
15. 17.15. 19.30. l<i.8. lak wyżej 

WŁOKNIARZ - „Szczek!" USA 
od lat 15 1todz. 9.~. 1m.4S. H. 
18.30. Hl. Seans nocn:v - „Czte 
rej muszkieterowie" Codl:. 21.-15. 
15.8. jak tvyżel 

WOLNOSC - .. Straceńcy" USA 
od lał 18 t1;odz. 10. 1Ull. 14.:lO. 
17. 19.30. lS.S. jak wYżel 

WISŁA .. PlerwmR sookoJna 
noc" wł. od lat 18 l!O<łz. 10. l".I. 
16. 19. 15.8. 1ak wvtej 

STYLOWY-LETNIE (kim> czynne 
tylko w dni poaodne) - „Deszcz 
nad Sant!aico" franc. od lat 1.5 
godz. 19.45. 15.8. jak w•'(tej 

TJ\TRY·LETNIE (kino czvnn„ 
tylko w dni pocodne) - .. C"tte 
rej muszkieterowie" nanam. 
l(odz . 20, 15.8. 1ak wYże1 

•. /\LA-LETNIE - kapieli!Yko „l!'a­
la" (kino czynne t:vlko w dni 
pl"ll(odne) .. Czterej muszkietero­
wie" pana.m. l(odz. 20, 1'5.8. -
jak wYżeJ 

ŁDK - Premiera mtes.iaca „Ma­
rla" szwedzki od lat 15 y.0<!%. 
15.30. 17.45, 20. tS.8. „Sp6tnlo­
na mlło~~" radz. od lat 15 itodz. 
14.45. „Portret roclzlnnv we 
wnetrzu" w!. od lat 1a· l!odz.. 
17.15. 19 .45 

STGDIO „Handlarz bronia" 
,,_.!. od lat 15 l!odz. 17.30. 19.30. 
15.8. jak wyteJ 

STYLOWY - .. Kalina czerwon•" 
(Al radz. od lat 15 l!odz. 111. 
.. Sandaka.n nr 8" jap. od lat 
!8 itodz. 17.1J5. 19.30. 1!1.8. jak 
wvżeJ 

GDYNIA - „Spotkanie ze sztu­
ka" !Al poi. b/o icodz. 1.2.30, 14. 
15.30. „Posłaniec•• anc. od !At 
1s cod%. 10. 17. 111.30. 111.8. -
ba.1ki itodz. Ul. 11. „Sp~kanle 
-i:e sztuk11" l(odz. U.30. 14. 15.30. 
„Posłaniec" itodz. 17. 19.30 

DKM - .. Ja I m6.f oles" rad%. 
o:odz. 18. „ W upalna noc" USA 
od 'lć>t 1IJ irodz. 18. 20. 15.11. Jak 
wvte1 

ENERGETYK - nl.eczvnne 
KOLEJARZ - n1ecizynne 

Ml.ODA GWARDIA - „Nie ma 
a;>rawy" franc. od lat 15 1od-.&. 
9.30, l~. 16.45, „Kanaur" wu. 
od lat Ili Jtodz. 14.30, 19, Sea.ns 
nocny - „Straceńcy" USA od 
lt'lt 18 1todz. 21.15, 15.1. - bajki 
god%, 12.30. 13.30. „Nie ma spra 
wy" godz. 10. 17.15, HKa.naur" 
god-z. 1$, IB.30 

MUZA - .. Powrót taJemniicr.eCo 
blontlyn.a" kanc. od lat Ul, 
1odz. 18. a. seans nocny 
„Chinatown" USA od la.t li. 
cods. 21.30. 1$.8. - bajka lodz. 
15. ,.Powrót taJemnlczuo blon­
dyna" aodz. IAI. 18. 20 

ROMA - „Zbrodniarz. 1rt6ry "'" 
kradł zbrodnię" (A) pol. od 
lat lll god%. 10. 1'2. K. 111. u. 
20. 15.8. - bajki godz. 12. ll. 
.. Zbrodnian. który ukradł zbro 
dnię" ao<U. 10. 14, 18. 11. :ao 

STOKI - „Drogi chłopiec" rads. 
(Al b/o 1odz. 111. „z podniesio­
nym czołem" USA od lat 15, 
godz. 17. 19.30. 15.8. jak wYtej 

ZACHĘTA - „Zbrodnia pod .,Błę 
kitną Gwia%da" czeski od lat 
15 godz. 12,i15. „Swiat Dmkie­
Jto Zachodu'( USA od lat 15, 
g<><h, 10. 14.30. 17, 18.30. U.8. 
.lak wyżej 

OKA - „Con Amore" l)Ol. od 
lat 12 godz. tł. „Dom wami>i­
rów" aru(. od lat 11'1 1odz. Hl. 
18. to. ll!.8. „Con Amore" itod"Z. 
12.30. „Dom wamplrow" ii;odoz. 
15. 17.30. 20 

POLESIE - nieczynne 

w Łodzi i województwie 
miejskim łódzkim 

POPULARNE - .. Trzej muszik:I._ 
terow!e" poi. godz. 16. 18. Ul.I, 
jak wyżej 

I MAJA - „Wspaniały interes" 
franc. od lat 15 1tod-z.. 15.30, 
17.30. „Rewizja osobista" <A), 
poi. od lat 18 l(Odz. 19.~. 15.8. 
- bajka l(odz. 14.30. „Wm>ania­
ły Interes" godz. 15. 17. „Re­
wizja osobista" 1todz. 19.30 

HALKA „Troplelel śladów" 
rum b/o itoclz, lS.30. „Miłość w 
icod"Zinach nadliczbowych" ang. 
od lat 15 !lod:z. 17.30, 19.30. 16.8. 
- bajka Jtodz. 14.30, .. Tropiciel 
śladów" godz. 15.30. „Miłoś~ w 
1tod2inach nadliczbowych" l[odz. 
17.30, 1'9.30 

POKOJ - „BE!Womny" (Ą) buł«. 
b/o l(odz. 15.30. „Albatros" fr. 
od lat 15 11:odz. 17.30. 19.30. 111.8. 
- bajki l(odz. ·14.3G. „Bezdom­
ny" 1todz. 15.30. ..Albatroc" 
Jtodz. 17.30. l9.3G 

PIONIER - „Tajemniczy mnich" 
(A) radz. b/o icodz. 15. „Lew 
w zimie" ang, od I.at 11 11o<1z. 
17. Seans nocny - „Czterej 
muszkieterowie" panam. llodz. 
20. 15.8. - bajki 1odz. 1'. „Ta 
Jemnlozy mnich" go<b.. li. 17, 
„Lew w zi.mle" 1todz. 19 

RP.KORD - „Godzilla kontra Jie­
tfora" JaP. b/o 11odz. lll.30. 15.30. 
17.30. „Troje ze Skrzydiate11:0 
pułku" (A) radz. blo e:odz. 19.30. 
Seans nocny - „Szczeki" USA 
1todz. 21.30. ie.a. - baJlta godz. 
12.30, „Godzilla kontra Hedora" 
g.odz. 13.30. ll5.3G. 17.30. „Troje 
ze skrzydlate110 pułku" 1tod-z.. 
19.aO 

SWlT - „'Na pokładzie 11tan4ł 
ka<pitan" (A) rad-z.. b/o godz. 
15. „N!e'\vinni o brudnych re­
kach" franc. od lat 18 l!odz. 
117. 19.30, 15.8. - bajka t1;odz. Lł. 
„Na ookladzie stanął kapitan" 
godz. 15. „Niewinni o brud­
nych rekach" 1todz. 17. 19.30 

TATRY - .. ~ost" jUJt. blo ll:odz. 
11.30. 13.45. 16. „Grzeszna natu­
ra" wł. od lat 15 e:odz. 9.30. 18. 
20. 15.8 - baika e:odz. 11.30, 
12.30. „Most" 1tod-z.. 13.45, 11. 
.. Grzeszna natura" 11odz. 9.30. 
18. 20 

SO.TUSZ - „Testament Al(i" (Al 
weJt. b /o lliodz. 17. 16.8. - Jak 
wyżej 

* + 
PABIANIC li: MAZUR 

„St:czeki" USA &odz. lS.30, 
1'7.45. 20. 141.8. jak Wyżej. RO­
BOTNIK „Bułeczka" pal„ 
„DJ:!eń !<Zakala" a!U!. godz. lS. 
17. 19. 15.8. Jak wyżej 

ZGIERZ - PRZYJAŻŃ nie-
czynne. WŁOKNIARZ - nle­
CzYUne 

DYZURY APTEK 

"Każdy kłos na wagę złota" 

Żniwa na finiszu 
Podczu ~eiorocznych tniw na 

polach województwa miejskiego 
łódzkiego pracuje coras więcej ma 
azyn. Jednym z 1łównych mecha­
nizatorów 1osl>Qdarkl wiejskiej Bil 
apółdzielnie kółek rol:1k.zych. Pod­
czas tzw. małych ż:niw zebrano 
rzepak z 'POWierz<:hni ponad 260 
hektarów. Teraz w akdi żniwnej 
bior4 udział 294 snopowiązałki. Za 
loż0ono, że każda maszyna ma ze­
brać plony s co najmn!ej 45 ha. 
W sumie do skoszenia u rolników 
Indywidualnych sa zboża rOl!nące 
na 13.200 ha. Do tej po.ry skoszo-
no już na l>rzeszło 11 tys. ha. 
Spółdzielnie kółek rolniczych w 

Jak nam powiedziała w.Lceprezes 
Zar.ządu Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczvch w Łodzi - An. 
na Stefaniak, roboty wykonywa.o 
ne przy pomocy snopowiązałek da 
biegają końca. Na tere!: zespoło­
wych gospodarstw rolnk::tych wkro 
czyly już do akcji kombajny -
„Vistule" (47) i „Bizony" (16). Te 
ogromne maszyny przepracowały 
już przeszło 1000 godzin, zbierając 
plony z . przeszło 800 ha. Sprzęt 
zbóż odbywa się systemem bryga­
dowym - pracuje 48 brygad. Do 
elewatorów przetra'Ilsportowano jut 
wprost z pól około 1400 ton zbóż. 

Tak będzie wygll\da6 nowa siedziba .,Telimeny". Rz.gowie, Now()S()lnej i Brójcach 
już nawei wywzedzUy ustalone 
terminy. 

Dziś, w sobotę, a takte w nie­
dziele praca na polach trwa6 bę· 
dz!e jak zwykle. Jeśli pogoda do­
pisze, to wielkie żniwa w naszym 
województwie zakończone zostaną. 
w tych dniach. Niebawem rozpo~ 
czna sie podot'ywki, a także Wal'­
nowanie i nawożdnie gleby. naukowe czekają Nowaczesne kuchenki 
Służ.ba rolna z \!Znaniem wyra„ 

ża sle o pomocy młodzieży s łódz~ 
kich zakładów pracy przy to.i­
wach. Wyróżniają się swła.-.zcza 
młodzi ze Sródmleścia i Górnej, 
realizując hasło •.Każdy kłos n.a 

a także I przed.ukole w Zrlerzu. 
Wszystko wskazuje na to. że we 
właściwym terminie dostarczone 
zoltanll do nich zarówno meble. 
jak i pomoce naukowe. 

W magazynach „Cezaru" zaro-

Lutomierska 141 (boks). Dal>row­
lk.le110 60, At'mil Czerwonej 9/lL 
Obr. Stallrutradu U. 

15.L 

KUlilsklłlCO 138 a, pl. Pokoju I, 
(boki), Piotrkowska 67, pl. Koś­
cielny I, Cienkowskiego 8, l'elll'l-
1kiego 1 (boks), Rydzowa :n 
(bolca), Obr. BtalinSradu lł. 

Stałe tlJ'łl&IT -- »ełnł• apt.-
kJ: 

Konstantyllbw - Ul.. Sadowe 11 
AlelfsandrOw - ul. Kośc!uuld. 8 
Głowno - uJ. Lo'wicka 48 
InformaoJl • dFłurach aptek 

udzlelal•: 
w Pab!a~caeh - aptelta, ul. 

Armii CzerwoneJ T 
w Zgierzu - .i>teka. ul Da­

browskietto 11 
w Ozorkowie 

Dzlerżyńskleso L 

DYZURY SZPITALI 
POł.OŻNICTWO 

ul. 

Szpital tm. B • .Jordana - d-Uel­
nica Widzew oraz z dDelnicy 
Polecie.. 11oradnia K, ul Srebrnrń 
ua 75 

Szpital Im. dr H. WoU - dziel­
nica Batuty oraz a dzielnicy Po­
lesie. poradnie K. ul. Kasprza­
ka lT i ul. Gdal'lska » 

Szpital fm, Kopernika - d'&iel­
nica Górna l>Ol"adnle K, ul. Od­
rzańska. Cieszkowskiego, Loka­
tonka. Rzgowska i Przybyszew­
akle110 oraz gmina Rzg6w. 

Instytut Poł.-Gin. ~I (ul. cu­
rte-Skłodow•kl.ej tli) - dzieln!ca 
Górna poradnie K, ul. Fellń­
skleico I. Zapolskie.I 2 oraz z 
dzielnicy Polesie - poradnia K. 
ul. 1 Maja i :r; d%1elnicy Sród­
m!eśeie poradnia K. ul. 10 Lu­
tuo 7/9 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Ster­
linJca IJ3) dzielnica Sródmleścl• 
- poradnie K. ul. KoPcitisJlieao 
a2 1 ul. Próchnika 14) 

Zr;lerz - SzDital im. Marchtew 
•kiego - miasto i itmina ZJtierz 

Szpital tm. Curłe-SkłortowskleJ 
- miasto i 11:mina Alek:sandróW 
I Ozorków. miasto Konstanty­
nów. ami,ny: AndresPOI. Nowo­
solna, Brójce. Parzęczew orax 
Łódt z d:zielni.cy Pole9l.e 1>0rad­
nie K. ul. Forna-!Sklel l Thael­
manna. 

Pabianice - Szpital Im. Barll-
ekiego m\uto pabłanlce 1 
gmina Ksawerów 

Szpital Miejski - miasto I en.I 
na Głowno 1 Stryków 

Ch!rurRia o«6lna - Batuty -
Szpital im. Sterlinga (Sterlinga 
1/3). Górna - Sr.pit.al Im. Jon­
scheTa (Milionowa 1-ł). Polesie -
- Szpital Im. P1ro1<owa (Wól­
c:r;ańska 199). Sr6dmleście - Szpl 
ta·I im. Barllcld"o (Ko1>ciń!lkle-
1to 22). Widzew - Szpital tm. 
Sonenbere:a (Pieniny 30) 

Ch!rurl(la urazowa - Szpital 
tm. Jonschera CMlllonowa 14) 

NeurochiTurJtia - SzPltal tm. 
B11rlic.Jtie,;o (Ko11cińsk1ego 22) 

Larynj(ologia - Szpital im. Pi­
rogowa (Wólezańska 195) 

Olrulllityka - Szpital Im. Bar­
lickieito (Ko-pclński~o li) 

Chirurl':la i larynl(olOICla dl'ie­
cieca - Inst:vrut Pedlatrll (Spor­
N :!6150) 

Chlrur,;.\a n.c:zekowo-twarz.owa 
- Szpital tm. Barllckietto (KoP­
clń.!Jkleito 22) 

Toksykolo>ela ln1tytut Me-
dycyny Pn.cy (T&esy Bl 

U.L 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. BiegańskleJto (Knla­
zfewicza 1/5). Górna - Szpital 
lm. Brudzińskiego (Koa. Gdyń­
skich 61). Polesie - Szpital im. 
Kopernika (Pab!anieka 82). Sr6d 
mieście - Szpital 1m. Pasteura 
(Wigury 19). Wid.zew - Swltal 
im. Sonenberga (Pieniny 30), 

Chlrurl(!a urazowa - Srpltal 
Im. Skłod-owskiej-Curle (ZJtierr.. 
Parzecrew9ka 35) 

Neurochlruritia - Szpital lm. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 36) 

Laryngolo1tle Szpital Im. 
Barllckleito (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Skbo-
dowskleJ-Cut"le (ZJ!ien. Parze-
czewska 35) 

ChlrurJ(ia i larYn1tol01Cia d2'le-
cleca Szpital Im. Korczaka 
!Armil Czerwonej 16) 

Ch.lrurda szezekowo-twarzowa 
- Szpital lm. Skłodowsklej-CUr: e 
CZitlerz. Parzo:czewska 35) 

Toksykoloitla - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

madzono artykuły wartości 20 
mln zł. M. in. duży jest wybór 
map do historii i geografii, odblor 
ców czekaja też ba·rdzo l>iekne 
prtezrocza produkcji szwedzkiej 
(zwierzęta Afryki i Ameryki Pół­
nocnej), a także optyka.• elektry­
czność, magnetyzm, ochrona środo­
wiska, nauka o człowieku. Do 
sprzedania jest 8 tys. kompletów 
klocków do rozwijania logicznego 
myślenia u pierwszoklasistów. 
(Klocki te produkuje młodziet a 
Technikum Mechanlcsnego pny 
ul. Franciszkańskiej). 

gazowe 
Ponad 50 tys. lructlenell: carowych 

wyp;rod:ulwl• w tym ro~u Łódzkie 
ZB'Jtłady „Protiaz". Kupuje le „na 
pniu" bUdow:nictwo dla nowych mle 
szkal\. Ostatnio w fabryce opraco­
wano 2 nowe modele kuchenek a 
udoskonalonym rozwiazainiem pal.n!­
ków. urządzeniami za~!eczający­
ml przed aaśnięciem płomieni i na 
1n:ewaniem się zawor6w. Nowoczd 
nlel llkonlłtruowane dnwlczk! pie­
.ka.rn!ka l)OZWalal• n:rbclej uzy.lkać 
1 utrzymać potlłda-n• temperaturę. 
Na dole Jruehenki zamiast oólkl z 
dnwLct:ka:ml. wprowadzono szuflad­
kę na rolkaeh. Zmlenll Ilię te:t na 
k<>N.yś6 wygl"1 z.wn41tnny kuch„ 
nek. 

Dokąd na wycieczkę? 

wagę złota". (Ka<1) 

\VfU 803·04 
od\Gowlada 

•O"'llłP11 
DODATKOWE OPŁATY 

B. R.1 Ze wz.ilędu 11& łrudnołc:{ 
komunikacyjna przybyłem zbyt 
pótno na dwor&ee i nie z.dążyłem 
wykupić biletu. Wsiadając do PCH 
ciągu zgłosiłem ten fakt lton• 
duktorowi. Mimo to zapłaciłem ka 
r~ w wysqkości 50 zł, która prze• 

SOBOTA: A Wycie~ka kolarska kroczyła cenę biletu. Dlaczego? 
do Aleksandrowa. Zbiórka _ Sta- RED.: Kwota ltt6rll pan uiścił 
ry Rynek, aodz. U5. A P6łtorad- nie Jesł kari\, leos opłata dodałko· 
niowy rajd kolarski ood hasłem WI\ pobierani\ prsez konduktorów 
„Witaj szkoło" na trasie Lódt _ przy snrzedaży biletów !I' pocl!ł­
Grotniki. Zbiórka - Stary Rynek, gu, Kara za bezbiletową jaz~ę jest 
1ooz. 15 (powrót w niedzielę po dużo wyisza I wynosi co naJmnleJ 
południu; należy zabrał.: z sobą 200 zł. 
11>rzet biwakowY). I Zwię.kszenle opłał dodatkowyell 

Niedobory wy1t@uja w suta­
wach aaf aegmentowych. Wpraw­
dzie naf tradycyjnyl.':h jest dosy6., 
ale na nie jest teras mnlefaze sa-
1>0trzebowanle. Poprawił sl4 zna­
cznie wybór mebli l si:>rz4'tu pned 
szkolnego, ale f tu nie ma kom­
pletu wzorów. Wciąż wieksze jest 
zapotrzebowanie. nit motliwoścł 
dostaw urządzeń do ogrodów jor­
danowskich. Na szczęście. ostatnio 
produkcja tych urządzeń zaj~.v !!le 
warsztaty szkolne Zakładu Dos­
konalenia Zawcdowego. Od nowe­
go roku szkolnego artykułv te wy 
twarzane będa także w Zasadni­
czej Szkole Zawodowej w Ozor­
kowie i w warsztatach szkolnych 
przy ul. Siedleckiej. 

?HEDZIELA: A Wycieczka ple- nastąpiło przed .rokiem z tego po­
na na trasie: żabiczki _ folwark w?du~ ~e poclrbnł naduż.ywali mo 

• Rszew - Rąbień _ Aleksandrów łhwosc1 nabywania blletow w po­
„Cezas" przygotowuje tut ulotke (długości 13 km). Zbiórka na dwor otągu, Abs.orbowało to tak. 1!&rdzo 

o wprowadzeniu do sprzed.tv 250 cu MPK, ul. Północna. 0 godz. konduktorow, ze unlemozhwlało 
nowych nropoa:ycjj w roku izkol- 9.15. A Wycieczka kolarska do Im wykonywanie za.sadnle1ej 'Pra• 
nym 1976/77, Jut nadeszły 1 nleh: Grotnik. Zbiórka - Stary Rynek, cy - kentroli biletow. 
zamek szyfrowy. automat przeka- godz. s. (k) Doaa.tkowe opłaty 1~bowil\~ant 
zułący svstemy dziesictne nil dw6j 114 tez ulS'Zcza6 el po4r6zn1, którzy 
kowe (koder) I systemy dwóikowe My·· dokładnie warwwa posiadaj- wprawdzie wdny błlet, 
na dziesiętne (dekoder). O wszy- ., „ ale che• przejś6 do wyższej klasy 
stkich nowościach można dowla- i owoce - unikniesz lub pociągu pośpiesznego. w tym 
dywa6 sie we wzorcowni „Cen- h • b k • h przypadku jednak opJatt Jest duże 
su" 'Orzy ul. Piotrko~r<:kieł 1091 C OfO !O aznyc niższa I wynosi 20 złotych. 
(tel. 269-28). Kas. (h) 
UD'H/'HH~HH.AY.AY.DY/H.H/DTHHA'Zł'THIAYAW'.DYHH/'/'/'/'fU/H/'//'/'/'//'/'/'H& 

DzU i J'utro·slladio 
SOBOTA, Ił SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. •.os Po jednej piosence. 
9.30 Moskwa z melodią. ll,ł5 Nieza­
pomniane stronice: Aneadoty 1 my­
szką. 9.Mi M1n!przegląd folklorysty­
czny. 10.00 Lato z radłem. 12.01 Z 
kraju 1 ze świata. 12 .~ Zespół Roz­
rywkowy Rozgłośni Opollklej. 12.'5 
Rolniczy k:wadran1. 13,00 Zesp6ł in­
strumentalny, 13.h'! Koncert tyczeń. 
13.30 Katalog wydawniczy. 13.35 Pól 
wieku piosenki. 14.0o .Tau. dla wszy­
stkich. 14.25 Ze świata naul<I. H.30 
Przekrój muzyczny tygodnia. J& .00 
W!ad. 15.05 List z Polski. lś.10 Mu­
zyka i poezja. 16.00 Wlad. 16.05 In­
formacje dla kierowców. 18,0il U 
przyjacloł. 16.11 Kronika muzyczna. 
16.30 Przedstawiamy, komentujemy. 
16.45 Fonoteka folkloru, 17.00 Radio.. 
kurier. 18.00 Muzyka i aktualności 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 19.30 
Parada piosenki. 19.00 Dziennik, 19.lS 
W kro:gu melodii. 20.00 Wlad. 20.0ll 
„Program z dywanikiem". Zl.lO 
Gwiazdy siedmiu stollc, 21.31 Przy 
muzyce o aporcie. 22.00 Z kraju t 
ze świata. 22.20 Muzyka. :12.311 Sobot­
nia dyskoteka. 23.00 Wlad. 

PROGRAM li 

8.30 Wlad. 8.31 Sprawy codzienne. 
8.55 Informacje o programach. I.OO 
Wakacje meloma!ll&, 10.00 „Mały 
zjazd koleżeński" - słuch. 10.llO Ma· 
le kwartety. 11.30 Wlad. 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku. ll:ł5 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zalety od nas sa­
mych. 12.03 Termlnar:r. muzyczny. 
12.25 „Wydarzenla, poglądy, reflek· 
sje" - mag-. (Ł). U.łS Wakal.':Je me­
lomana. 13.30 Wled. ta.35 Magazyn 
wo:dkarski. 13.5C) $plew• Ch6r a ca­
pella 14.10 Więcej, leple1, nowocześ­
n1e1. 14.U Muzyka kameralna. 15.00 
Radlofeńe. lłl.00 Doiny ludowe. 111.18 
Rytm, rynek, reklama. lG.25 Melo­
die z musicali. tCl.40 Aktualności dnia 
(t-). 16.45 „Problemy nauki" - aud. 
(Ł). 17.00 Leos .Tanacek - Suita na 
orkiestro:. 17.20 Poezja, która pom•­
ga tyć. 17.40 „Czata" - magazyn 
wojskowy. 17.55 Nagrania duetu fol'­
tepianowego. 18.25 Chwila muzyki. 
18.~0 Echa dnia. 18.40 „Czas i lu_ 
dz1e". 19.00 „Matysiakowie". 19.SO M. 
Ravel: „Godzina hiszpańska" - o­
pera. 29.30 Janusz Odrowąż-Pienl!l­
i ek. 20.45 76 lat muzylei . 21.30 Dzien­
nik. 21.45 W!ad. sport. :!1.50 Barok 
dla wszystkich. 22.20 Wiersze ;r Ko­
chanowskiego. 22.30 „Letnie prtyico. 
dy" - aud. 23.00 Panorama stylów 
jazzowych. 

wieka rudego" - odl.':. lot.Ol Lato w 
FUharmonU. lł.00 Ekspresem przez 
świat. 15.~ Nowe ptosenlrl. 15.30 
„Zwierzątka" ..... aud. 16.30 Gra ze. 
spół Hamiltona Bohanona. 18.45 Nan 
rok 78. 17.00 Ekspresem przez •wiat. 
17.05 Muzyczna pocr.ta UKF. 1'1.4ł 
Aucuatowaka „Suita" - rep. 18.00 
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla 
wnystkch. 18.45 Dlxleland z Pragi. 
19.15 Książka tygodnia. li.tł Ekspre-
1em przez •wiat. 19.31 Opera tygod­
nia - Julee Manenet „Thail". 18.30 
„Katar" - odc. 20.00 Zapraszamy do 
Trójki, 22.00 Fakty dnia. 2.2.08 Gwia:r.­
da siedmiu W!eczo,rów 22.15 Co wie. 
czór powieść. 22.45 Kwadrans w sty­
lu sweet. 23.00 Wiersze M. Cwleta. 
jewej. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad, li.OS Terminarz muzy. 
ozny, 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. (Ł). 12.45 Giełda 
płyt, u.oo :Z: radiowej fonoteki (ste­
reo). lUO Spiewa Margaret Prlce. 
1·UO Omówienie programu. lł.2S 
Teatr PR: „Komedie wszystkie 
Al. Fredry - „Słuby panlel'lslde". 
'te.oo Wlad. te.OS Glean Gould gra 
utwory L. van Beethovena, 18.40 Ak­
tualnośeł cfnWI (Ł). 16.48 „Problemy 
nauki" - aud. w opr, u. Mikołaj­
czyk (Ł). 1'1.00 Komunikaty (Ł). 17.02 
Ton i test (Ł). l'f.OS Stereo-dysk (Ł). 
17.51 lleportat (Ł). 18.15 Czy :r.nasz 
swoje prawoT 18.40 Ziemia, człowiek, 
wszecMwlat. 19.00 Jak być rodztnąT 
tli.li Lekcja jęz. ros. 19.30 Sylwetka 
kompozytora. 20.30 Odtworzenie reci­
talu Kwartetu Smyczkowego. 21.ł5 
Muzyka zza oceanów. 22.15 Radiowe 
portrety Polaków. 22.31 Muzyka zza 
oceanów. 

NIEDZIJIJLA. li. lllERPN'tA 

PROGRA.M I 

cenika. U.40 Program IV r.apraua. 
la.os Pleśni I tańce Ludowe. 12.30 
Wiad. U.35 Czy znasz tę ksilltkę? -
zagadka. 13.00 Poranek muzyczny. 
14.00 Poeta 1 jego świat, 14.30 Carol 
Maria von Weber: Kwintet klarne­
towy. a.oo Wakacyjny Teatr dla 
Dzieci i ~odzlety - ,,Marjorlo" -
ode. 1. 15.45 Tu horoskop reklamo­
wy. 16.00 Konicert chopinowski. 16.30 
"Program z dywanikiem" (Ł). 17.35 
Muzyka In<il.1. 18.00 Stanilław Nie­
wiadomski - pleśnian I oubli~ta. 
18.30 Wlad. 18.35 Felieton aktualny. 
18'-S Kabarecik reklaimowY. 19.00 
Teatr PR: „Agent z Vaduz" -
słuch. 20.00 H. Wieniawski - Po­
lo.nez A-dur. 20.10 W 25 rocsniec 
śmierci Artura Schnabla. 21.00 Woj 
sko, str a te,gla. obronność. 21,15 Pio 
senki źotnterskl.e. :at'.30 Siedem dni 
w kraju 1 n.a świecie. 21.!50 Wlad. 
aportowe. :t.55 Wirtuozi now~ mu­
zyki., 22.30 „Wolter" - aud.. 

PROGRAM Ili 

li.OO Wlad. &.05 Melodde - 11rze­
budunk1. 7.00 Instrumenty śp,jewa­
j11. 7.15 Polityka dla WIZ:Y&tk1ch. 
7.30 Posłuchajmy jeszcze raz - ma­
gazyn. 8.30 Ekspresem przez świat. 
8.35 Co kto lubi. 9.00 „Katar" -
odc. 9.10 W rytmie walca. 8.30 Dy­
skoteka pod gru&Złl· 10.00 60 ml.nut 
na god.zlnę. u.oo Dyskoteka pod 
gruszą. 12.00 „Klucze Wi.sły" - odc. 
12.25 Muzyka :i: sal koncertowyeh. 

' 13.15 Z nowych nagral'l. 13.45 W ryt­
mie bumpa, 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Perysk0op. 14.30 Jazzowe 
ballady. 14.45 Za klerownlelł. 1~.10 
Przeboje z noWYch płyt. 15.llO PTz.e 
boje w rytmie samby. :W.15 Werni­
sa±. Ul.45 Pamif:ci Jana Kiepury. 
17 .15 Antolo&la piosenki. 111.40 Coli 
w tym Jeat - rozmowa. 17.53 Mini-
!Ilax. 18.30 „Pierwszy wiosenny 
dzleń" słuch, 19.03 Przeboje w 
rytmie kung-fu. 19.10 Piosenki :r. 
ma11netowidu. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.36 Opera tycodnia - .Tulea 
Massenet - „Thais". 19.50 „Katar" 
- odc. :o.oo SalomonowY Beetho­
ven. 21.00 Toasty wierszem pisane 
- 81\ld. H.20 „Tak blisko rock and 
rolla" - n<>Wa płyta. 212.00 Fakty 
dnia. 12.08 Gwla?Jda a!edmiu wie­
czorów - zelłpół Modny Efekt. 
22.111 Wieczory z Montal.gnem: „o 
Koperniku, Ameryce i zmlennoścl. 
ludzkiego sądu". 22.ao Przeboje w 
rytlllle ta111&a. 13 OO Wiersze M. 
Cwietajewej. 

PROGRAM IV 

NOCNA POMOC LEKARSKA PROGRAM m 

10.00 Wt.ad. 10.os Standard w trzech 
wersjach. 10.115 Lista przebojów. 
11.00 Teatr Fantuji „Dom tysllłCa 
niespodzianek". 11.30 Radiowa mu­
llicorama. 12.0ll „w umó południe''. 
1'2.35 Koncert po;>ularny. U.OO Tro­
pamJ ludzi 1 pleśni. 14.00 Recttal :r; 
pauz•. 14.lll Przecl•d prasy, H.20 
Recital z pauz•· 14.30 „ W Jeziora­
nach". 111.00 Koncert tyczel'l. 18.00 
Wiad. 18.05 lnformaeje dla kierow­
ców. 16.06 Teatr PR: „Chołodziec" 
- słuch. 18.36 Gwiazdy jazzu. 17.15 
Nled!;Jelne spotkania Studia Mło­
dych. 18.00 Komunl'katy Totalizatora 
Sportow-ei:o. 18.10 Rewia roz.rywko­
wa. 19.00 Dziennik. 19.tll Przy mu­
zyce o sporc!e. 20.00 Wlad 20 05 
Dyskusja na tematy mlędzynaroc10.. 
we. m.:io Gra usp6ł „Matmtream". 
20.40 Sńuke nie tylko zawodowa. 
:n.oo W!ad. :n.os Par da piosenki. 
21.30 Nie 11 teJ ziemi. 22.00 Wieczóto 
z operetki\, 32.30 Rewia piosenek. 
23.00 Wlad. :aa.os Og6ln<>.POlskie wtad, 
ig>0rtow„ 

8.00 Wlad. B.<17 Poranek s przebo­
jem (Ł). 8.4G „Pilsarz z Rzeczycy" -
ro.ag. (Ł). 9.15 Kwadrans z Urszul• 
Siplńsk• (Ł). 9.SO „Banty nad Pi­
licą" - mag. literacki (Z..) to.oo Go. 
dzlna przebojów, Ll.00 „Nagrody pl:y 
towe 1m. Fr. Llate - Buda'l!ent 
19'15". 12.05 J azs. 12.35 Muzy1ra. 12.00 
Studio Stereo zawana (stereo). 15.00 
Koncerty ekn:ypoowe. M.00 'Wlad. 
16.05 Wyniki losowaJ!la „Ku~ulecz­
~" (Ł). 16.07 Kon-cert rozryw\k'owy 
(Ł) . 18.35 Z estrad naszych pn;yJa ­
c!ół (Ł). 17.00 TU Studio 4, 17.30 
Tygodnik dtwiękowy. 18.00 Mueyka 
ludowe. 18.30 „Za wolność wasUi i 
naszą" - słuch. 19.00 Radiowe Wie 
cwry mu:r;yezne, 19.&S .r. H. J'iocco: 

Nocna pomoc lekarska Stacji 8.00 Wlad. 8.08 Muzyczna zegaryn-
Pogotowla Ratunkowe•o przy ul. ka, 8.30 Polityka dla wszystkich. 8.41 
8lonklewłcza t3T, tel, 666-61 Muzyczna zegarynka. 7.00 Ekspresem 

przez świat. 7.05 Muzyczna :tegaryn-
Ogólnołódzki Telefonl~ny Punkt ka. a.oo Ekspresem przez lłwtat. a.os 

Informacyjny dotyczacy pracy Kiermasz płyt, 8.~ Co kto lubi. 9.00 
placówek służby zdrowia telefon „Katar" - odc. 9.10 Giełda przebo-
815-19 czynny Jest w ~odz, T-1'5 jów. 9,30 Nasz rok 78. 9,46 Interradio. 
oprócz nleduel i śwlą . 10.25 „Kwiat" - gra zespól Tomas:ia 

TELEFON ZAUFANIA - '37-S1 Stańki. 10.30 Ekspresem przez ilwllet, 
czynny w dni P<>w.szednie od 10.35 Dyskoteka pod gruszą. 11.00 Zy-

IS-7. w nled'ZWle l jwlo:ta eał• cle rodzinne. U.llO Słynne orkiestry 

PłlOORAM n 

dobę. jazzowe. 12.os z kraju 1 ze świata. 

~'"-''""'~,..,..~~illli,_._.,._~-"'"'WWW'W'WIWIW'""''""'"""'"'~""""ill\i.--.--.,._-111111111111111111WIWWWIWIWIW-..i~ii 12.25 Za klerownic11. u.oo Powt6rka . • lrOVl'Wkil. U.30 • Wlaerunell nlo-

1.39 W!ad, •·• Rad.io~oblemy. us 
„Na południe od Czantorll" 9.00 
„Radość o po.ran:ku" - magazyn. 
t.30 Organista .T.ray BosińMkl IT• 
Son.te A. Blocha. t.łO Pnesled pra­
ay, 10.08 Rozmał.tołd musyc:ne. 10.31 
Znak! 8-U - „Fałszerz w złot«l 
rCDia~ - aud. 11..00 lłoqłoiila,la hu-

Mi11Sa Solemnts. :a.oo W.lad. sporto­
'Wt! (Ł). 12..10 Płyt.a, o lct6reit „ 
m6wt.. 



Glagntyczna tnałpa lttnt ltont ·-----
1 aJ fantutyczne przygody bęcl1& 
1m~w mroził)' krew w żyłach ama 
torów 1llnych przeiył w kinie. 
Nowej wersji słynnego ttlmu po-
dJ1&ł się Dino De Laurentl11, prze-
znacu.11\c 'Ponad !O m!Uon6w do-
larów ne 'Przedslęwz!ęcla, kt6re 
- jak ma nadzieję - przyniesie 
mu zysk ł stanie się bestsellerem. 

K06zty wykonania olbrzymiej 
mechanicznej małpy wyniosły po-
nad milion dolarów. Sztuczne zwie '2t 
rzę ma przeszło 12 m wysokości. 

1
~ 

wykonuje 16 r6źnych manipulacjf 
rękami, porusza się 1 skacze jak 
prawdziwa małpa 1 podobno fan- ~ 
tastycznle przewraca oczami. Wło- ł~ 
ski ·producent, kt6ry trzy lata te-
mu opuścił Rzym ł pracuje obe­
cnie w Hollywood. początkowo ~ 

śród marynariy całego świata od przeszło trrech wie· 
ków krqiy niesamowita legenda o statku zjawie - „lata­
jącym Holendrze" - „Flying Dutchman". legenda głosi, 

ie kapitan Hendrich van der Decken został skazany „wyrokiem 
boskim" na ciężką karę za popełnione zbrodnie na swym statku 
- no samotną, wieczną tułaczkę po morzach południowoafry­
kańskich. 

Oto w 1956 roku do brzegu wyspy pić, ale uparty ;,Holender" nie chciał 
Nowej Georgii, w archipelagu Salo- tonąć, wytrwale walczył e> swe „ży-
mona, dobllo niezwykłe widmo mor- cie". Wreszcie podłożony materiał wy 
skle - okręt podwodny. W jego klo- buchowy pomógł pogrzebać go w 
sku znajdował się ludiki szkielet, cał- głębinach Atlantyku w trzynastym 
kowicie wysuszony przez tropikalne dniu od katastrofy. 
słońce. Ustalono, że był to amerykań- Również nasz semlpojemnlkowiec 
ski okręt podwodny zaginiony w cza- ,,Mieczysław Kalinowski" w sty czniu 

obliczał koszty filmu na ok. 10 I~ 
mil!onów dolarów. Zaafm jednak 
rozpoczęły się plerw11ze zdjęcia, 
dwa Inne stucla filmowe ogłosiły, 
te mall\ zamiar również kręcić 

King Kong ~ 

Wielu marynarzy przysięgało, ie na własne oczy widzieli „la­
tającego Holendra", jak pod pełnymi żaglami przechodził obok 
ich statku i bezszumnie znikał w morskiej dali. Zdarzało się na­
wet, ii „latającego Holendra" widziano i w naszych czasach, w 
wieku atomu, sztucznych satelitów j radaru. 

sie II wojny światowej. Tragiczny los 1975 roku spotkał na "Atlantyku, w 
pozostałej załogi stał się kolejną ta- odległości kilkuset mil od wybrzeży 
jemnicą Neptuna. Przeszło 11 lat blą- USA, dryfujący opuszczony statek ka-
kał się on po niezmierzonych prze- nadyjski „Byma". Statek ten miał 
strzen!ach Oceanu Spokojnego. około 35 stopni przechyłu i wodę w 

22 sty<:2:nia 1967 roku na środko- ładowniach. MLlno sztormowej pogo. 
wym Atlantyku uległ awarii holen- dy, :& liniowca PLO spuszczono aza..: 
der$ki masowiec „Jakob Velorme"; lupę 1 wzięto wrak „Barmy" na hol 

, 
zn o w 

ekranie na 

Wybuch kotła rozery.rał poszycie ka- z zamiarem odholowania go do No-
dłuba, jeden marynarz: ponióeł wego Jorku. Jednak ta akcja ratow-

oś 3 500 śmierć, a kilku zostało rannych. Sta- nicz.a. nie udała si<>. Wzrastający Na morzach zdarza· się, te Jedne na- rowlec „Danmoor" a tX>]emn ci . i t b „ 
wet nieznacznie uszkodzone statki to- ton szedł do USA z ładunkiem wę- tek szedł z 23 tyHs ącaml Wond razjy- sztorm spowodował pęknięcie holu i = 

W . j i lijskiej rudy do olandii. z.iera !I- kapitan naszego semipoi"emnikowca ną bardzo szybko, na .tomhst inne z gla. czasie silnego sztormu, u w ł bk 
1 

•· 
A D ca się woda poczę a szy ·o za ewa.: n ie mógł ryzykować w czasie sztor-pov,rażnie przebitymi kadłubami długi pobliżu wybrzeży meryk1, •' an- od · j 

0 
. . „ k . wnętrze kadłuba, pow u1ąc ego mu wysyłan1·a maryna~zy' w szalup1' e czas utrzymują się na p1.w1erzchm moor uległ poważ.nemu u~z odzemu. h b -

· M · · niebezpieczny przec Ył na orawa ur- dla załoz' en1'a nowej 11"ny holownlc~ej. woay. ijają dni, tygodnie. a czasa- Kapitan statku po przekazaniu przez K w n K ~ 
· hl d · ś ! •- t t k j tę. apitan masowca · · ruyer Wrak kanadyisk.iego -'atku pozosta-mi nawet i miesiące, zanim poc oną ra io wiadomo c, ""' s a e . e.ncze k ~ t • SOS" - ., -j sk . ł bi Zd i b j · j d t • roz azał nada" w e er sygna. " w1·ono na Atlantyku. e mor le g ę ny. arza s ę ar- na wyze go z!nę u rzyma s.ę na po-

41 
b ł ś · 

„King Konga". Cztery n;tlesiące dzo często, że po powstaniu awarii wierzchni, dał rozkaz z9.łodze, aby 1 następnie -060 owa za oga opu cl- Już w dawnych czasach Japończy• CD 
procesów sądowych podniosły f.na- statku jego załogę ogarn'ia panika i opuściła jednostkę. Tymczasem... la na szalupach statek, krą~ąc w "°cid cy zwrócili uwagę na tajemnicze za. · 
cznie koszty, ale Dino De Lauren- nie wyczerpawszy wszystkich możli- Po trzech mie!liącach amerykański bl!iu niego. Po kilku godzinach P a:inięcia swych rybackich dżonek na li tiis ZWyci•z"ył. Zaczęły sl• jednak w śc' t · · ł !!ni i ż ki S · Lo · " v.rpływem przesuwania się rudy, ma- Ocean1·e Spnkojnym. Cz„sto wycho-" „ o i ra owama porzuca3ą go na a- ow ee pasa ers „ amr ms sowiec, przewrócił się do góry stęp- v ~ 
inne kłoooty. Małpę transportowa- skę morskich fal . A tym-:zasem sta- płynąc przez Atlantyk z szybkością ką, ale ... nie tonął. dząc na połów ryb, nawet podczas .... -
no do studia partiami. Najpierw tek nadal przedłuża swoja życie. W 20 węzłów powiadomił, ie w odległo- SygnaJ „SOS" przyjął nasz ówcze- spokojnego morza, nie powracały one -
przyszły dwie łapy z rachunkiem pólzatopJonym położeniu. często z ścl kilkudziesięciu metrów minął nie- sny flagpwy liniowiec _ m/s „Bato- do swych portów. Natomiast India- 1111111 „ 
na 500 tys. dolarów za wykonanie. dużym przechyłem albo nawet prze- znany parowiec. nie posiadający śwla ry", wykonujący rejs wycieczkowy p0 nie mieszkający po drugiej lltronie - ~. 
przy czym okazało się. źa obydwie wrócony do góry dnem błąka się taki teł na ookładz!e. Po analizie stwJer- Atlantyku. Kapitan natychmiast skle- oceanu, w Ameryce Północnej, nie ~ ~ 
kończyny są prawe. Trzeba wię-c statek - widmo po niezmierzonych dzono, że tym tajemniczym statkiem rował polski statek na pozycję kata- mogli z.rozumieć slj:ąd przypływały do „ 
było przerabiać. Kiedy wreszcie przestrzeniach oceanu. czasami stając mógł być tylko wrak parowca „Dan- strofy ,,Jakoba Velorme". Akcja ra- nich te dziwne okręty z umarłymi l'I) :'! ukończono Kinga okazał si~ WS"Pa- się przyczyną katastrofalnego zderze- moor". Ten drylujący statek, zno- W--'ł"" d h LI d' cl 1 -

town!cza przebiegała bardzo spraw- au ... anyc oy sa w ągu p ę nlały ale nie mieścił Il• w źa- nia z lnnvm statkiem. I znowu w --li · szony nrDdem na ruchliwe linie pół- ... l t (1970-1974) t ł N ' „ londyńskiego Towarzystwa Ubezp-1·8 _ n g ... „At! t k _, 1 nie. Na pokład „Batorego" przyjęto u1u a , zos a o porzuco-dnym ze studiów, musiano więc noc e o an Y u, ... warza szcze- holenderskich rozbitków, kt~ch na- nych przez awe załogi na łaskę fal zbudować nowe. czeniowego Lloyd'sa mu>ri złowre>go gólne niebezpieczeństwo dla źeglugl. v•;r 108 _._tk6 j ś 
1 
~ 

i < st„nnie pnewleziono do kanaryjski~ ""' w o po emno c przeszło Pierwsze zdjęcia wykonane by- zabrzm e" dzwon okrętowy fregaty Postanowiono więc odholować go do „„ 100 t BRT Il ś~ 
1 

... 
L! 1 " go ""'rtu Las Palmas. ys. • o " eh „.ale wzrasta. ły na jednej z wysp na Oceanie „ ut ne . ogłaszając o zatonięciu je- najbliższego portu. Jednak próby od- .-- p bi t L j ~ 

Spokojnym. gdzie King „przeby- szcze jednego statku. Gdv umilkniP szukania parowca nie dały żadnego Natomiast holenderski •tatek okazał dr~ ,;m ych " ata ących Holen- ,„ 
wający w dżungli" spotyka gru- clżwi~k dzwonu, ubrany w czerwoną wyniku. Wysłane następnii. trzy o- się niezwykle żywotny. Mijały dni, r w naszych dni stał się niezwykle _. 
pe badaczy 1 nawlązuie przyjaźń liberię herold ogłasza nazwę tragi- ~ręty wojenne z zadaniero zatopie- a masowiec nie tonął. W końcu zdry- poważny i w roku 1973 był omawia- - , 
z blondynka Fay Ray. Gra ją cznego statku i wpisuje ją do „ksiegi nia „Danmoora" także nie mogły wy- fowało go na gł6wną morską linię ko ny na międzynarodowej konferencJi 
Jessica Lange, z zawodu model- katastrof morskich" lub do „czer- kryć błądzącego z wygasmnymi ko- munikacyjną Europa - , Ameryka. mor1>kiej. Angiell>kle "czasopismo 
ka, kt6ra występuje w filmie po wonej księgi Lloyd'sa, w której no- tłami statku. Podobne próby pona- Holenderski armator początkowo za- „Weekend" pisało niedawno, że już 
raz pierwszy. Końcowe sceny bę- tuje się zaginione bez wieści statki. wis.no, ale do tej pory nie znany jest mierzał uratować statek I odholowa6 najwyższy czas, aby w ramach O!ITZ 
dą rozgrywane na szczycie najwyż Następne przykłady świadczą, jak lt>s błądzącego po Atlantyku 'patow- go do odległych o 100 mil Wysp Ka- uchwalono rn1ęclzynarodowe prawo u-
szego gmachu w Nowym Jorku, wielkie niebezpieczeństwo dla żeglu- ca. - naryjskich. Lecz długotrwała akcja atalające organizację poszukiwania l 
World Trade Centre• gdzie ginie gj stwarzają „Latające Holendry". Zdarza !lę równlet, ie „Latającym ratownicza nie"bardzo się udawała i... niszczenia porzuconych przez załogi 
Kini Kong. Przed kilkunastu laty angielski pa- Holendrem" bywa okręt wojenny. opłacała, Próbowano go także za to- ..tatków morskich. :r. B. 11111 ~ 
VUH".WU-~~.U..U~~~.aą~...6VA'7HMA 

ochajmy O bynaJe 1 obnędy w układach pr&cy Iła· 
j14 się coraz bardziej powuechne. Oto Jak 
wygląda pasowanie na adepta „czarnej 
sztuki" (drukarskiej). Uroczystość zaczyna 

•lę kąpielą delikwenta w wannie. Potem przystę• 
puje się do otrzęsin drukaxsklch. Rada Starszych, . 
zło:iona z najbardziej zasłużonych drukarzy, wszy. 
scy ubrani w odpowiednie stroje, kontusze, przy 
bokach szable, jako źe król Zygmunt August z 
łaski 1wojej nadał prawo noszenia szabll druka­
rzom, mimo że nle należą do szlachty. Radzie 
Starszych asystUją pazie I giermkowie. Mistrz ce• 
remonii zadaje pytanie adeptowi, pr1Zewatnie 
hymorystyczne, zwodne, na kt6re I tak adept nie 
potrafi odpowiedzieć właściwie. Mistrz ceremonii 
każe więc dolać adeptowi oleju do głowy. Gierm­
kowie ujmują w ręce olbrzymi lejek i spełniają 
polecenie mistrza ... 

BARAN 21. 3. - 20,4.: Spotka 
cię niespodzianka, kt6rej Istotne 
walory ujawnia się dopiero po 
pewnym czasie. Nie pr6buj ni­
czego forsować ani przyspieszać, 
bo więcej na tym stracisz, niż 
zyskasz. 

BYK zt. ł. - 21. 5.: Oczywlś• 
cle, popieramy Ideę urlopu w 
formie czynnej. Ale zostaw so· 
ble choć trochę „luzu"! Inaczej 
model twojego wypoczynku zbyt­
nio sle upodobni do dni powsze­
dnich, co nie wyjdzie na dobre 
relaksowi. 

BLl:ZNIĘT A zz. 5, - 21. 8.: O· 
1tro:tnie i Jeszcze ras ostrotnie: 
na wodzie, na szosie, a choćby i 
we własnym domu, gdzie te:t się 

ko • 

ąs ro we • 
Nie można powiedzieć, że Ich nie kochamy. Prizy 

spotkaniach na trasie naszych neregrynacji zatrzy­
mujemy sie. posvłamv uśmiech serdeczny 1 dowci­
pów parę. BędąC' · w okolicach Zn ina. wstępujemy 
do Weneci!. by wmieszać sie w tlum tttrYstów 
i odbyć DOdróż w zupełnie starym stvlu. Lubimy 
także oe;lądać nie zasaoane iuż lokomotyWki i wa­
goniki w muzeach. 

Kolejki wąskotorowe kochamv jednak l?lównie 
za ich niewątpliwy wdziek. za to. że łączą nas 
z przeszłością. którą cenimy. Mamy wiec do po­
pularnych ciuchć stosunek sentymentalny. a nie 
racj0i11aJny. 

Tymczasem wysłużone oojazdy oddają do d.z.lslaj 
naszej e:ospodarce nieocenione usługi. Sat>ią ood 
ciężarem towarów parowozy. trzeszcza 1 u~nają 
się wae;onikl. Na trzech tysiącach km linii wasko­
torowycb trwa nie byle iakl ruch, punktaml prze­
ładunkowymi muzealne składy włączają się ze 
swymi towarami do sieci PKP. Kolejki znają do­
brze mieszkańcy Bvtomia. Zabrza I Chorzowa. wo­
jewództwa byde;oskiego. poznańskiego, rzeszowskie­
go i białostockiego. Pn.ewożą ziemiopłody, matit­
rialy dla budownictwa, nawozy. drzewo. a nawet 
na niektórych odcinkach węgiel. Pomagają 1 w 
inny sposób. Tam, gdzie drogi bite są za1lo<:Z011e, 

zdarzają wypadki, nawet pował· 
ne Ten tydzień niezbyt sprzyja 
Bliźniętom, a urodzeni w trzecieJ 
dekadzie >:naku powinni zacho­
wa.ć sz-czególną o~trotność do 
końca sierpnia. Czy wyjeżd:taJąc, 
właściwie zabezpieczyli mieszka· 
nie, a na campingu - bagaie i 
namioty? 

RAK 22. li, - a. 7.: Rakom n· 
rodzonym przed 3 lipca grozi 
kt6reś z typowo letnich schorzeń: 
nic powatnego, ale kilka dni a.ID· 
harasu, lnne Raki spędzą naj. 
bliższy tydzled dobrze lub nawet 
bardzo dobrze; obojętnie - w 
pracy czv na wypoczynku. Dla 
urodzonych w trzecie.I dekadzie 
znaku zapowiada &ię jakiś po- . 
ważny sukces. 

LEW 2S. "· - 23. I!.: LOi spła­
tał ci figla, ale tylko od ciebie 
zależy, jak wybrniesz z zaskaku­
jącej i niezbyt miłeJ sytuacji. 
Sprawa Jest zresztą otwarta i 
może nawet dojść do happy en­
du z tobą samym w roli głów· 
nej. 

PANNA 24. 9. - zs. 9.: To, na 
czym cl teraz najbardziej zależy, 
spełni się na pewno, cho~ może 
w sposób nieprzewidziany lub 
zgoła nietypowy. W sprawach za­
wodowych dopuli6 równiei do 

głosu iwo.Ją łntulcJę. Pokładaas 
w niej ostatnio zbyt mało zaufa· 
nla, choć nigdy dotąd ci• nie u­
wiodła. 

W AGA Ił. I. - U. tł.I Nikł I 
nic nie próbuje hamowa.ć two1e· 
go rozmachu, zrozum Jednak, źe 
nie mo:l:esz bez przerwy cisną~ 
do dechy. Sam tego nie wytrzy­
masz I otoczeniu zalejesz eadła 
za skór,. Optymalne tempo pra· 
cy I tempo maksymalne to od. 
rębne rzeczy. Sztuka organizo­
wania roboty polega na wypró· 
bowa.niu rótnych temp I wybra­
niu najwłaściwszego. 

l'JK.ORPION Zł. 10. - !2. 11: B,. 
d>ile to bardzo pomyślny tydzień 
dla urodzonych w trzecie.1 deka· 
dzie znaku. At się prosi. a by 
przedsięwzięli lub sainicJowall 
coś Istotnie watnego i trudnego, 
nawet „przerastającego mo:Ulwo. 
ki". Wszystko, co zaczną w tym 
tygodniu, powinno fm 1lę udać. 

STRZELEC IS. 11. - !1. lZ.: U· 
rodzeni w trzeciej dekadzie zna­
ku coś zaniedbali. czegoś nie do­
patrzyli, wmieszali się w wątpll· 
wą sprawę - i do końca mie· 
sląca (jeśli n.ie dłutej) będą mieć 
problem „Ila głowie". Strzelców 
11 pierwszej dekady . czeka teraz 
sukces miłosny, Strzelców • dru-

I DZIENNIK POPULARNY nr 184 (847a) 

\ 

a linie elektryczne nie mogą się przebić prostym 
szlakiem przez zabudowę, bądź warunki s;i~logicz­
ne. transoortują ludzi do pracy. Powolne. ale nie­
zależne od prądu i metalure;icznych mechanizmów 
wielkich aglomeracji. ~arantują często więksZlł 
punktualność niż pojazdy szybkiego ruchu. Musz.ą 
się dopasować do potrzeb 1 warunków, kluczą 
:z szybkością zawrotną 20 km na godzinę. dbając, 
by nie wyskoczyć z zakrętu drogi i nie POtk;nąć ai• 
na zakręcie histon!. 

Bez kolejki wąskotorowej trudno 1~.zc:i:e ~ 
obrazić sobie transport w GOP - decyduje ona 
tutaj o przewozie 11 mln ton towarów r~nie. 
w Bieszczadach. gdzie jest e;łównym dostawcą 
drz:ewa, w kompleksach leśnych, które trzeba by 
ciąć dla zbudowania nowoczesnych linii komunika­
cyinych. na obrzeźach naszego kraju. Wszyscy to 
rozumiemy. dlatee;o likwidacja niektórvch kolejek 
podyktowana byla nie brakiem serca dla rzeczo­
nych. lecz koniecznością przebudowy &truktury 
niektórych rejonów. Jeśli można le zachować -
chodzą. dysząc. A swoją drogą, aż dziw bięri:e. te 
i lokomotvwki. i wagony w wieku tak sędz1wvm 
pracują nadal i t-o dobrze. Przeżvly ~ame siebie 
i zaczynają od początku. Może właśnie za to je 
tak lubimv? 

Przed.stawiamy jedną x romantycznych .kctel~k: 
prarującą ucrowie w roma.ntycznym 1t;aiobr~z1e. 
bieszczadzka .,ciuchcia" leśna prze"'.oz1 w c1ąinJ 
roku 135 tys. m sześc. drewna, głównie dla zakła­
dów w Rzepedzi. Korzysta z niej ~ównież . 30 tys. 
pasażerów: turystów oraz mieszka~có?' •Michowa, 
Balnicy, Dusza.tyna. Maniowa i Solink1. W minio­
nym roku kolejka otrzymała. 8 w~goolków osobo­
wych, zasta,pily one pQprzedme, ktore irlui;yly przei 
100 lat. 

Oleju w trlowie ju:ł doś6, ale oto Rada Star­
azych oi;,zeka. te kandydat „do czarneJ szhllu" 
Jest za długi. znllw giermkowie dobieraj" się do 
delłkwentaJ kładą na odpowiednio pnygotowa­
nym podescle i piłą „przycinają". Gdy natomiast 
adept wedle orzeczenia Ra.dy Stanzych Jest za. 

D·rukarza 

trza 
, 

wymoczyc 

w • wannie 
krótki, podlega zabiegom rozct111:anla. Wreszcie 
nti•trz cer-;moni~łu zapytuje Radę Starszych, czy 
anept godzien ,Jest zostać towarzyszem sztuki dru­
karskiej? Radą wyraża. zgodę i następuje zasad­
niczy moment ceremoniału. „Gąbkowy" - ktoś 
z Rady Starszych - ~wilta czoło adepta wodą, 
a mistrz ceremonii całuje go w czoło, ponadto 
zawiesza mu na s:i:yJ medal z Gryfem (symbol 
drukarza) I przyjmuje do zawodu. 

Adepcf składają przysięgę na wiernoś6 zawodo­
wi drukarskiemu, te będą strzec honoru druka­
rza i wiernie słutyć ojczytnie. Na zakończenie 
wszyscy wznoszą toasty I wypijają lampkę wina. 
Całość uroczystości Jest zanotowana przez i<ro· 

nikarza, jednego z czlonk6w Rady Starszych. 
Przy okazji odnotowujr,, że opisany tu cerPnll.J­
nJał odbywa się każdego roku w Poznaniu. Tra­
dycy,ina kąpiel przeprowadzana Jest w zakłada<'h, 
natomiast zasadnicza część w Domu Drukarza 
przy ul. Jntynierskle.1. A co młodzie:!; na te „tor­
tt1Ty"? Każdy młony pracownik domaga się o­
trzęsin, bez których nie czuje się pełnoprawnym 
drukarzem. 

gleJ - tydzlełl dobr'H sasłuło­
nego odpoczynku, 

KOZIOROŻEC 2!t 11. - •· 1.1 
I chciałbyś, I hafn się.„ Ce 
przewaty1 Twoja nleśmiałoł6 u­
trudnia podjęcie decyzji w Jednll 
lub w drugą stronę. Istniejące 
układy najbardziej teraz sprzyja­
ją urodzonym w trzeciej deka­
dzie zna.ku, Ieez I cl z drugiej 
dekady nie s14 bez szans. Tak 
rzy Inaczej trzeba eoł postano­
wić, dość ju:I: długo zwlekałeś. 

To oczywiście nie gość z Marsa lecz mie·: 
szkanka domku campingowego, któremu pr~ 
jektant nadał kształt „Księżycowego pojazdu"'J 

WODNTK 21. l. - 18. I.: Firma­
ment nad tobą się rozpogadza I 
wchodzisz w okres zwany przez 
jednych .,błogosławionym spoko­
jem". a przez Innych .,przeklętą 
nudą". Faktycznie będzie to dla 
ciebie I najblitszego otoczenia 
c>:as oddechu przed du:l:ym wy­
siłkiem. Je:l:ell ma.sz jakieś zale-
1rłoścl I „niedor6bkl", zrób • 
nlmt szybko porządek. 

RYBY 19. z. - 19. 3.: Cl, kt6· 
rym niezbyt się udały tegorocz­
ne \Vakacje, będą mieli We wrze­
śniu wiele okazji do „poprawin". 
O~oby urodzone w trzeciej deko.­
dzle :r.naku powinny si• wystn:e· 
ga~ strat plentętnych: !!?<ni Im 
zguba. kradzłet lub nieprzemyś­
lany wydatek ponad stall. -> 



ZASADNICZA SZKOŁA WlOKłENNICZA 
DLA PRACUJĄCYCH 
FABRYKI DVWANOW 

,,D V W I L -A N'' 
PRZYJMUJE ZAPISY 

na rok szkolny 1976 - 1977 

uczniów - (dziewczęta i chłopców) 

z terenu m. todzł i okolic na kierunek 

TKACTWO DYWANÓW 
Nauka trwa 2 lata. 

Warunkiem · przyjęcia jest ukończenie szkoły 

podstawowej, wiek 15 - 17 lat. 

ZAPISY PRZYJMUJE 

DZIAt SPRAlW OSOBOWYCH 
I SZKOLEN.IA ZAWODOWEGO, 

tódź, ul. Dąbrowskiego 247/249, tel. 53-55-90, 

SPRZEDAM dóm 5-lzt>owy 
s garatem. Tel. 301-45, 
ll:odz. lG-.15 16794 I! 

SPRZEDAM !)lae 5!!5 m 
.Julianów, Tel. 51-H-65, oo 
18 lfl679 lt. 

SPRZEDAM olac 2300 m 
w Justynowte. Ł6dź. Ła­
ll!iewnleka 102'11&. m. 105. 
od godz. 1'1 1~23S g 

DZIAŁKI!) letnlskow• 2.000 
m kw. w żab!ezk~h -
sprzedam. · Oferty „16292" 
Prasa. Piotrkowska ~ 

DZ? AŁKE tono m zabudo­
waną w Starowe1 G< ne 
- sprzedam. Tel. 442-llO 

16233 li. 

DZIAŁKĘ DOW. 0.76 ha (W 
tym s7.klarnle 540 m. dom 
2-!zbowv) w dol>rvm punk 
cie - sprzedam. Hudowa 
1974 r. Ofer!:r „1611'.!3" Pra 
sa. Plotrk-owska 96 

wew. 210. 

//// //, 

OBRĄCZK.J I nlerkionek PRZYCZl!PJS ea.tnl>illll!owa 
- sprzedam. Tel. 738-90 kupi41, Tel. Tu.a 16118 a 

187'1 • 
ODST.\Pill wkład na „!'da 

SZCZENIAK.I dobermany ta Uli P" NI lll'nl r. Ofer­
- !l'l>nedam. Tel. 732~2 ty „1&744" Prasa. Piotr­

kowska 98 

I WTRYSKARKI i wytła• 
cza,rke - SPnedam. 7łl-M SPRZEDAM „Mo.slrw!eza 

lll'l87 11 :::-8' etan dobry. ltrrJe~ 
-------~-~ 
HODOWLI~ ll:acze.k apne-
dam. Tylko powatne ofer „l'IATA" lub „Skodc" ltu 
ty „Hl363'' Prasa. PlotT- pt41• Tel. U2-ł9, 110 t'f 
kowska 96 18747 g 

SPRZEDAM ;>łaszcz dam-
ski skórnny nr 48/-48. Tel. SPRZEDAM „Syrenc 103" 
660-2'1' Ul309 c - stan ba·rdzo dobry. Wia 

SPRZEDAM J>ier4clonelt z 
brylantem O,'l'l' karat. Tel. 

dom~ć: tel. 51-35-'f4, po 
god'I!. 19 16729 I( 

449-23, Z.ieleniec l(odZ. SPRZEDAM .Sltode s 100 
U-18 1e2ll5 " LUX" 1973 tel. 404•18. n!e-

SPRZEDAM J>N dO(a ezar 
ne11:0 jednorocznego, La­
stiewnikl. Mrówcra 1\1 

I lllm I 

d:riiela 1>0 aojs, Ili 16796 g 

„SYRENI'; 10ł" 19Tl gprze 
dam. Mał.achowalllel(o 40 

16804 I( 

WZMACNIACZ „:aeaent SPRZEDAM .• Ose" I cz~-
30" spnedam. Łódź. Kro- &et zamienna. Ruda Pa­
kusowa 43. od Telefan~- bianicka. Orłow.slta 19 
nej 1M31 « 1M30 11: 

ł KRZESŁA na kozl~"YCh ~ADWOZIB „!'lata 111! p 
n6tkaeh I 2 fotele serze- MR". role Uff. spri:edam. 
dam. Próchnika te a-H Tel. 112..oi.'fO. PO 1ł 
________ 1_~ __ • 16łlll Jl: 

KALKULATOR - furtkcje CZĘSCJ do „BMW 2000" 
tryl(onometryczne. spne- ! „1800 aprzedam. Tel. 

BONY kU!)lC. Tel. 31&-2'T dam. 'f49-88. po lS 15398 l( Sl-lll-00. 'PO Z2 16&53 /!. 
15993 I( 

STARE ze11:ar:v ku;>le. Mo-
11:a być uszkod-z;one. Ofer­
ty „165.'lO" Prasa. PiO'tr· 
kowska 96 

,,OPEL Rekord 1700 S" 
stan b. dol>rv tprze<l:i.m. 
Tkacka r a. 1>0 15 16-041 

PtANINO kupi•. otertY „RENAULTA 18" rpru-
' - cen•~ Prasa. dam lub zamienili na na.-

SPRZEDAM „Warszawe 
Com·bl Pi~-uP" noy,-y: sil 
nlk 1t6rny, blacha·rka. za­
wieszenia pnednle. Tel. .Pl:S:~·owiita !Hl - weito „:P'laia 1:1111". UL Ko-

lejowa rr 15112 g łOS-511 1etm0 g 

n uu nnn·ii. 

SZK Ol V 
tODZKIEGO ZJEDNOCZENIA 

BUDOWNICTWA 

PRZYJMUJĄ ZAPISY 

uczniów na rok szkolny 
1976 - 1977. 

Wiek kandydató_w 15-17 lat 

Zasadnicza Szkoła 
Budowlana nr 1 

Łódź, ul. Przędzalniana 66, 
tel. 622-95. 

KIERUNKI 2-LETNIE 
betoniarz-zbrojan 
posadzkart 
malarz budowlany 
dekarz-blacharz 
monter zewnętrznych sieci 
komunalnych 

KIERUNKI 3-LETNIE 
ślusarż·spawacz 

Zasadnicza Szkoła 
Budowlana nr. 2 

Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8, 
tel. 429-30 

KIERUNKI 2-LETNIE 
murarz 

~ cieśla 

monter konstrukcji 
żelbetowych 

monter instalacji wentylacyj­
no-klimaty1acyjnych 
monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 

KIERUNKI 3-LETNIE 
elektrołh~ter 

stolarz-
mechanik maszyn 
budowlanych 

Wynagrodzenie w czasie no.­
uki wg przepisów MB i PMB. 
Uczniowie zamiejscowi mają 
zabezpieczone miejsca w inter­
nacie. Szczegółowych informa­
cji udzielają sekretariaty szkół. 

1404-lt 

SPRZEDAM m!enkanie 
wlasności-0we M-3 - IV p. 
bloki. Osiedle 7A.tbardź., 
Klonowa. Oferty „1&:io~ 
'- cen11 Prasa. Piotrkow­
sn ee 

UWAGA! Bony ;>!lnie Jru­
ple Mies:tkanle - kuple . 
w:viiaJme Łódź, okolice. 

M-1 lub M-3 w blokach 
- kupie. Oferty „16491" 

KAROSERIJll „Wartburl(a SPRZEDAM • .Yiata 12'". Prasa, Pi<>trkovorska 96 
353" J>O wypadł:u 8J)rze... Tel. ~-39 19909 li 

WKŁAD n.a .M-1 a 1lftY-' 
d'Ziałem na im r. w .Je­
leniej G6ne - U•mił!tt!C 
na Łódź, eWe'tltual.'lle ku­
J>ie M-3 w Łodzi, Oferty 
z cen11 „16293" Praaa, 
Piotrkowska 96 

dam. Tel. JOS•75, l!Od7.. Oferty „1!!747" Prasa. 
Piotrik-owska 96 ll-14 1&'70S I „ll'IATA 1=s t1" - aipne-

dam. Cv.rtelnl1'1ZC I 
STARSZA Pani posz.uilcu­
je pokoju .9Ub]()katorsk1e­
ICO. Po'l:lldane w ok-olicy 
ul. Więckowskiego, Ofer­
ty „1&715" Prau. Piotr­
ko\t..~ska 96 w dniu lt sieTpnia tt'71 r. „muła, 

iw. aakra1nentami, w wieku M la.& 

$. + P. 

JULIANNA KLAJS 
N;tbMefutwo żałobne odbęd-zie •i~ w dniu 

a sierpnia br. o _cod11:. 15.JO w kaplicy cmen­
tan:a łw. ll'rancls-zka przy ttl. Rqow•kłej, po 
ezym na&t11pi wypTowadzenle &wtok do lfObu. 
o powytnym sawiadamiaJłl pocr11ł•nl "' rł•­
boklm talu 

SYNOWDt, SYNOWA WNUitOWUI 

Dnia tz sierpnia 1976 r. 11mar1, po c!~ic.h 
cierpieniach.-w wiek~ 56 .lat„ naa'< naJukochan­
ny Mąt, Ta.tuś, Teść i D'1:1ad11m$ 

$. + P. 
HENRYK sz·cz1ePANIAt1C 

Po1ueb odbędzie si§ dnia 14 sierpnia br. o 
dl: 15 z kaplicy Cnfentana Komuna!Dl'!lO !-'a 

~001:1~11 (w częsci katolickiej).' o czym powia­
damiają pogrążeni w glęb0k.1m •mutku 

żONA. CORKI. SY:-1, SYNO\VA, 
ZIĘCIOWIE I WNUCZJl;TA 

Dnia 1 a!erpnła 11176 r. -imarł, po clętkich 
cierpieniach w wieku 70 lat, n&jultochatmry 
M11i, na.llep;zy Ojciee i Dziadek 

$. + P. 
CZESŁAW WDOWKA 

MISTRZ FRYZJERSKI 
Pogneb odbędzie aię dnia ts sierpnia br. o 

1odz. l5 z kaplicy cmentarza św. Anny na Za­
rzewie, o czym powiadamiaj!! P91tllienl w 
smutku • 

ZONA, SYN, SYSOWA, WNUKI, BRAT 
z żOSĄ i POZOSTAŁA RODZINA 

w dniu 11 alerpnla 101' r. smarł, po cl~­
kich elerpieniach, nus kochany Kl\ł, Ojclee 
ł Dd&dziui 

S. ł P. 
KAZIM.łElRZ MAJCHROW1CZ 

Pogneb odbędzie się w dniu l' •łe.rpn!& br. 
o godz, U.SO s kaplicy cmentarza. św. :JO.eta 
pny ul. Ogrodowej, o ciym p<>w1adamta po· 
1r11iona w bólu 

ROJ>ZJ.NA 

Prffłm7 a nietil.ładanie kondolllllcJI. 

1d'l04 « 
t!IPRZEDAM „Svrene lo.I". 
st•m dobry. Tel. 53-~4-23 

16Z32 I( 

~ 6dt KUPiii; mieszkam.a w!asno 
„SIMCF;" 111>ned.am. ·'-' • śclowe. M-4. Oferty „16771" 
Cienl!lta 10. Pawłowski. 1>o Prasa. P.lotrkows:ka 96 
18 (od Rudz.kiej) 16875 ii: 

PILNIE 11Pttedam „syrene Wł.ASNOSCIOWB M~ -
103" 19&4. Swler-csewsklego SJ>rzedam lub wYnaJmll. 
31-il8. Po t• 1fl4"1 I! Oferty „1"6-l(J" Pran. 

Plotrlkowska 94 
SPRZED.Ul ftYb4 'D't'zed- ----------­
Wł 1 tnne emdel do „Tra 
burta 11111". Dr-1\ow•ka 
11. m. 31 111361 Jl 

t!IPRZEDAM „Mini Mort-11-
~a". Waldemar C~echow­
iiiki. ?..ód!, ul. Nowotki Hl, 
m. 20 16345 I( 

WŁOCŁAWEK M-S 11Pół­
d:rile.le1te 1tamlen!e na kWa 
terullk<>Wc Łódt lub Pa­
bia,ni-ce. I11form;icje: H. 
Scl·J>ień Łódt. ul. Luto­
mierska 125. m. 14 

10680 Il. 

l\IŁODY. samotny członek 
i;ipółdzieln1 pon.ukuje po­
koju J>rzy rodzJ.·nia. Ofer­
ty „1'6303" Prasa. Piotr­
kowska 96 

MAł.:tE\ęSTWO a d'Z'l.„ 
c&l.em wynajm.l.e mleRJca.­
nle dwu,pokoJowa nie u-
1™tblowane. Oferty „ Ul2U" 
Prasa. P1otrkow!lka llł 

ZAMIENI!; M-1 na M-ł l 
M-3 lub na 2 razy po 
M-3. Tel, 817-90, po ito­
dlrlnle 19 16588 I( 

M·ł - Tatrzańska 4(! m. 
5'8. zamienie na miesz.ka-„FIATA l:!'l' 1>". „svrene 

UW' spn:edam. Ozor- MAŁżERSTWO ooszukuje nie lita.z. c.o.) l65Gl IZ 
kńw M. Sawi~kiej Ul. Tel. 
17'7 Hi697 c 

SPRZEDAM „Zastnve 7~" 

sarnoorielnego mieszkanja, 
Oferty „16355" Prasa. 
PlGt.rkowslra 96 

00 remoncie. O...litdać Włó MŁODA pracująca 1>osz.u­
k!ennieui 13. Godz. 16-19 kuje niekr,;:pującego poko 

ju. Oferty „1.6366" Prasa. 
Sl'RZEDAM „Fiata 125 1>" Piotrkowska 96 
19'1'1 (nowa karoseri a 197S ---------
r.) - Łódt. Przyborow!l'kie POSZUKUJĘ lokalu na za 
Il.O IJ. m. as 16592 ii: ktad rzemieślniczy o pow. 

KUPIJI) mieszkanie 1-4-po 
koJowe budownictwo mie­
dzvw<>Jenne lub zamieni-: 
na 2-poJtoJowe. kuchnia 
- blok.i. - 56 m. I. J>„ 
telef o.n. car aż. Ofert:v 
„1&W5" Prasa, Piotrkow­
ska ~ 

około 20 m kw. potąda- KAWALERIU lub M-1 w 
BŁOTNIKI „Syreny 104" ne światło 1 gaz. Ofertv blokach - poa.zukuje na 
vprzedam. Rysownicza 26, „lll89'1" Prasa, Piotrk-ow- kilka lat. TeL 848-3'1 Rod:.:. 
m. 2. l>G 11.odz. 11 16!l03 FI ska se 8-20 11!11471 IC 

~~~e~e 

SPOŁD.ZIELNIA INWALIDOW 
im. H. SAWICKIEJ w ŁODZI 

świadczy usługi w zakresie: . 
PRZEPlSYWANłA TEKSTOW NA MASZYNACH 

dla osób prywatnych i przedsiębiorstw 
WYKONVWAN'IA ODBITEK 

KSEROGRAFICZNYCH 
Zgłoszenia przyjmuje: 

ZAKŁAD USŁUG BIUROWYCH 
t0D1, uł. PABIANilCKA 190, teł. 439-00. 

2847-.k 

ZBLIŻA SIĘ KONIEC 
WAKACJI! 

Jeszcze dziś dokonaj 
zakupów 

artykułów piśmiennych 
I przyborów 

potrzebnych ·w nowym roku 
szkolnym. 

Do swoich sklepów zaprasza 
WPH'W - ODDZIL'\IŁ HAJNP.LU 

A·RTV'KUtAMI TURYSTYCZNYMI 

POSZUKUJJI: M..I lub 'Po­
koju nie umeblowane«o 
w Lodzi lub Zgier:riu. Ofer 
tv „16410" Prasa. Piotr­
kowska 98 

l.OD~ - M-1 w oentrum, 
ładne llłoneczna ltwa'tel.'l\111. 
ltowe • telefonem sam!.e­
mc na p0dobne w Wu-
11uw1e. Warunki do omó­
wienia. Oferty „~· Pra 
sa. Ploł7rkow9ka ~ 

Ml.ODI!! małteń.stwo 'POft'U 
kule mles71kanla lub l<u'P!. 
Tel. ff4-7t Hl53d « 

NA WARSZAW!l - :aa­
mlenil! auperkom1ortowe 
!!.-pokojowe mieazlcanie w 
Łod.:"1 (bud'O'W'.nlctwo mil!­
dsvwoJenna lub włamo!mo 
"'li blooki - całltowlcl.e 
11płacone). Tal. 191-01 

HIS311 g 

Wf.ASNO!ICJOWZ M-1 lub 
M--t - kuple. Tel. 819-43 

181140 JC 

POKOJ nmodr!leln:v wol­
ny. Slerakowllkleiu> 8'--eG. 
Julianów lMee a 

CUDZOZIEMCOWI wyna~­
m11 lll-J - śr6dmieścte. 
Oferty „1715'f" Prasa, Plot.r 
kowska 98 

POSZUKUJ!!: pom!e-Re:tłl­
nia · o paw. ._:IO m kw. 
na wara:ttat rzemieślniczy. 
Oferty „17152" Prasa. 
Plotl'kowska 116 

J>t Jadwiga ANFOROWICZ 
ak6rne. weneoryczne 15-19, 
Próchnika 8 lłl840 I 

SPECJALISTA lina.ko-loll 
CyperlLns. Poniedzialek, 
t.roda, pl11tek 16-18, 
PKWN ł 18229 1t 

GINEKOLOG 
niec 14-1&, 
t<>L 355-30 

Cserwo­
TuW\\ma 20, 

1631,3 " 

MATEMATYKA no.- -
Klonowa llł-ł, mc-r PL~ 
akowski lMH a 

l'ARBU.IEMY, czyjcimy )Eo 
tuchy, prywat.nie, Nowo­
mi-ejska 10 1!706tl IZ 

ISSTALOWANIE anten t. 
lewlzyj11ych. Tel. 445-95. 
Wolniak 16535 I( 

ODBIORCOW naboi do 
a•utosyfonów 1>osZ1ukui~. 
Zl!:łoszenia plse>mne: Maj­
da Jerzy Ł6dd:, ul. :terom 
sklego 18, m. S 166114 l 

pRZYJMUJJI; d~lecl. Grot­
nlkl-Ui;t.ronle. Chopina 9 

liS533 li 

pRZY .IMIS WSJ)Ólnllla do 
dobrze pro911eruJącej ra­
sta,uraoJł ajencyjnej ;>oza 
t.odz:J.11. Oferty „186M'' Pra 
ra. Plotrkowna 90 

POTRZEBNA wlekunka 
do 8-mies!e-czna.ito dziecka . 
Wiadomość: Łód:t M. For­
nalskiej 5'l. m. ł1. 'PO ito­
dal·nle 1IT 16621 g 

MANICURZYSTKA J>O­
tn;ebna. Ptóehn:Lka 10, tel. 
301-78 lMl!e I 

POTRZBBN'I' ki- N 
1&moehód c1ctarow7 - roi> 
n!alt. Wiłłodomołć: Skład 
l\.l:atertał6w Buclowl.an,-ch, 
Alebandrowllka 1sr 

lAl&lll I 

TOK.AKZ4 do drewna „ 
trudnl'I. Oferty „Ul'l_., 
Prua. Piotrkowa. 116 

OPlEK.UNKA do da!edr11 
do lek«~ P!)Wzebna. Ino 

~--- 1' na. \... 

·i SPORTOWYMI 

l SIERPNIA 7'Ublono kol 
ci:yk z dutym ll:o.r•alem. 
Znalazc11 wynal(rO<lzE: rów 
norzedn• warto~ą kolczv 
ka. Stanifiawa Bartczak. 
Siewna ł a. m. I lll'Ollł lt 

ZAGUBIONO zaświadcze­
nie nr Łd/Wf131 LM/ 116 o 
prawie wykonywania zawo 
dlu lekarza na ns7lwillko 
.Jamna Sllwłńaka, Widawa, 
woj, Sierad.: 218 1> 

DNIA t lllerprua ltOds: 
~13 pozostawiono pacz­
ke z butami m,;:sk:lmi orto 
J>~YC:Znym! (2ółte, dziur­
kowane) na przystanku 
tramwaJowym p.rzy ul. Pa 
blan.lcidej ~ Bednarskiej 
Zwrot wynagroozę, TeL 
ł69-9S 1'858:l • 

POOOTOWIB telewiZYJn• 
Nowak<>W'Skl łlli-Oł 

1l!!007 I( 

Zaklads Pnemysl11 B&wełni11JD.ego Im. Julla.na 
MU'chleWISlrl~o ,.POLTEX" w Lodzi, ul. 011'0-
dowa nr 11 ogłasza.jl\ ~I rueogranlcrony 

na rozbi6rk41 i apr.zed.U ma.tedalów pocho<ką­
cych z rozbiórki Wiru .11 wywóllką gruzu i oorr 
&zczeniem terenu M.St~jących budynków: 

1. Budynek 1miestlkailny dwupiętrowy s dobu­
dó.wkl\ na terenie po1eeji przy ul. OgrodOtW&j 

2e w Lodrzi o powleuchni koodygnacji brut'lx> 
774 m kw i lrubatu.rze 3.457 m sześc. 

I. Budynek: mieszkalny puterowy 11& terenie 
pose.sji pr.zy ul. Ogrod01Wej 215 w Lodzi o po­
wierzchni kondygnacji brutto 73 m kw I knr 
batume 263 m sześc. 

3. Bu<iynek mieszkalny jednop!ętirowy s d00u­
dówk1t na teTenie posesji przy ul. 0gTodowej 
27 w Lodzi o powicl!Chni kondygnacji brut­
.to 262 m kw. 1 kubatume 933 m aześc., 

ł. Budyins miuzkalny jednopl~ na łell'eo 

nie poH11jl przy ul. Ofl'Odowej 27 w LolD1 
o powl~hnl Jrondygna.oji brutto 841 m law. 
i kubaitUTH 3.176 m szdc. 

5. Zblokowany &espół budynków mienkalnydl 
parterowy>ch na tEllt'enie posesji przy ul. Ogro.. 
dowej :nr 29 w Lodzi o potW!euchni zabudo­
wy 23S m n. i kubatur.ze 1.286 m m:eśa. 

5. Budynki ~oze n.a t«enie posesji prą 
ul. Ogrod<l'Wej 25, 27, 29 w Lodzi. 

Wadium sa ka.idy budynek wyuczegó-lniony w 
1, 4., I 1 8 'W111JOS1 2.000 lił, a • Jlld. I i 8 wyno­
'1 1.oóo zł. Wadium Mlet,y ~w kasie ZPB 
„PO!ltex" w tennl:nit do ónia 28 lieripille br. • 
,OO... 11-1', a w 90boty 11-12. Termia ro.zbió­
rek - od l wraeśn!.a 1976 roku do 111 llatoipada 
1976 r. Slepe kocs.zt.ocysy na rozb.!órk• budynków 
moto.a obrzymać w 1e.k.cji remontów działu głóW"' 
nego mecb.anilta n. za/kładów, pokój u 10 (bu­

dynek nr V) w godiz. 7.30-15.30, Informacji w 
sprawie roobiót'1ci u~!ela rówtnie:t dział główne­'° mechanika, tel. 744-11 wew. 205 w godzinach 
jak wyżej. Oferty !I 1b81Pi·sem „RO!Zbiórk.a budyn• 

ku .11 posesji przy ui. O~odowej N' ••••• " na• 
leży akladać w zalaikowanych kqpertach w dzi.a. 
le admimistracy}nym (budynek biura główne.go, 
I piętro, t?Okój 2.8) lub p.rzeslać pocztą w tenn.ł• 
nie do dnia 28 aiel'pnia br. Komh17jne otwąrcle 
ofeTt nasta;pi w dniu 30 •itll!Pni& br. o godz. 9 
w gabinecia dyrelrlora d.a. technicznych. '!/la• 
d!um wpłacane pnes oferentów, lgtór'yoh of11rt7 
nie .Z06taly przyjęte, ~tanie .iiwróoone bellpO­
średnio po dok<Xnaniu wyboru oferty a oferen­
t-Owi, którego oferta została pr.zyję~, zostanie 
zwrócone po zakończeniu robót i uprzątnięciu 
terenu zgodnie z um<>w!\. Do wzięci.a udziału w 
praeitargu za,pra.sza.my przedsiębiQll'stlW.a państwo. 
we, apóldzielnle oraz jednootld g()4!pocl·Mlti nie­
uspołeczni<>nej, posiadające uipraWlilienla do temo 
rtldzaju robót. Zaiklad zastrzega l!O<bie t>rawo 
9Wobodn~ wyboru oferent.a lub v.nłewdlnien!.a 
przetargu bm ipoidania ,przJ'<lZY?l. 2002„ 

Pr.RcWębtontwo 'l'mJiłJcm.e ,,IMr, ogl!Mllla 
J>1'2ef.arg na thierlaw' szatni w ire&tatn'.aicjl 1 ke­
wia:rn! Hotelu „Centrum". Oferty pl'()8imy ki&" 
rowa~ n.a adre11: Przeds1ębior.stlwo Tury.ttyczne 
„Lódt", Ló<li, ul. "l"r'.augutw. 8 iw zalalkowanych 
kopf!ll'ltach • Zlll'Jll.a.czeniem ,,o,ferta na dziert.arR4 
tnatnl„. l!lizczfAI~ lnfOlrmacje łeleblimne, 111' 

183-16, an-a I087-ll 

Wa~•- IMtM'- ł 
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Brakujący element 
Który spośród pięciu znaków 

winien stanowić uzupełnienie gór­
nej części ilustracji? 

Rozwiązania (przynajmniej dw6chr.lsklem na kopertach-kartach „Roz­
zadail) nadsyłać nalety pod adresem I kosze łamania głowy nr 167". 
„DP" w terminie 1-dntowym z do-

Bozwiqzonie "Rozkoszy lomonia. głowy" Nr 163 
KRZYżOWKA 

POZIOMO: blask. balon. Camus. 
karan. rek gotyk, zbiór. katama· 
ran, klnta. rewir. mur. rabat, Ga­
ma!. narada, talar. 

PIONOWO: llbra. skóra. Karel. 
baki. arama lemur. okara. żona, 
cytat. Akita, Ustka, Mars, gara. 

ZNAKI N A WODZIE 

1-3-S-11-&-11-lS 

PTASZKI 

Kasl3 otrzymała ptaszka Siedz11ce­
l(o na !kraju lewej środkowej iałę­
zl drzewa. 

ZADANIE ARYTMETYCZNE 

24X18 384 
17:1,-34 138 

196+50 246 

NAGRODY ksll!Żkowe wylosowali: 
Janina Olasz, Łódź. ul. Wierzbowa 
bt 8c. Zofia Tomczak. Łódź ul. 
Bednarska 24. Kazimiera Latns 98-220 
Zduńska Wola. ul Killń&kleeo 29, 
Wacław Bełlllarek. Łódź. ul. Zespo­
łowa 4/6 I Franciszka Sliwińska. 
Łódź . ul. Ciesielska 24. 

N&Jtrody sa do odebrania w se!<re· 
tarlacie naszej redakcji w l{odz. 10-1 
16. Czvtelnlkom zamiejscowym wy­
ślemy je pocztą. 

POZIOMO! 1. Częt6 karabinu. 4. 
Mikołaj Blema.oki. 8. lmi11 Ruso­
wicz. 9. Trójk11tny tactel umienczo 
ny za taiclem zamocowanym na 
mas:ricie. 11. Menu jedwabników. 13. 
Grecka litera. 15. Autorka powie.ści 
„ Witaj smutku", 1'1. Bom. 18. Tytuł 
powojenne.ico filmu pobkiego, 18. 
Jej jednostklł jest 11ram. 20, Uko­
chana Zeusa. zamieniona w Jałów­
kę. 21. Tytuł powieści Camusa, 23. 
Inicjały autora „Domku z kart". 
24. Korozja. 25, Afrykańska rzeka. 

PIONOWO: 1, Ssak z rodzlny wlel 
błądów 2. Część nOl(.l. 3. Od.miana 
komedii oparta iłównie na komiz­
mie sytuacyjnym, ł. Po „do". 5. 
Alotropowa odmiana tlenu, 8. Mia­
sto na wschód od Mekki, '7. Jezło• 
ro w ZSRR. 9. Nieodzowny w po­
dróży. 10. Zabronienie. 1~. Nie cheia 
ła Niemca. 14. Pracownik odlewni . 
16. Kamień PO itolenlu. 13. Zestaw 
znaków syii:nalizacyjnych. 19. Czaro­
dziej. 20. Symbol Irydu. 22. Pued 
.. fa". 

PSOTNA 

IJ 

PORÓWNAJ- j ., 
cm OBYDWA 
OBRAZKI I I 

POWIEDZCIE 
CO WYNIO­
SŁA KASIA Z 
POKOJU? 

życie bez fikcji. Dzienniki. Wy­
bór. wstęp I opracowanie: Stanisław 
Adamczvk CRZZ 1976. str. 335 zł 45. Na półkach księgarni 

Przypatr.z:de sle uważnie ryrun­
kowi i powiedzcie ile trójkątów 
i ile kwadratów on zawiera. 

KAS I A 

technicznego. Zaaady tywlenia. WS!:P 
1978. str. lOll, zł 14, 

Ludwik Cajzner Seweryn Szew­
czyk - Prefabrykacja burlowlana. 
cześć n. WSiP 1976 str. łlł . zł 39. 
Ry~zarrl Ciemiński - Od północ­

ne.i stronv. LSW 1976. str. 209, zł 25 . 

Czesław Dejnarowicz - Wśród wy 
chowanków, Notatki z dziennika 

wychowawcy. WSiP 1976, str. 1158, Karol Irzykow.ki - Pi•ma. Sio!\ 
zł 15. I wśród porcelany. Lżejszy kaliber. 

Goston Char lot - Ana U za nieorga WL 1976· str• 660. zl 70. 
niczna jakościowa. PWN 1976, str. Krystyna Kopeć - W&kaz6' ... kl me-
463. zł 85. todyczne do nauczania wychowania 

Tadeusz Jaworski - Udział zttł6c 
w :rarz11dzaniu. Formy l uwarunko­
wania. CRZZ 111'18. str. 111. zł 45. 

Nauczanle języka 1'09Yjeldeico, a 
językoznawstwo I psycholo~1a. Pod 
redakcją Stanisława Siatkowskiego. 
WSiP Ul'f&. str. 368. zł 30. 
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Razem wjechali na piąte piętro, gdzie czekała ich cisza, 
przerywana tylko czasem zmianą pozycji któregoś ze strzel­
ców wvborowych, wt>rost wyczuwalne napięcie, ale dla 
McCunnella tylko to się zmieniło, że ~tracił jedyny pewnik. 
Zaprowadził Landera w przeciwnym kierunku, dając mu 

znak. żeby zaczekał, i wszedł bez wahania do pokoju na koń­
cu korytarza Lander obserwował ludzi Savage'a, zdumiony 
tym, co zostało zrobione z jego powodu, a przy tym przera­
żony i pełen żalu, nie mając czasu, by ocenić szkody. 

- Harry? 

Odwrócił się I zobaczył Renatę w drzwiach, a w jej roz­
gorączkowanych oczach błysk niedowierzania. Bardzo blady 
Noel stał koło niej, a on ruszył do niego. jak mu się zda­
wało niezwykle powoli, z rękami szeroko rozłożonymi i pra­
wie uniósł chłopca do góry, śmiejąc się, płacj!:ąc i tuląc go. 

- No, proszę - wyszeptał wzruszony - jesteśmy razem ... 
McC'onnell zostawił ich samych. Winien był im to... i wię­

cej. znacznie więcej. Litość była nieuleczalną chorobą, ale je­
go czekały trudne praktyczne rzeczy do załatwienia i nie 
mógł pozwalać sobie na wzruszanie się. Wszedł ponownie do 
pokoju, w którym znajdowała się teraz Mary Kay tylko z 
umundurowanym policjantem. Chwilę przedtem podszedł do 
Renaty Lander i szepnął jej tę zaskakującą nowinę do ucha. 
.• Niech się pani trzyma, panuje nad sobą„." - Noel był na 
tyle blisko że to usłyszał, i podszedł do nich. Teraz McCon­
nell podszedł do stojącej przy oknie Mary Key. 

- Słyszałam - powiedziała, a on skinął głową, jakby zo­
stał oskarżony. - Ja„. ja bardzo razem z nimi się cieszę. -
Mówienie przychodziło jej z trudem - Naprawdę, bardzo. -
Jej niezwykła godność budziła podziw, ale oczy zadawały mu 
te same pytlmia, które on sobie zadawał. 

- Poszliśmy złym tropem, szanowna pani. 
- Co tera~ będzie? 

- Będziemy czekać na rozwój sytuacji.„ tak samo jak 
przedtem. I trzymać się tego, co wiemy. 
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10.M 
- Phil? 
- Zawsze ten sam - odparł 11arkastycznie agent Ryszarda 

Ir elanda. 
- Prześladuje mnie pewien facet nazwiskiem Kent, repor­

ter „Gwiazdy". O ile mi wiadomo, chce wysmażyć artykuł, 
w którym zamierza ukuać postawę, zachowanie się Irelanda. 

- Idiotyzm. 
- '!!ak jak go widzi publicznoś6. Jako aktora. 
- Idiotyzm. 
- Bardzo jest przekonujący, Phil. Twierdzi, te to wyjd.z:ie 

tylko na dobre serialowi, zwłaszcza jeśli uda mu się to na­
pisać wedle swej koncepcji. Częściowo fakty, częściowo fan­
tazja. 

- Ależ to śmierdzi. 
- Kent prosi o wszystkie fakty, jakich mogę mu dostar-

czyć, ale uważam,. że najpierw należało się porozumieć z 
tobą. 

- To śmierdzi - powtórzył Phil. - Nie podoba mi 1141 ten 
pomysł, tobie także nie powinien się podobać. 

-: Czy mi się podoba czy nie, on zrobi !l'Woje. Katdy re­
porter w promieniu mill od Grosvenor Square węszy, żeby 
znaleźć coś oryginalnego, i do tego również dąźy Kent. Nic 
nie przyjdzie z mego zapominania ani grożenia mu palcem 
pr.z:ed nosem, bo i tak zrobi swoje. Czy się to komu podoba. 
czy nie. 

- Wobec tego należałoby go zastrzelić. O Boże, taka histo· 
ria, a on„. Powiedz mu, żeby się odpieprzył, a nie„. 

- Słuchaj, Phil. 
- Ty, do cholery, słuchaj. - Obok na biurku stało radio, 

właśnie zaczął się dziennik. - Mówimy przecież, na miłosier­
dzie boskie, o realnej sytuacji. O realnych ludziach i o real­
nej tragicznej sytuacji, gdzie stawką jest życie lub śmierć. 
Czasem mi się wydaje, że ludzie nie zdają sobie sprawy z tego, 
jaką wagę ma słowo. - Głęboko westchnął i cisnął słuchawkę na 
widełki. 

11.18 

Rozbrzmiewająca gdzieś daleko, ale jeszcze na granicy sły­
szalności, syrena pogotowia po'. ~czyła ich na krótko z zewnę­
trznym światem. 

Mulholland z rękami opartymi na kolanach siedział pochy· 
lony wprzód, mając Irelanda z jednej jego strony, dziewczy­
nę z drugiej. Uważał ciszę za demoralizującą. za potencjalne 
niebezpieczeństwo, źródło agresywności Grattana. 

Z największym spokojem, na jaki go było stać, powiedział: 
- Masz dt mnie żal, Grattan, zgoda. Ale co masz przeciw­

ko tym dwojgu? 
-Nic. 
- Bardzo milo to słyszeć. - Mulhollantl zwlekał, niezwy-

kle ostrożny, nie bardzo wiedząc, co oznac'fa wyraz twarzy 
tamtego. - Spełnili swoją rolą, dlaczego więc nie puścisz ich 
wolno? 
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IOBM'A. „ SISlłl'MIA 
ftOORA.M I 

11.0I Prosram ne ddeJ\ dobq. 11.JI „Br.iepctułee łctaDl"' - ft1Jla 
fab. prod. ang. J.G.łD Program I proponuje. 16,00 Program dnia. 
16.0ll Dziennik. lłl.lS Obiektyw, 16.35 Podróte s Hagawem - film 
rozrywkowy TV polslclej. 17.10 Za kierown1c11. 17.30 Kólko 1 krzy­
tyk - teleturniej, 17.50 „Wybacz l tegnaj" - film prod. rad;r; 
19.20 Dobranoc. - Dziwny świat kota Filemona, 19.30 Monitor. 20.20 
Opole 76 - Tip-top zamiast dyskoteki, 2.J.,10 Dziennik. 21.30 Teatr 
Widowisk Komediowych - J. Thurbor, Elliot Nugent - prawd.z.I,. 
W7 męiczyzna. 23.00 Wieczorny gość - B, Krafftówna, 

PROGRAM li ' 

1•r.o1 Program I proponuje. lT,liS Program dnia. 17.llO Teletek• 
muzyczna. 18.05 Teatr TV: J. Zawieyaki - Ocalenie Jakuba. 19.00 Pro­
gram lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20,20 Godzina Danut1 
Baduszkowej. :ll.2g Show bez białej damy - program rozrywko­
wy TX NRD. 22.20 24 godziny. 22.30 Kino Letnie: „Kuchenne 
schody" - film ser. prod. franc. 

NIEDZIELA. 11 SIERPNU. 

PROGRAM l 

7.10 TV Technikum Rolnicze - aajęcla wakacyjne, 7.50 Przypo­
mi.rulmy, radzimy. a.oo Alarm przeciwpożarowy trwa. 8.10 Nowo­
c:zesność w domu I zagrodzie. 8.3S Bieg po zdroW1e. a.aa Wlado. 
mości sportowe. 8.SS Program dnia, 9.00 Kino najmłodszych. 9.:11 
Antena 9.45 W starym kinie: „Człowiek, który kręci" - kome­
dia prod, USA. 11.00 Klub Sześciu Kontynentów - NajmnieJazym 
samchodem w najWiększą podróż. 11.45 2000 dni Kazimle-­
na Górskiego. 12.20 Dziennik. 12.40 Tydzień kultury be_ 
skidzkiej - koncert gtilowy. 13.40 „Zew natury" - film fab. 
prod. kanad. 15.10 Losowanie Dużego Lotka, 15,25 Teatr Małych 
.Form - Rino Lardner - Kto daje? 16.00 Magazyn sportowy. 16.30 
„Bitwa w przełęczy Apaczów" - film fab, prod. USA. 17.lli Wszy· 
stko za wszystko z Tadeuszem Więckowskim - prezesem Cepe­
lii. 19.16 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.20 Bajka dla doro1lych • 
20.30 „Eleonora•' - odc. V filmu ser. prod. TV wł. 21.35 L. Ky­
dryński przedstawia - ,Siostry Kessler - program ·roarywk. 13.al 
Magazyn sportowy. 

PROGRAM Il 

14.05 Program dnia. 14.10 Motomagazyn - Zderzak. H.3Q M1l!ta­
rl.a, obronność, nowoczesność. 15.00 Dla dzieci: M. Kann - Mal­
wtnka - widowisko lalkowe. 15.45 Ja nie umiem zbyt wiele chcie6 
- recital piosenkarski B. Bargilowsklej. 16.20 Czas l ludzie -
„Moty"''Y ludzkiego zachowania" - film dok. prod. fińskiej. 17.21 
Pół żart.em, pół serio - program rozrywk. 18.10 Umówmy Ilię -
cz. 3. 19.15 Wieczorynka. 19.3() Dxlennik. 20.20 Zmiana wachty -
program estradowy. TV NRD. :ll.35 Kino Letnie: „Dobry wojak 
Szwejk" - odc. 1 filmu ser. prod. CSRS. 

PONIEDZIAł.EK, tł SIERPNI.A. 

PROGRAM I 
12.00 Program na dzieil dobry, 16.25 Program dnia. 18.30 Dzlen.­

nlk. 16.40 Obiektyw. 17.00 Dla dzieci: Kino Zwierzyńca. 17.30 Echo 
stadionu. 17.55 Z cyklu: Krajobraz polski - Miasto najstarsze. 
18.10 „Gorące serca" - odc. I f1lmu ser prod. TV ZSRR. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV na świecie: W. Szekspir 
- „Król Lear". 22.40 Polihymnia na wakacjach - program muz. 23.10 
Dzien,ntk. 

PROGRAM U 

17.00 Program dnia. 17.05 Kino Letnte: „Czarne chmury" - ftlm 
aer. prod. pol. 18.00 „Nowe dzielnlce Moskwy" - film. 18.30 Oby­
watele rezerwatów. 19.00 Program lokalny. 19.ZO Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Osobliwe instrumenty - buzuki. 20.40 Kołobrzeg 76. 

H.10 Piosenki dla was - program TV CSRS, ll..30 24 godziny. n.4ł 
Zagraniczny film dokumentalny. 22.10 Winda - program rozrywko­
wY. 

WTOREK, l'ł SIERPNIA. 

PROGRAM I 

li!.00 Program na dziel\ dobry. 12.30 „Eleonora'• - odc. li filmu 
aer. prod, TV wł. 18.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 18.40 Ob:lek• 
tyw - program województw: łódzkiego, kieleckiego, plotrkow. 
skJego, radomskiego, s>eradzkiego, tarnobrzeskiego. 17.00 Lektury 
Pegaza. 17.10 Na wielkim I małym ekranie. 17.40 Colombo 1975 -
program publ. międzynarodowej. 18.15 StudJo TV Młodych (kol.) 19.11 
Przypominamy radzimy. i9.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Ko­
bieta 11 lancetem" - fllm fab. prod. r.adz. 21.50 Interstudio. 22 .20 
Kaskaderzy - program pub\. kult. 22.30 Dziennik. 

PROGRAM II 

19,40 Program dnia. ltl.45 Malarstwo 1 film - Malarstwo na akie 
1 drzeworyt ludowy. 17.30 Kino Letnie: „Oferta matrymonialna" -
iUm fab. prod. węg. 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19,30 
Dziennik. 20.20 Wtorek melomana. 21.25 Loża - program publ. kult. 
22.05 24 godziny, 22.15 Sylwetki X Muzy - Jolanta Lothe. 

SRODA, 18 SIERPNIA. 

PROGRAM I 

\2.00 Program na dzień dobry. 12.30 „Kobieta lt lancetem" -
fUm fab. prod. radz. 16.25 Program dnia, 16.30 Dziennik. 18.40 
Obiektyw. 17.00 Popołudnie najmłodszych - Wakacje 1 piosenka. 
17.40 Losowanie Małego Lotka. 17,55 Godzina Stefana Stullgrosza. 
18.45 Konsylium cz. 1, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 KiP' „Jak 
ptaki bez gniazd" - film fab. prod. amerykańskiej. 20.20 Konsy-
1Ium es. I. 22.35 Dziennik, 

PROGRAM Il 

17 05 Program dnia. 17.10 Program na tyC7'enle - Złote ~e. 
17.40 Kino Letnie - „Piosenkarka z tawerny" - film fab, prod. 
jug. 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 18.30 Dziennik. 20.~ 
Wieczory krakowskie. 21.00 Na lt1dową nut11 - program TV CSRS. 
21.25 24 godziny. 21.35 Teatr ':.. na świecie: Bodo Schielcke -
„Dziwni goście panny Jenkins" (spektakl TV NRD.) 

CZW ARTEK, 11 l!IIEBPNIA. 

PROGRAM I 

12.00 Program na dzień cYobry. 12.30 „Jak ptaki bes gniazd'" -
film fab. prod. USA. 15.45 Program dnia. ie.oo Dziennik. 18.19 
Obiektyw. 16.30 Teleferie - list. 1'7.10 Transmisja z trójmecsu lek• 
klej atletyk.i: Polska - ZSRR - NRD. 19.15 Przypominamy, ra. 
d?.imy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.20 „Niebezpieczny punkt 
obserwacyjny" - film !ab. prod. ang. 2.l..10 pegaz. 21,51 Czy lu­
bisz Bacharacha? - program muzyczny. 23.11 DEiennlk. 

PROGRAM II 

17.łMI Program dnia. 17.10 Białka mleka - program publ. 1T.:IG 
Na kogo popadnie - program rozr. 18.00 Kino Letnie: „Słynne 
ucieczki" - film ser. prod. franc. 19.00 Program lokalny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Co jest grane? - czyli salon zagadali: 
muzycznych. 20.50 Wietnam - program publ. międzynarodowej, 
21.15 Twarze teatru - Jerzy Trela. 21.45 3ł godziny. 21.55 „Goodio-
51 jako filmowcy" - film rozr. prod. ang. 

PIĄTEK,. IO SIERPNIA. 

PROGRAM I 

12.00 Program na dzień dobry. 12.30 „Angelika" - ftlm fab, prod. 
TV węgierskiej 16.25 Program dnia. 18.30 Dziennik, 16.40 Obiektyw, 
17,00 Progr"m publ. 17.40 Transmisja z trójmeczu l. a.: Polska ..... 
ZSRR - NRD . 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Tropdcana za• 
prasza - rewia filmowa, reż. G. Lasota (kolor). 2.l..00 X Y Z 
cz. 2. it.30 Dziennik. 21.45 Kino Letnie - „Gard śmierci" -
film fab, prod. ang. 23.15 Dziennik. 

PROGIM.M II 

15.50 Program dnia. 15.55 Pegaz. 18.40 „Gniewko syn rybaka" -
widowisko historyczne dla młodzieży. Dzień TelewizJ! SzwajcarH 
Romańskiej w TV polskiej. 17.30 Program dnia. lT.40 Na 
podbój Alp - rep. 18.05 Mozaika - program rozrywll:, 19.00 Pro­
gram lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.25 Współpraca go­
spodarcza - program publ. 20.40 Colombaloni, 21.40 Obwód za­
mknięty - program baletowy. 22.10 Koncert orkiestry SzwajcarU 
Romańskiej. 
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